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Łapichłopstwo naszej
lewicy.

Podaliśmy wczoraj szczegółowe spra­
wozdanie z czwartkowego posiedzenia
Sejmu, z którego wynika, że nasza le­
wica domaga się gwałtownie rozwiąza­
nia tej instytucji, która coprawda niezbyt
chlubnie na kartach historji niepodle­
głej Polski się zapisała, ale mimo wszy­
stko niewą,tpliwie jest potrzebna. Pod­
pada, że obok rozwydrzonego ,,Wyzwo­
lenia", które do pożytecznej pracy nie

jest zdolne, a tylko anarchię uprawia,
dalej obok Polskiej Partji Socjalistycz­
nej i Narodowej Partji Robotniczej —

stanęły wszystkie mniejszości narodo­
we P.P.S.iN.P.R.kierowałysięwi­
docznie względami konkurencyjnemu.
Nie chcą, aby w czasach mas ,,Wyzwole­
nie" ich prześcignęło w urojonej ich o-

bronie. Polityka ta z gruntu fałszywa,
niepoważna i z potrzebami państwa się
nie licząca.

Cóżby bowiem kraj zyskał na rozwią
zaniu Sejmu, coby zyskał lud pracują­
cy? Nic absolutnie. Owszem z całą pe­
wnością twierdzić można, że nietyłkoby
nic nie zyskał, ale przeciwnie, wiele
stracił.

Sejm nasz jest w najwyższym stop­
niu niedoskonały. Świadczy o tem choć­
by ten fakt, że już od 16 miesięcy ma­
my rząd pozaparlamentarny, bo Sejm
niezdolen jest, do wytworzenia większo­
ści, na którejby rząd parlamentarny
mógł się oprzeć.

Gdyby przeto były widoki, że nowy
Sejm będzie lepszy i stosunki w nim bę­
dą zdrowsze, pierwsi byśmy się za roz­
wiązaniem obecnego opowiedzieli. Ale

czyż są takie widoki? Stanowczo nie.
Kto co innego twierdzi, okłamuje siebie
i innych.

Dopóki ordynacja wyborcza nie bę­
dzie zmieniona w taki sposób ,aby przy­
najmniej istniała możność wybrania po­
słów lepszych niż dotychczasowi i ma­
jących więcej poczucia odpowiedzialno­
ści wobec kraju, rozwiązanie Sejmu
przedstawia się jako niebezpieczny i ko­
sztowny, a przytem bezcelowy ekspery­
ment. Niebezpieczny dla tego, że kra­
jem wstrząsnąłby nowy huragan walk

wyborczych, któryby był zdolen za­
chwiać tym porządkiem, jaki z tak wiel­
kim trudem stworzony został. Sanację
skarbu w’zięliby kaci, bo dzieło takie nie
może być prowadzone w wirze walk

partyjnych. Dla ,,sziberów" otworzyłby
się raj, a dla szergkich mas ta sama nie-

Demonstracje przed konsulatem

polskim w Mińsku.
Mińsk, 3. 4. (PAT) Wczoraj przed o-

puszczeniem gmachu konsulatu polskie­
go przez ks. Ussasa demonstranci zbli­
żyli się do gmachu i powybijali w nim

szyby. Jeden z rzuconych kamieni prze­
leciał już obok główmy konsula, który w

związku z całem zajściem przesłał odpo­
wiedni protest do komisariatu spraw za­
granicznych. Na skutek tego protestu
pełnomocnik rządu sowieckiego w Miń­

sku wyraził konsulowi ubolewanie, o-

bieeując wzmocnienie ochrony gmachu
oraz wszczęcie śledztwa. Agencja Rosta
donosi jednak, że świadków tego zajścia
odnaleźć nie zdołano. Demonstranci

mińscy nieśli transparenty w językach
polskim, żydowskim i białoruskim, przy
czem hasła na transparentach były na­
stępujące: ,,Za głowę jednego rew,olu­
cjonisty. tysiące na,nów".

Przesilenie finansowe w Francis.
Z Paryża donoszą: Francuski mini­

ster finansów Clementel podał się do dy­
misji. Następcą jego został mianowany
senator de Monzie, którego zadaniem
będzie podniesienie kursu franku i u-

drowienie finansów.
Rada ministrów pod przewodnictwem

prezydenta Doumergue i w obecności
nowo mianowaneE’o ministra. finansów

de Monzie omawiała w głównych zary­
sach projekt uzdrowienia finanso­
wego. Obecnie rząd wydaje się być zde­
cydowany nie dopuścić do zwiększenia
obiegu banknotów. Celem zapewnienia
skarbowi niezbędnych środków, rząd
zamierza zwrócić się do parlamentu o

uchwalenie danin od kapitałów, któ­
rych spłata rozłożona zostanie na 10 lat.

Aoo!ja straci naftę w Mossulu, jeśli
będzie popierała Niemcy.

3. 4. (PAT) W tutejszych ko­
i, łach politycznych przyjęto z zadowole­
niem do wiadomości półurzędowe do­
niesienie z Paryża, według którego rząd
francuski oświadczył, że Franklin Bou-
illon nie jest upoważniony do peitrakto
wania w imieniu rządu francuskiego.
W Londynie uważają to cofnięcie pełno­

mocnictw Bouiłłona za akt ustępliwo­
ści ze strony Francji, wobec Anglji.
Wzamian za tę ustępliwość Anglja oka­
że prawdopodobnie ustępliwość wobec

Francji w kwestji paktu gwarancyjne­
go. Wedle doniesienia z Konstantyno­
pola, Franklin Bouillon wyjechał do

Angory.

dola, jakiej doznały za smutnych cza­
sów inflacji.

Eksperyment byłby kosztowny, gdyż
wybory pochłaniają wielkie kapitały,
nietylko partyjne, ale i państwowe.
Tych chyba na lepsze cele użyć należy.
A gdyby wstrząsy wewnętrzne wywo­
łały spadek złotego, co jest zresztą nie­
wątpliwe, wtenczas dćrpięro poznałyby
warstwy pracujące, na jak kosztowną
igraszkę zezwoliły. Sądzimy zresztą, że

zezwolenia tego nie dadzą, chy ba zupeł­
nie głupie albo przewrotne jednostki.

Rozwiązanie Sejmu byłoby leż bez­
celowe, bo trudno przypuścić, aby nowy
Sejm był lepszy od obecnego. Ńie. wie­
rzymy nawet bardzo, aby sami wnio.sko­
dawcy istotnie szczerze pragnęli, iżby
ich wniosek został uchwalony. Wiedzą
oni doskonale, że szerokie masy mają
dosyć walk partyjnych i zamiast tychże
wołają o pracę i chleh. A warsztatów

pracy nie tworzy się wielką gębą, lecz

znojną i mądrą pracą.

Gdyby spełniły się życzenia lewicy i
nowe wybory miały być na podstawie
dotychczasowej ordynacji wyborczej roz

pisane, mogłoby w najgorszym razie

przyjść do tego, że lewica weszłaby do

nowego Sejmu liczebnie wzmocniona.
Cóżby nas takim razie czekało? Co­
najwyżej takie same rządy, jakie rozpo­
czął w Polsce w 1918 r. major-socjałista
Moraczewski, który położył fundament
Fifirl niep.inlfit.ni hfl.łno’an nańfitwnwł -w

Polsce. Nasza lewica dotychczas nie
zdała egzaminu, że rządzić umie. Ra­
czej przeciwnie. Niech Polskę Bóg u-

chroni, od tego, aby znowu dostała cu­
gle w ręce.

W opozycji odgrywa rolę czynnika
kontrolującego i krytycznego i często
może być pożyteczna, jak każda wogóle
opozycja. Inaczej byłoby, gdyby przy­
szła do steru, bo co innego burzyć, a co

innego budować. Niema jednak obawy,
aby zwycięstwo lewicy było tak pewne.
Ona sama nie wierzy w nie, a tylko uda­
je pewną siebie, bo inaczej nie wypada.

Gdyby jej chodziło poważnie o dobro

kraju i warstw pracujących, które prze­
cież od dobra kraju jest nieodłączne,
musiałaby ją zastanowić skwapłiwość,
z jaką wszystkie mniejszości narodowe
za rozwiązaniem Sejmu się opowiedzia­
ły. Wszak to przecież wrogowie państ­
,wowości naszej, popierający wszystko,
t o jest przeciw pomyślności Polski i lu­
du polskiego. Oni pragną rozgardyaszu,
połączonego z walką wyborczą, bo ten

osłabia siłę i spoistość państwa. I z

takimi ludźmi w jednym szeregu stają
pośłowie polscy, przedstawiciele polskie
go ludu i jego obrońcy! A do nich na­
leży Narodowa Partja Robotnicza!

Zaiste, widok to niezmiernie dziwny
i p/rzykry. Wierzymy, że posłowie tej
partji nie życzą źle Polsce i ludowi pol­
skiemu, ale ich stanowisko w Sejmie
nasuwa niewesołe myśli. Wyzwoleńców

ani socjalistów przelicytować nie zdo­
łają, a sami wystawiają sobie świadec­
two, że mniej dbają o interes kraju niż
o tanią popula,rność.

Jeżeli o nasze stanowisko chodzi, to

i my jesteśmy za rozwiązaniem Sejmu,
ale poprzednio musi być przeprowadzo­
na taka reforma ordynacji wyborczej,
która przyszłemu Sejmowi zapewni wię
kszość zdolną do obrony interesów kra­
ju. Dopóki to nie nastąpi, rzekome le­
karstwo na obecne bolączki, jakiem ma

być rozwiązanie Sejmu, będzie raczej’
trucizną.

Trzeba to jasno i wyraźnie powie-
dzieć, choć to są rzeczy niepopularne,
ale uważamy, że lepiej na niepopular-
ność się narazić niż być w niezgodzie ą
sumieniem.

====

Systematyczne zohydzanie
Muraszki.

Po gwałtownych próbach zrobienia
z Muraszki warjata, prasa lewicowa u-

siłuje teraz przedstawić Muraszkę jako
indywiduum najgorszego gatunku i

mordercę z dawniejszych jeszcze lat.
I tak według ,,Kurjera Porannego" miał
Muraszko bez powodu zastrzelić w Nie­
świeżu w r. 1921 pewnego ułana z 27 p;,
uł. Naturalnie rozprawa sądowa o za­
bójstwo Bagińskiego i Wieczorkiewicza:

wyświetli, co jest prawdy rsa. tych wszy-ł
stkich zarzutach.

Trzebienie bandytów na kresach.

Warszawa, 3. 4. (PAT). W związku ze

zwiększającą się iiością napadów bandyckich
w poszczególnych województwach, co jako
objaw stały daje się zauwarzyć rok rocznie
z nastaniem wiosny, władze bezpieczeństwa
w województwach nowogrodzkiem i wołyń-
skiem zarządziły w dniu 1 kwietnia b. r .

obławę za bronią oraz w kierunku ujawnie­
nie osób podejrzanych. Akcja osiągnęła’
pozytywne rezultaty i jednocześnie dała
możność ujęcia znacznej ilości osób, pozo­
stających w kontakcie z bandami, dopu-
szczającemi się napadów rabunkowych ną-
te,renie województw wschodnich.

Marx wspólnym kandydatem
republikanów.

Berlin, 3. 4. (PAT) Międzyfrakcyjne
narady pomiędzy przedstawicielami so-i

cjal-demokratów, demokratów i cen­
trum zakończyły się jednomyślnem
przyjęciem uchwały wystawienia współ
nej kandydatury dra Marxa na stano-’
wisko prezydenta republiki. Demokra­
ci, przyjmując tę uchwałę, zastrzegli so­
bie zaaprobowanie tej decyzji przez zao

rząd ich stronnictw.

Braun premjerem Prus.

Berlin, 3. 4. (PAT) Sejm pruski wy-
brał premjera pruskim socjalistę Brau­
na 230 głosami, 170 głosów otrzymał kani

dydat prawicy Peters, a 40 głosów ko^
munista Pick. ...y j

Japonja się zbroi.

Rząd japoński ogłosił oficjalnie, że

ministerstwo marynarki przystępuje dq
budowy 22 nowych statków wojennych,
w tej liczbie kilku krążowników i konfe

torpedowców,
” / ’
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Londyn, w kwietniu.

Stowarzyszenie antisocjalistyczne. —

Szkolą antisocjalistycznych oratorów.
— Odczyt i krytyka sprawozdania dele­
gacji Trade Unionów. - Socjaliści oba­
wiają się dyskusji. — Górnicy w Nova

Scotta nie przyjęli ofiary Sowietów,
Założone tu zostało Antisocjalistycz-

ne Stowarzyszenie i w ciągu kilku dni

przystąpiło do niego kilka tysięcy osób.

Stowarzyszenie to ma nietylko wydawać
broszury wykazujące szkodliwość so­
cjalizmu, ale co ważniejsza, ma urzą­
dzać dyskusyjne wieczory, na które bę­
dą zapraszani wybitni socjaliści, aby

"

toczyli dysputy z mówcami antisociali-

stycznymi, których Stowarzyszenie bę­
dzie dostarczało.

W tym celu zakłada ono szkołę, do

której będzie przyjmowało młodych lu­
dzi obdarzonych swadą i głosem donoś­
nym. W szkole tej będą ich uczyli eko-

nomji politycznej, historji społecznych
ruchów, statystyki współczesnej, diaiek-

tyki, logiki i deklamacji — i dopiero
gdy zastęp takich dzielnych oratorów
uzupełni się, wtedy zaczną się w całej
Anglji stale dyskusyjne wieczory. Ci
młodzi oratorowie będą mieli stałe płat­
ne posady w Stowarzyszeniu, chyba, że

który z nich będzie człowiekiem majęt­
nym i zgodzi się z zamiłowania do tej
pracy, a bez zapłaty przybywać na te

dyskusyjne wieczory.
Przedwczoraj odbył się pierwszy ta­

ki wieczór. Prezydował na niem mini­
ster dróg, pułkownik Wiffried Ashley,
prezes tego stowarzyszenia. Niestety
socjaliści, pomimo, że byli zaprosz.eni,
nie przybyli. Osobno wysłano - i to

osobiście - zaproszenie do członków tej
deputacji Trade-Unionów, która jeździ­
ła w listopadzie do Rosji i na tem zapro­
szeniu napisano, że p, Robert Home, o-

sobistość bardzo tu znana i wybitna, bę­
dzie na tym wieczorze krytykował spra­
wozdanie, jakie wydano o tej podróży,
— mimo to ani żaden członek tej depu­
tacji. ani w ogóle żaden socjalista nie

podniósł rzuconej rękawicy.
Z tem wszystkiem pos,iedzenie to by­

ło nadzwyczaj zajmujące. Zebrało się
kilka tysięcy osób, a p. Horne głosem
wspaniałym nicował sprawozdanie de­
putacji Trade-Unionów. Naprzód powy-
ławial wszystkie nonsensa i sprzeczno­
ści jakie są w samem sprawozdaniu,
następnie zestawił je z relacjami innych
a poważnych i wiarogodnych osób, któ­
re jeździły do Rosji i ją opisały, wresz­
cie przeciwstawił temu sprawozdaniu
i jego optymizmowi ten rozpaczliwy
stan Rosji, w której już z głodu, bądź w

skutek morderstw dokonywanych przez
rząd Sowietów.

Bojaźliwy ambasador!
P. Chłapowski dał sfę steroryzowaó francuskim komunistom!

,,Huinanite" w długim artykule zdaje
sprawę z przebiegu rozmowy, jaką roiata

delegacja robotników komunistycznych, wy­
brana na wiecu zwołanym w obronie Łań­
cuckiego, z ambasadorem Polski w Paryżu
Delegacja wręe ’yla p. Chłapowskiemu me­
moriał robotników francuskich adresowany
do Rządu w Warszawie, który ambasador

przyjął pod naciskiem delegacji, wzbrania­
jąc się jednakowoż zapoznać z treścią me-

morjału. W odpowiedzi na wyrażoną na­
dzieję przez przewodniczącego delegacji
łarroux, że Łańcucki zostanie zwolnionym,

ambasador polski odrzekł: ,,Łańcucki będzie
sądzony w myśl obowiązujących praw swego
kra1 u". Memoriał zawiera pogróżki pod
adresem Rządu polskiego, iż w razie nie-
uwolmenia Łańcuckiego, robotnicza k!asa
francuska przystąpi do ekonomicznego boj­
kotu Polski.

Ucieczka trzech senatorów, HW^zwoieniaM.
Dlaczego sersaterowie Wysłouch, Doferucltl I Gaszyński wystąpili z k!uhu.

Do prezydjum Wyzwolenia i Jedno­
ści Ludowej wpłynęło następują,ce o-

świadczenie:
,,Wbrew stanowisku zarządu i klu­

buZ.P,S.L.Wyz.iJ.L., abyprzyre­
wizji programu stać na gruncie obo­
wiązującej konstytucji, na Zjeździe de­
legatów przeforsowano żądanie natych­
miastowego wywłaszczenia zismi bez

wykupu. Przeczy to konstytucji, która

uznaje prawo w-!asneśei jako jedną z

najważniejszych podstaw ustroju spo­
łecznego, a dopuszcza wywłaszczenie
tylko za odszkodowaniem. Pozatem o-

bietnice niewykonalne na drodze legal­
nej są tylko zwykłą demagog,ią wzglę­
dem wyborców.

Z uwagi, że w ten sposób w łonie
stronnictwa została uchwalona zasad­
nicza zmiana ideolog,ii,, że ta zmiana

pozostaję w sprzeczności z wyznaniem
wiary, którem kandydaci na posłów i
senatorów związali się wobec wybor­
ców i całego kraju, z uwagi, że uchwa­
ła powyższa jest rozbieżną z uchwałą,
powziętą przez ten sam Ziazd delega­
tów, że polityka ludowa musi być za­
sadnicza, moralna i twórczo-państwo-

wa, co przyjęty na Zjeździe program
bliżej ustala i uzasadnia — my niżej
podpisani, w przeświadczeniu, że pro­
paganda nowej ideologji wyjdzie na

szkodę sprawy ludowej i państwa, wy­
stępujemy ze stronnictwa Z. P. S. L.

Wyzw. i J . L ., aby zaświadczyć, że trwa­
my przy dawnym, sztandarze, że chce-

my, aby postulat ruchu ludowego, wy­
walczającego lepszą przyszłość dla lu­
du i państwa urzeczywistniał się na

płaszczyźnie państw’owotw’órczej.
Idziemy za uchwałą Zjazdu delega­

tów, który uznał za naczelną zasadę na­
szego programu następujące s!owa:
,,Dobro Rzeczypospolitej najwyższem
pi awem".

Tu następują podpisy:
Senatorowie: Boelsław Wysłouch. Dr

Gusta,w Dobrucki. Stanisław Gaszyń­
ski. Pozatem do grupy 3 senatorów

przystąpił senator Krzyżanowski oraz

zamierza przystąpić sen. Stanisław No­
wak, który jest obecnie liospitantem
Wyzwolenia.

Tak więc rozpada i rozłazi się klub,
który zatracił najprymitywniejsze po­
czucie prawno państwowe!

,,Od stu lat — mówi! — próbują roz­
maici idealiści tworzyć gminy oparte
na jakichś wymarzonych doktrynach.
Próbował tego Saint-Simon, Fourier, ()­
wen i rozmaici inni i zawsze rzecz koń­
czyła się fiaskiem. A przecież byli to
ludzie szlachetni i opierali swe pomysły
na wyzyskaniu najszlachetniejszych
pierwiastków duszy ludzkiej.
Nakoniec przyszli ludzie podli, pełni
na,jdzikszych popędów i spróbowali

oprzeć nowotwór polityczny
na najgorszych popędach człowieka,
na chciwości, zawiści, nienawiści, wy­
uzdanej lubieżności i bydlęcości. — i
rzecz się udała na razie, dzięki solidar­
ności żydów i bezbrzeżnej łapczywości
chłopstwa rosyjskiego. Ale cóż znaczą
te ośm lat, jakie już trwa Bolszewja, w

życiu państwa? Sekundę, mniej nawet
niż sekundę. Wszak komuny Poubiera

i Owena trwały nawet po lat kilkana­
ście - i pękły, rozpad}y się. Pęknie i

Bolszewja. Ałe ten eksperyment, przed­
sięwzięty na tak wielką skalę, przekona
przynajmniej ludzkość, że państwo
można tylko opierać na tem, co tkwi w

naturze człowieka, a więc na poczuciu
własności i na popędzie rodzinnym. To

są dwa pierwiastki, na których można

jak na skale budować społeczność ludz­
ką; po za niemi jest tylko budowa na

piasku." W dalszym ciągu podniósł p.
Horne, że nie myśli wcale podejrzywać
czystości intensji członków deputacji
Trade Unionów. Nie potrzeba domy­
ślać się łapówki; uprzedzenie zastąpi
ją doskonale. Ci ludzie jechali do Rosji
w przekonaniu, ż.e tam jest raj i raj wi­
dzieli, zwłaszcza, że nie znając języka
rosyjskiego, nie mieli żadnej sposobno­

ści przekonać się, iż w tym raju są

szczerby i rysy.
Mowa p. Horna uwieńczona była

burzliwemi i długotrwającemi okla­
skami.

Skończywszy, zaprosił on przeciwni­
ków do dyskusji. Nikt się nie zgłosił,
jakkolwiek wstęp był wolny i ogromne
plakaty wzywały socjalistów na to ze.

branie. To daje dużo do myślenia.
Zapisać winienem, że komitet straj­

kowy górników w Nova Scotia nie przy­
jął 5 000 dolarów, przysłanych przez
rząd Sowietów. Ajent moskiewski o-

głosił wtedy, że rozda je ubogim wdo­
wom i sierotom górniczym, tymczasem
dotąd nikt się nie zgłosił po te zapomo­
gi, oblane krwią tyłu ofiar morderstw
bolszewickich.

N. P . R. a Piłsudski.

W niedzielę 29 marca odbył się w Po­
znaniu zjazd wojewódzki Narodowej
Partji Robotniczej. Niektórzy delegaci
żalili się, że partja nie uznaje w dosta­
tecznej mierze działa!ń. Zjednoczenia
Zawodowego Polskiego. Pomiędzy re­
zolucjami znajduje się jedna, która opia
wa, że powrót Józefa Piłsudskiego do

władzy należy do ,,najbardziej palących
konieczności państwowych".

Widocznie N. P, R. niecierpliwi się,
że w kraju spokój zaczyna panować.

Do zarządu wojewódzkiego weszli:

prezes inż. dypl. Adam Ballenstedt, I

wiceprezes dr. Stark, II wiceprezes Ada­
mek, sekretarz Rocbowiak, skarbnik

kupiec Szmelter, ławnicy: Winowski,
Mąka, Pełczyński i Kłemczak. Na za­
stępców wybrano: pp. Pietrzakow’ą. Wit

kowskiego, posła Ciszaka i Pietrzaka.
Do komisji rewizyjnej wybrani zostali:
Szalkowski z Gniezna, poseł Miłczyńskj
oraz Lisiecki.

Benesz o porozumieniu z Polską.
Z Pragi donoszą:
Na posiedzeniu komisji senackiej dla

spraw zagranicznych Benesz oświadczy ł, ża

między Polską a Czechosłowacją dojdzie
na pewno do większej współ nracy polity-
-znej. T. zw przystąpienie Polski do małej

ententy jest tylko kwestią terminologji.
Co się tyczy traktatu z Polską, to — skon­
statował Benesz. — Czechosłowacja już po­
rozumiała się z Polską w ważnych spra­
wach politycznych i gospodarczych tak

dalece, że tranzyt czechosłowacki przez
Polskę do Rosił i tranzyt Polski do państw
zachodnich Europy został dopuszczony.
W kwestji uznania Rosji nie ma minister
nic nowego do powiedzenia. Kwestje we-

wnętrzno-polityczne stoją narazie na prze­
szkodzie do uznania.

Kronika tygodniowa.
ŹJe jest siedzieć na dwóch stoikach, ale

górze] jeszcze na dwóch antach. - Sym­
bolika w działaniach p. prezydenta. _

Kiedy się chowa światło pod korzec. —

Zamach do wykonania niemożliwy. -

Lepsze gorzelnie niż wszystkie uczelnie,
i Bydgoszcz, 4 kwietnia.

Źle mówią o ludziach, którzy siedzą
na dwóch stołkach. Proszę sobie zatem

wyobrazić, co mówiono o prezydencie
Śliw’ińskim, który chciał czy nawet miał
siedzieć aż na dwóch autach. Rzecz w

tem, że _fantazja niedaleko odbiegała od

rzeczywistości, a raczej od pobożnych i
skrytych życzeń pana prezydenta. Tylko
aby siedzieć na dwóch autach, to trzeba

przedewszystkiem je mieć. A jak to pa­
miętne, Rada miejska ani pół auta nie-
chciała swojego czasu panu prezyden­
towi uchwalić. Sądziła, że wystarczy,
gdy pana prezydenta konie ciągną. Ktoś

biegły w figurach retorycznych powie­
dział nawet, że do rydwanu pana prezy­
denta jest zaprzężonych dosyć wołów i
że miasto nie stać na wię”kszą paradę.
Naturalnie mógł on mieć tylko mater­
ialną paradę na myśli a nigdy duchow’ą.

Mam przekonanie, że pan prezydent
tem całem zajściem zbytnio się nie przej­
muje. On, który już przeżył niejedno fa­
tamorgana swej prezydenckiej działal­
ności, strawi bez większych zaburzeń

psychicznych i takie prima-aprilisowe
auto. Daleko na niem i tak nie zajedzie.
To już dalej zaciągną go te mityczne
woły...

W tem, że pan prezydent wyznaczył
do sw-ego użytku dwa auta, (odkryte i

nakryte) leży też pewna symbolika. Ja

ją tak rozumiem, że pan Śliwiński musi

kryć się niekiedy ze swojem światłem
pod korzec. Naturalnie dlatego, aby mu

go zawistni nie zdmuchnęli. Przewidy­
wał to widocznie i Ford, skoro zamiast
niepewnych i rażących latarń, wołał go
obciągnąć fosforyzującym pokostem. Na­
turalnie auto obciągnął pokostem, nie
zaś pana prezydenta.

Tłumy, które we środę pociągły do

Magistratu, w’idząc że zostały wzięte na

kaw’ał, rozeszły się w ewangielicznym
spokoju. A pokój ten nie płynął z przy­
rodzenia, tylko z przyzwyczajenia. Bo

gdyby ten tłum za każdym kawałem na

podwórku magistrackiem chciał się bu­
rzyć, to miasto nasze nie wychodziłoby z

rew’olucji. To też Bydgoszcz kalendarzo­
we prima-aprilis ma raz na rok, a komu­
nalne bodaj czy nie parę razy na miesiąc.

Najbardziej rozczuliło mnie to bra­
terstwo Forda z naszą głową miasta.
Szkoda, że ten wielki Amerykanin osobi­
ście do nas nie zjechał i że Izba Handlo-

wo-Przemyslowa nie wydala na jego
cześć bankietu. Byłby się dowiedział, jak
wyglądała Bydgoszcz w okresie antydy-
Iuwialnym, jak epoce kamiennej, a jak
w bronzow’ej itd. aż do ostatniej duode-

kady, która wprawdzie nieskończyła się

jeszcze, ale która już dziś szczytem swo­
im przerosła Mount Ewerest, i zachodzi
obawa, że jeśli jej nikt szpica nie przy-
trze, to jeszcze dziurę w niebie wykolę.

Dziura W niebie o mało się nie zro­
biła i na wiadomość o tem, że pan Grab­
ski chce zamienić Polskę w ,,suchy kraj"
podobnie jakim jest Ameryka. Przede­
wszystkiem my, leżąc jeszcze w pielu­
szkach, jesteśmy przyzwyczajeni do tego
aby leżeć ,mokro. Nie wynika z tego, a-

by nasze pieluszki nie wisiały i nie su­
szyły się gdzieś po Ligach Narodów i po
innych trybunałach międzynarodowych
To jest od biedy do zniesienia. Gdy jed­
nak na porządek dzienny w’yłania się
kwestja suchego gardła, to opinja kraju
mobilizuje się jak do odparcia tatarskie­
go najazdu. Bo my mamy różne święto­
ści tromtradycja nam przekazane, ale
spirytus jest bodaj czy nie tem najwięk-
szem sacro sanctum w naszem panace­
um narodow’em. Chińczykom nie ruszaj
ich opium, Turkom nargilu, Hindusom
nie mąć świętych wód Gangesu, a Pola­
kowi nie mieszał w tei kadzi, w której
on z przemarzłych perek, i z przerośnię-
tego żyta i ję’czmienia pędzi kordjał, słu­
żący do wyrabiania tężyzny duchow’ej
w młodych i starych pokoleniach.

Toteż deliberow’ano mocno nad świę-
tokrądzkiiń zamachem pana Grabskiego,
A jak niepraw’dopodobna rzecz cała mo­
gła się w’ydać, to jednak przew’ażało zda­
nie, że ,.taki Grabski do wszystkiego jest
zdolny". Zastanawiano się więc nad tem

Jak w przyszłości ukształtuje się życie

obywatela bydgoskiego w obec braku

zasadniczego elementu, potrzebnego do

elektryfikacji ducha. Wykazywano,
jak bardzo podupadnie życie towarzy­
skie, jak to zamrze wszelka inicjatywa
do czynu, a najbardziej biadano nad nie­
uniknionym wtedy zanikiem patrjoty­
zmu w społeczeństwie, który to patrjo­
tyzm jest tem czystszy, na im czystszym
rektyfikacie został zrobiony.

Ameryka i Skandynawja, te kraje
trzeźwego byznesu, mogą zrezygnować
z wyższych ideałów, — my nie uczynimy
tego nigdy. Może nam pan Grabski za­
bierać ostatni grosz — ale niechże nie

poważy się zabierać to, co od ojca-pra-
ojca uznanem zostało za rdzeń narodu,
za elixir, za podstawowy pierwiastek na­
szego bytu narodowego.

Czy każdy z Was, drodzy Czytelnicy,
zna panią Curie-Skłodowską? albo Kon­
rada Korzeniewskiego? albo niech mi

który wyliczy najwię’ksze dzielą Matej­
ki! Zato na pytanie: kto to jest Kaspro­
wicz albo Milchert, każdy z Was naw’et

przez sen odpowie. I to właśnie jest mia­
rą żywotności ich dzieł, nieśmiertelności
ich poczynań. To też pan Grabski zbyt
jest chytry, aby na te ojców naszych
chramy nieroztropną podnosił rękę. Pod
zębem czasu nawet kopiec Kościuszki
może się rozsypać, ale ostoją się nasze

gorzelnie i świadczyć będą,, jak niespo­
żytymi jesteśmy w obronie tych dóbr,
które st,ały sie nam ,,duszy krynica i ser­
ca opoką", SL B.
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Dr. Jan Szymański.

Pomnik hańby I ucisku,
Widziana zdaleka ze wszystkich

stron panuje od roku 1910 nad Bydgo­
szczą t. zw. wieża Bismarka, o której
podczas swej bytności w grodzie na­
szym prof. Konstanty Laszczka, znany
we wszystkich cywilizowanych pań­
stwach całego świata, najwybitniejszy
polski artysta-rzeźbiarz, powiedział, ze

czyni ona wrażenie paru ustawionych
jedna na drugiej różnej wielkości be­
czek. przykrytych szaflikiem.

Pomnikiem tym od lat paru zainte­
resowane jest mocno całe społeczeń­
stwo bydgoskie.

W pierwszej chwili entuzjazmu, z

racji odzyskania niepodległości i wol­
ności politycznej przemianowano ja na

,,wieżę wolności11. Po pewnym jednak
czasie, po otrzeźwieniu umysłów, upo­
jonych radością swobody, poczęto sobie
zdawać sprawę, że z owa .,wieża wolno­
ści" jest coś nie w porządku. Trzeźwo
i krytycznie myślący zrównoważony u-

raysł obywateli doszedł do przekonania,
że nazwa ,,wieży wolności" nie licuje z

barbarzyńska w pomyśle i formie kupa
ciężkich kamieni, przypominająca każ­
dej chwili okrutna niewolę. Zaczęto
poszukiwać wyjścia z tej rozterki du­
chowej, z tej rozbieżności myślowej.

Posypały się artykuły, opracowana
została cała masa projektów przebudo­
wy, a w ostatnich czasach Rada Miej­
ska rozpisała konkurs na to, co i jak
należy uczynić z wieża Bismarka. Lud­
ność miasta podzieliła się na dwa wza­
jemnie zwalczające się obozy: jedni sa

za bezwzgłędnem, doszczętnem zniesie­
niem z powierzchni ziemi wszelkich
jej śladów, inni dążą do przebudowania
jej, przerobienia i w następstwie odpo­
wiedniego przechrzczenia, a wśród

tych ostatnich sa tacy, którzy utrzymu­
ją, iż należy pozostawić ją w stanie o-

fcecnym bez żadnych przeróbek, tylko
powinno się przemianować ją na

pomnik ucisku.

Choć nie można odmówić słuszno­
ści temu całemu odłamowi społeczeń­
stwa, które proponuje w ten czy inny
sposób, przy tej lub innej okazji zbu­
rzyć do fundamentów tę ohydną pa­
miątkę niewoli niemieckiej i panowania
na polskiej ziemi butnej potęgi zdzi­
czałego w swej pysze prusactwa, to

jednakże największą słuszność nale­
ży oddać tym, których zamiarem jest
utrzymanie owej wieży w jej stanie o-

becnyin.
O tych, którzy chcą na ten czy inny

manier przerobić tę pamiątkę ducha

pruskiego, prawie że nie warto wspomi­
nać. Czyż można bowiem wyobrazić
sobie takiego artystę-Polaka, któryby

,,Polackengeheu!"...
W nr. 76 ,,Lyeker Zeitung", wycho­

dzącej w Ełku na Mazurach, znajduje­
my pod takim tytułem artykuł, z któ­
rego charakterystyczne wyjątki przy­
taczamy:

,,Djabeł w Polsce spuszczony ... W

całym kraju wielkie poruszenie, stra­
szliwe przekleństwa (!) na Niemców,
rozruchy, zebrania, mowy podburzają­
ce! Cóż się właściwie stało? Dwa ma­
łe wydarzenia doprowadziły krew pol­
ską do wrzenia . . . Chamberlain ra­
dził Polakom, aby się uspokoili ... To

jest jeden powód . . . Drugi powód to

fakt, że Niemcy w pakcie bezpieczeń­
stwa niemiecko-polską granicę nie u-

znali za wiecznie nienaruszalną... Na

tę wiadomość górze w całej Polsce . . .

Magistrat warszawski urządza demon­
strację przeciwko Niemcom, a bur­
mistrz z balkonu ratusza rzuca ,,freche"
słowa do zgromadzonego tłumu. W Po­
znaniu piorunuje minister Seyda prze­
ciwko Niemcom i Anglikom i zapowia­
da swoim ,,Pollacken" nową kąpiel
krwawą (!!) w Europie. W Bydgo­
szczy żądają wymazania Prus Wschod­
nich z karty Europy ... W Katowicach,
Tarnowicach i Rybniku wielkie anty-

niemieckie demonstracje, koncentrują­
ce się w żądaniu wydalenia ostatniego
Niemca z Polski, a pochód demonstra­
cyjny obchodzi wioski z wozem, przy
którym powieszona jest laika w mun­
durze niemieckim" . . .

Taki wstęp, a potem czytamy:

,,Możemy być spokojni. Naród pol­
ski, który należy do najklamliwszyek,
najniezdolnie] szych, naj przekupn!ej’
szych narodów świata, nie będzie dłu­
go niepodległym! — Tak albo tak, prę­
dzej czy później, Rosja Polskę połknie,
pomimo wszystkich Francuzów, a wte­
dy nastanie znowu ,,Finis Poloniae!"

ł?
Jaka to nienawiść bezdenna wieje z

tych zdań! Jest to bezwątpienia niena­
wiść śmiertelna. Nacjonaliści w Pru­
sach Wschodnich czychają na zgubę
Polski, a gdy Rosja Polskę napadnie,
natenczas będą znowu wołali: ,,Es
jauchzt das deutsche Herz", jak w on-

czas, kiedy bolszewicy znajdowali się
już na Pomorzu.

chciał włożyć swą duszę w opracowa­
nie szaty, mającej przykryć ohydę kul­
tury pruskiej?

Albo czy można dopuścić, aby zdro­
wo myśląca i miłująca swą Ojczyznę
części społeczności polskiej zechciała
dać choć jeden polski grosz na ufundo­
wanie owej ohydy?

Pozostaje więc poświęcić więcej u-

wagi i zatrzymać się nad projektem u-

trzymania wieży tak, jak ona przedsta­
wia się obecnie. W tym celu należy
ująć ów projekt w pewną opracowaną
dokładnie konkretną formę i urzeczy­
wistnienie jej przeprowadzić planowo z

całą drobiazgową systematycznością.
Więc wieża Bismarka powinna pozo­
stać!

Powinna pozostać z tem jednak za­
strzeżeniem, że nie wolno będzie niko­
mu i nigdy czynić w niej żadnych na-

prawiań, przeprowadzać choćby naj­
drobniejszych remontów, w jakikol­
wiek sposób konserwować ją.

Zamieszkał,y przy wieży dozórca po­
winien pilnie baczyć, aby nikt nie
śmiał naprawiać poczynionych przez
wiatr i opady uszkodzeń.

Tak, jak potęga pruska załamała
się i, należy wierzyć, z biegiem czasu

zupełnie rozpadnie się, albowiem wszy­
stko, co tylko budowanem jest na py­
sze i nienawiści, musi uledz zniszcze­
niu tak również uplastycznienie tej
germańskiej potęgi — wieża Bismarka

już się rysuje, już pęka, już się rozłazi

starcach i kobietach, i wskazać im. że

ta oto wieża, ciężka, przytłaczaiąca
swoim widokiem każdą myśl lotniejszą
jest wymownym symbolem tego stra­
sznego ucisku, w kleszczach ktorego
przodkowie dusili się, ale jednocześnie
tężeli i mężnieli.

Wieża Bismaika powinna być rów­
nież stałem ostrzeżeniem i wspomnie­
niem dla wszystkich!

Powinna ona przy każdem na nią
skierowaniem spojrzeniu wywoływać w

duszy naszej i sercu obraz tego, do cze­
go zdolnym jest naród, jeżeli hart ducha
i woli doprowadzonym jest do szczytu
doskonałości, jeżeli zgoda, jedność 1
rzetelna praca są jego najpierwszemi
przykazaniami codziennej szarzyzny ży
cia, jeżeli potężna wiara w Boga i Jego
sprawiedliwość zapuściła głębokie ko­
rzenie w serca wszystkich przedstawi­
cieli narodu — od maluczkich duchem
do potentatów umysłowych włącznie.

Powinna ona uczyć nas, że naród,
posiadający wyżej wskazane zalety,
mocen jest przetrwać najgorszą niew’o­
lę i ucisk, że niema na świecie siły,
któraby mogła złamać go lub zupełnie
zniszczyć, żc nie lęka się oń żadnych
niebezpieczeństw’, albowiem jak od ow’e­
go rycerza z bajki odskoczą od niego
hen daleko wszelkie wrogie pociski i

będą siać śmierć i spustoszenie w sze­
regach wrażych.

Wieża Bismarka powinna być groź­
nem memento dla naszych współroda­
ków, przyjeżdżających do Bydgoszczy
na stałe czy przejściowo z innych dziel­
nic Polski.

Powinna ona im przypominać, że

wszystkie bez wyjątku dzielnice winny
być jednakowo drogie każdemu Pola­
kow’i.

Powinna ona wskazywać im, iż nie­
bezpieczeństwo niemieckie jest jedna­
kowo groźnem dla wszystkich dzielnic,
że stanęła ona na tej ziemi w chwili,
kiedy ,,Drang nach Osten" począł przeć
z całą gwałtownością, kiedy Niemcom
zdawało się, iż tu w tych okolicach

polskość jest zupełnie zmiażdżoną, kie­
dy ich pełna dzikiej pychy ekspansja
dążyła do pochłonięcia nowych obsza-

i z czasem zacznie rozsypywać się, aż
zostanie z niej zaledwie niekształtna

kupa gruzów i kamieni. Wieża Bismar­
ka powinna zostać nie tylko dla tego,
aby wszystko kruszący czas dokonał
zniszczenia, lecz, co najważniejsze aby
była ona przez długie dziesiątki lat dla

całego szeregu pokoleń jednym z frag­
mentów poglądowej nauki historji pol­
skiej.

Każda szkoła, począwszy od najniż­
szych powszechnych, a skończywszy na

średnich i wyższych zakładach nauko­
wych w Bydgoszczy, powinna w peł­
nym komplecie z całem ciałem nauczy-
cielskiem na czele spędzić jeden dzień
w roku przed czy po wakacjach pod
wieżą Bismarka.

Celem tych wycieczek rok rocznych
najmłodszych i dorastających pokoleń
winny być poglądowe lekcje historji
polskiej okresu przedrozbiorowego i

półtorawiekowej niewoli narodu pol­
skiego. Pod tą wieżą wychowawcy
przyszłych obywateli kraju powinni
przypominać młodzieży, co doprowa­
dziło kwitnące i potężne państwo pol­
skie do takiego stanu, że na jego zie­
miach nasi odwieczni wrogowie mogli
wznieść ten oto pomnik hańby naszej.
Prócz tego powinni zobrazować im naj­
dokładniej te wszystkie męki i cierpie­
nia i upokorzenia, na jakie w przeciągu
350 lat każdodziennie był narażony
każdy prawy Polak, począwszy od
dziecka w szkole, a skończywszy na
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Dawne obrząsśs?
wielkotygodniowe.

Zauważyłem już w jednym z poprzed­
nich fejłetonów, że forma moich pogada­
nek daje mi możność pisania o czem ze-

chcę i w sposób, jaki mi się podoba. Swo­
bodę tę pragnę dziś w całej pełni wyzy­
skać i stać się ślepym naśladowcą jed­
nego ze znanych literatów.

Jestto nielada majster, ba! genjusz w

swym zawodzie. Niema prawie działu
t, zw. literatury pięknej, ani jednego pol­
skiego pisarza, od czasów Kochanowskie­
go po koniec przynajmniej w. XIX, któ­
ryby nie był jego współpracownikiem.
Każdy z nich, wprawdzie nie dobrowol­
nie, składał mu w ofierze owoce swych
myśli i swych uczuć kwiaty — każdy z

nich pracował i pracuje na jego honora-

rjum autorskie. Literat ten bowiem ma

zwyczaj każdą swą książkę i każdy swój
artykuł przepełniać łokciowemi cytata­
mi z różnych autorów. Jeżeli pisze re­
cenzję z jakiego dzieła, to dosłownie z

niego wyjątki stanowią trzy czwarte ar­
tykułu. Obliczono, iż w dwutomowem
jego studjum, a raczej panegiryku, po­
święconym życiu i pracom pewnego wy­
bitnego pisarza i polityka, półtora tomu

wyszło z pod ręki... tego pisarza i poli­
tyka. Tego rodzaju twórczość godna jest
najwyższego uznania i polecenia. Prze­
dewszystkiem nie fałszuje myśli auto­
rów, następnie przyśpiesza poród książki
jczy artykułu, a ,wreszcie opłaca sie. ho

nawet żyjący ,,współpracownicy" nie u-

pominają się o im właściwie należące się
,,honorarjum", a cóż dopiero mówić o

tych, co zeszli z tego świata przed pięć­
dziesięciu, stu, a nawet dwustu i trzystu
laty. Ja sam miałem to szczęście, iż ów
literat powypisywał całe ustępy z moich

dawnych fejłetonów i wziął za nie dwa
razy większe, niż ja przedtem, honora­
rjum. To mało, bo był jeszcze łaskaw,
,,sprzeniewierzyć" moje nazwisko, twier­
dząc. jakoby owe moje fejletony wyszły
z pod pióra nieżyjącego znakomitego po­
ety.

Otóż z powodu nadchodzącego Wiel­
kiego Tygodnia miałem zamiar coś na­
pisać o tych zwyczajach i obchodach

wielkotygodniowych, którym jeszcze
przypatrywali się bezpośrednio ojcowie
nasi, a po których dziś nie pozostało ani
śladu. Przy przeglądaniu notat i szpar­
gałów, wpadł mi w ręce odpis listu pisa­
nego w r. 1853 przez nieznanego autora,
który spędził kilka dni wielkotygodnio­
wych w słynnej Kalwarji Zebrzydow­
skiej pod Krakowem. List to bardzo,
przynajmniej dla mnie, interesujący,
nietylko bowiem opisuje oryginalne a

dziś całkiem zapomniane ,,obrzędy"
wielkotygodniowe, ale trąci pewną ,,my­
szką", pisał go bowiem jakiś poczciwy
konserwatysta, który naiwnie urągał ta­
kim wymysłom, jak koleje żelazne, a na­
wet... powozy na resorach. Idąc zatem

śladpm owego majstra literackiego, od­
dają głos nieznanemu memu współpra­
cownikowi,

,,W nocy w wielki czwartek — są sło­
wa jego listu — wóz pocztowy wysadził
mię przed świątynią Kalwaryjskiej Ma­
rji — że była noc, a do tego ciemna, więc
naturalnie nic widzieć nie mogłem — po­
przestałem tylko na rozpytaniu się o ilo­
ści odpustowych pielgrzymów. Odpowie­
dziano mi, że kiedy przed niedawnymi
laty odpust wielkotygodniowy sprowa­
dzał do Kalwarji 30 i 40 tysięcy ludu,
dziś ledwo 3 do 4 tysięcy w szczupłych
przybyło gromadkach. A ponieważ owa

rzesza składała się z samych wieśnia­
ków, mogłem więc znaleźć wygodę w

niezajętej oberży i marzyć znów o postę­
pie. co dziś tylko tak zwanemu motło-
chowi zostawił owe odpustowe zbiegowi­
ska. Bo też i słusznie — przed dwoma
wiekami Władysław IV z dworem i pa­
nów orszakiem składał Marji Kalwaryj­
skiej dzięki za zwycięstwo pod Choci-
mem; książę Cieszyński Wacław, górni­
cy Wieliccy, panie polskie jak Lubomir-

ska, Zebrzydowska i inne, tłumy z Litwy,
Podola, Wołynia, Śląska i Morawy, od­
prawiali bose pokutnicze pielgrzymki do

cudownego obrazu Marji — mieli o co

prosić Boga-Rodzicy: był czas modlić się
i błagać; ale dziś nie mamy wolnej chwi­
li na takie bagatele, ani też, po prawdzie
powiedziawszy, nie ma o co prosić, ma­
jąc: koleje żelazne, telegrafy, sznelpresy
drukarskie, beletrystów, pługi belgijskie,
francusko-katolickie majowe nabożeń­
stwa w Krakowie, szpicrózgi z guttaper-
ki, zęby emaijowe, karety na leżących re

sorach i tyle innych a pożytecznych rze­

czy. Otóż, marząc o tem, co mamy, i
rozważając jak mało już brakuje do tego,
abyśmy mieli wszystko a wszystko, za­
snąłem snem wielkoczwartkowym, obu­
dziwszy się dopiero w wielki piątek. U -

chyliłem okno mej izdebki, by się obej­
rzeć w przecudnie położonej Kalwarji,
aliści ujrzałem pędem biegnące tłumy,
jakby śpieszące na rozgłos nieszczęścia
lub wypadku. Gospodarz objaśnił mię.
że to właśnie chwila, kiedy rozpoczyna
się w kaplicy, zwanej Ratuszem, odwie­
czny obrzęd kilofe. Obrzęd odwieczny!
Rażony temi słowy jak iskrą telegrafu
elektryczno-magnetycznego, ani pytałem
o cel, znaczenie i treść gromadnego zbie­
gowiska — ale zebrawszy się nagle w

kwadrans byłem przed kaplicą Ratusza
Dość obszerny budynek, jakby w bizane
kim wzniesiony smaku, otaczały cisnące
się natłokiem gromady pielgrzymów i

cały lud okoliczny. Rozpoczął się obrzęd
kazaniem, tłumaczącem rzeszom treść
aktu odczytania Chrystusowi wyroku
śmierci. Wśród uroczystej ciszy, cztery-
kroć z ganku otaczającego czworobok o-

zwała się straszna chrapliwa trąba i czte

rykroć ogromny głos rozległ się po po­
lach i borach ,,kilofe! kilofe!" — co ms

znaczyć ,,Zbiegajcie się!" — Na ganku
przed kamienną figurą związanego Chry
stusa, okazała się postać w czerwone

strojna szaty, i donośnym głosem z całę
urzędową powagą i ceremonją, odczyta
no dosłownie po polsku tłumaczony wy
rok, skazujący Chrystusa na śmierć

Gdyby mi kto opowiadał, że podobna
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rów polskich, aż zakończyła się wojna
światowa.

Te kilka uwag co do wieży Bismar-
ka, zrodzonych w sercu Polaka, miłują­
cego każdy najmniejszy zakątek swojej
Ojczyzny, pod wrażeniem dokładnego

jej obejrzenia podaję rozwadze czytelni­
ków i całego tutejszego społeczeństwa.

Dla dokładnego poinformowania
każdego przechodnia należało by może

otoczyć ja widocznym plastycznym na­
pisem: Wieża Bismarka — czyli pomnik
hańby i ucisku.

Co myśli Niemcy?
W mieście Halle wychodzi pismo pt.

,,Der Wehrwolf", które w nrze 8 z dnia
11 marca pisze: Ponowne zdobycie zra­
bowanych nam przez Polskę dzielnic

jest tylko kwestja sposobności. Muśi-
się do tego przygotować, czekając na

sposobność. .Wtedy jednak — vae vic-
tis — biada zwyciężonym! Wtedy musi

być posiadanie tych obszarów przez
Niemc,y ostatecznie zabezpieczone, zaró­
wno przez miecz (czytaj przez rzez Po­
laków) jak też przez surową politykę
kołonizacyjną.

Oto jaki los gotują nam Niemcy w

swej dzikiej wyobraźni.
Inne zaś pismo wychodzące w Berli­

nie ,,Bórsenzeitung" wyraźnie wskazu­
je na to, iż chwilą odpowiednią do rzu­
cenia się na Polskę będzie ewentualny
wybuch wojny amerykańsko-japońskiej
która odwróci uwagę świata od Polski
a skieruje ją ku tym gigantycznym za­
pasom o władzę nad Oceanem.

Budujmy flotę powietrzną, która, je­
śli stanie na wysokim szczeblu rozwoju,
zdoła nas obronić w razie najazdu wro­
ga. Pamiętajmy o L. O. P. P,

Pokłosie z prasy niemieckiej.

Mnożą się w prasie niemieckiej no­
tatki o rzekomych trudnościach komu­
nikacyjnych w polskim ,,,korytarzu".
Dawniej żadnych skarg nie było, ow­
szem, wysławiano grzeczność urzędni­
ków polskich. Od razu, nagle powsta­
łą ,,trudności". Nie potrzeba się długo
namyślać, ażeby wiedzieć, o co się roz­
chodzi...

1— ,,,Ostpreussisehe Zeitung" zacze­
pia w sposób bardzo nietaktowny ks.
dr. Wysockiego z !lawy za to, że rze­
komo powiedzieć miał na kazaniu, że
dr. Jarres jest masonem . . .

— W Królewcu obchodzono urodzi­
ny Bismarka przez urządzenie pocho­
du z pochodniami. W pochodzie brały
udział organizacje nacjonalistyczne.

SwcboSy kościelne Niemców

w Polsce.
Nieraz pisaliśmy o swobodach mniej­

szości niemieckiej w Polsce, szczegół
nie na polu szkolnictwa. I w kościele

Niemcy w Polsce posiadają przywile­
je, gdy natomiast w Niemczech, bar­
dzo często mimo dostatecznej ilości ka-

toiików-polaków, kasuje się msze i ka­
zania polskie, motywując kroki takie
brakiem polaków w danej parafji. Nie­
zliczone wypadki tego rodzaju zdarza­
ją się w Niemczech, nietylko w Berli­
nie, ale także w Westfałji, Prusach
Wschodnich i Śląsku Opolskim.

Poniżej podajemy małą statystykę
nabożeństw niemieckich dla mniejszo­
ści niemieckiej w Polsce. Jest to tylko
wyciąg z ogólnej statystyki. W1 nastę­
pując,ych paraf]ach odbywają się dla,
niemców’-katolików’ osobne nabożeń­
stwa :

Gniezno: na 250 dusz osobne nabo­
żeństwo co niedzielę i święto w kościele
św. Jana.

Inowrocław: na 60 dusz co miesiąc
osobne nabożeństwo z kazaniem.

Jaktorowo: na 6 proc, ogólnej liczby

parafjan (1569) 4 razy w roku kazanie

niemieckie; ewangel,ią św. czyta się co

niedzielę po niemiecku.
Krotoszyn: na 50 dusz odbywają się

nabożeństwa niemieckie w drugie świę­
to Bożego Narodzenia, Wielkanoc i Zie­
lonych Świątek.

Miasteczko: na 425 dusz co miesiąc
po sumie jedno kazanie niemieckie;
ewangelja i zapowiedzi czyta się co nie­
dzielę także w języku niemieckim.

Mrocza: na 33 niemców-katolików
3 kazania rocznie.

Nakło: na 60 niemców-katołików
3 kazania rocznie.

W Miasteczku odprawia się osobne
nabożeństwa majowe i różańcowe raz

w tygodniu dla niemców-katolików. W
czasie W,ielkiego Postu na rannej mszy
Gorzkie żale, a po mszy kazanie pasyj­
ne po niemiecku.

Prócz tego zaznaczyć wypada, że

wszędzie, gdzie Niemcy proszą o naukę
przygotowawczą do Sakramentów św.
dla swoich dzieci, udziela się ją i żad­
nych nie czyni się trudności.

jubileusz redaktora Teski.
Wielu i znacznych gości zjawiło się

w ubiegłą środę w redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego", i w mieszkaniu pp. Te-
sków. Cisnęli się wszyscy, aby młode­
mu weteranowi pracy dziennikarskiej
złożyć jubileuszowe życzenia.

Pierwsi, jak należało, zjawili się
członkowie redakcji w komplecie, aby
wyrazić swą radość z powodu tak uro­
czystego dnia. Z kolei stawił się ze­
spół administracji, dalej zarząd drukar­
ni i personel techniczny tejże. Jeszcze
w jakim takim ordynku zdołała doci­
snąć się do jubilata Rada nadzorcza wy­
dawnictwa z prezesem Kaszubowskim
na czele — a potem zrobiło się istne kłę­
bowisko gratulantów-, których ni to

graduiter uporządkować ani według
rangi a dostojeństwa wymienić nie da
się.

Więc niby w kalejdoskopie witali
red. Teśkę kordia,lnym uściskiem dło­
ni i gorącem słowem prez. miasta Śli­
wiński, imieńiem starszego obywatel­
stwa radni Wierzbicki i Milchert, prze­
mawiał rektor Bayer, podnosząc traf­
nie, że od nauczycielstwa jubilatowi
najpoczestniejszy hołd się należy, jako
że i jubilat był przecie nauczycielem
ludu polskiego — dys, Weyman imie­
niem klubu radzieckiego Chrześcijań­

skiej Demokracji, — p . Żmudziński i-
mieniem ,,,Rozwoju", — pp. Sentkow­

ski i Lewandowski (kupiectwo mie.jsco­
we), — p . Bawarski z Nakła jako pre­
zes Związku Restauratorów okręgu
nadnoteckiego, — dr. Szymański prze­
mawiał od konferencji prezesów, — p.
Fiołka im. okręgowego zarządu po­
wstańców i wojaków, — p . Czarnecki i-
mieniem urzędników państwowych, —

p, Dutkowski im. Izby rzemieślniczej —

ze specjalnemi życzeniami przybył z

Gniezna prezydent Izby przemysłowo­
handlowej Kasprowicz ze syndykiem
Buczkowskim — i jak to powiedzieli­
śmy na wstępie, niemożliwem jest wy­
mienić tych wszyst,kich delegatów, te

deputacje, które się zgłosiły imieniem

na,jrozmaitszych organizacji narodo­
wych, instytucji, stow’arzyszeń itd.

Członkowie Zarządu powiatowego
Chadecji oraz kierownicy organizacji
chrz. związków zaw’odow’ych przybyli z

okazałym prezentem . . .

A dopiero te listy i telegramy, jakie
nadeszły — istna papierowa ulew’a! Je­
den z pierwszych depeszow’ał wojew-o­
da Wachowiak z Torunia, nadesłali
też życzenia prezes Rady miejskiej inż.
Janicki, senator X. Adamski i X. prałat
Kłos z Poznania — gremialne życzenia
przysłało miasto Łabiszyn (w’szystkie
urzę,da, magistrat, instytuc,je, stowarzy­
szenia i dozór kościelny z X. prób. Kło­
sem) — pamiętali o ,jubilacie listow’i,

sokoli, inwalidzi, kupcy, bankowcy,
dziennikarze i literaci, setki osób pry­
watnych — no i naturalnie kolejarze, ta

stara, w’ypróbowana gwardją, których
pamięć red. Teskę niemało ucieszyła,
tak samo życzenia robotników katolic­
kich, wyrażone przez pp. J. Cywińskiego
i A. Rochowiaka.

Spisać wszystkie mowy i toasty za­
,jęłoby tomy całe — a listy i telegramy
’złożyły się na potężny foljał - na

przemiłą pamiątkę tego dnia jubileuszo­
wego!

Wcl^t to samo...

Chamberlain o całości naszych granic,
Telefonują z Londynu szczegóły rozmo­

wy Chamberlaina z posłem Skirrountem
Chamberlain oświadczyn że Ang!,ja nie może

gwarantować granic zachodnich Polski pod
względem wo,jskowym, z tego jednak, że

pakt gwarancyjny nie dotyczyłby Polski
nie można wyknuć, by Niemcy miały swo.

bodę w zakresie nieposzanowania swych
granic wschodnich. Francja nigdy nie gwa­
rantowała Polsce granic od strony sow.ietów,
z czego ma wychodzić, że Polska musiałaby
leżeć poza paktem gwarancyjnym,

Nowy komunista.

Poseł Fiderkiewicz, który wystąpił z

,,Wyzwolenia", przystąpił do komunizującej
grupy posła Wajewódzkiego.

ftyikosmaczne izdrowa
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Do nabycia w każdym składzie cukierków.
Generalne przedstawicielstwo
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jakby teatralna ceremonja, może mieć
miejsce między obrzędami religijnymi,
szczerze powiem, rzekłbym, uwłacza
świętości wiary. Gdym jednak usły­
szał trąbę zwołującą lud na wyrok ukrzy
Iłowanego — gdy jęki tysięcy ludu i !ka­
nia rozległy się wśród gór i lasów, bijąc
ku niebu — gdy wreszcie odgłos rozstro­
jonego bębna, stukanie toporów obrabia­
jących krzyż i szczęk straży biegnącej
z rzymskim sztandarem, dźwiękami
śmierci zaszemrały wśród ludu; praw­
dziwie dreszcz przeszedł po kościach i

oddychałem jerozołimskiem powietrzem
Śmiało dziś sądzę, że obrzęd taki więcej
w tysiącach serc wieśniaczego ludu
wznieci szczerej skruchy, niżbyś dokazał

najwymowniejszem kazaniem. Gdzie
dusza uśpiona, tam tylko przez ciało tra­
fić można do serca. Ujęła mię dobro-
duszność wieśniaków, gdy mi powiedzia­
no, że czytanie wyroku Chrystusowi u-

przywilejowane jest w rodzinie chłop­
skiej ze wsi Bugaju — a idącemu na speł
nienie owego aktu zastępują drogę, pra­
gnąc go uspokoić (czy nie upoić?) aby
przez to opóźnić wyrok i przedłużyć
Chrystusowe godziny żywota. Woźny
!jednak tradycyjnie jest trzeźwym dnia

tego.
,,W wielką sobotę był znów świad­

kiem obchodu który do głębi duszy prze­
jął swym estetycznem a wzniosłełn
przedstawieniem".

,,Świątynia Marji Kai waryjskiej
wznosi się w połowie wysokości góry
Żar, a u jej wierzchołka na brzegu po­

nurego boru, stoi kapliczka ciosowa Gro­
bu Chrystusa. Gdy tedy słońce utonę’ło
za góry, a pogodna noc osuła niebo

gwiazdami, wśród ciszy uśpionej okolicy
z boru od grobu Chrystusa rozległ się ;

głos: ,,Aleluja", a jednocześnie błysło
’

światło mnóstwa pochodni i przy odgło­
sie muzyki, orszak mnichów, otoczony
milicją odpustową, z godłami Marji na

kaskach, z zmartwych — powstałym
Chrystusem, spuszczał się z wierzchołka

góry do świątyni. Cisza nocy, blask po­
chodni, Ałejuja, jakby śpiew zwiastu­
jący światu odrodzenie wiosny i błogo­
sławieństwo na polu, da.leki odgłos mu­
zyki — a to wszystko na tle boru i za­
wieszone jakby między niebem a ziemią
— u spodu góry modlące się rzesze — na

widok świateł zmartwychwstania w-ieś­
niacy klęczący u progów sw’ych chat —

zaiste w’idok, któremu trudno podołać
piórem, pędzlem, mową, ale uczuć go
tylko można, klęknąw’szy w tę chwilę u

stóp góry Kalwaryjskiej".
Obrzędy podobne (dodajmy) wpro­

w’adzone do Polski razem z ,,djalogami",
długo u nas trwały. W Krakowie, wjazd
tryumfalny Chrystusa do Jerozolimy od­
byw’ał się w Sukiennicach, a miał miej­
sce jeszcze w r. 1770; około którego to
czasu obrzędy ukrzyżowania Chrystusa,
w w’iększych miastach, ustały. Jan Ma­
łachowski biskup krak. 1687 r. zniósł

zwyczaj, utrzymyw’any przez bractwo
Męki Pańskiej w Krakowie, obchodzenia

procesji wielko-piątkowej w ten sposób,

że ,,bracia" nieśli znak męki, a wśród j
nich postępował: naśladujący upadają- j
cego Chrystusa a za nim szły inne posta­
cie tej sceny. W w’ielką sobotę zaś

odbyw’ała się procesja z osiołkiem do
kościoła Wojciecha, co trw-ało jeszcze
1736 r.4).

Roku 1743 odbyw’ał się w Starym Są;
czu obchód krzyżowania Chrystusa, któ­
ry, tak przedstaw’iają zapiski współcze­
sne: ,,W w’ielki piątek, gdy się procesja
Męki Pańskiej odprawiła od OO. Fran­
ciszkanów do Ich Mość P.P. Zakonnych,
ledwo zaczął kazanie I. M . X. Marek Dłu-

goszewski spow’iednik tamtejszy, a tu o-

gień spostrzeżono — bija, dzw’ony, a ów
konkurs liczny z kościoła na obronę mia
sta bieży. Na tej procesji szedł wedle
zw-yczaju pod krzyżem sław-etny p. Fran­
ciszek Przybołowicz; dosłyszawszy że w

jego kamienicy gore, wołał z pod krzyża,
gdzie go powrozy trzymały: ,,Oderżnij
kto zmiłuje", i tak oderżnięty ratował
dobytek..."

Czy z tych ,,obrzędów" coś się do dziś
dochow-ało? — nie wiem, ale wątpię.
Może gdzieś na ,,głębokiej prowincji" po­
został jeszcze ślad którego z tych ,,prze­
żytków". Wogóle z przeżytkami zwycza­
jow’ymi łatwo nam się uporać, przyszło
i przychodzi. Jeszcze my starzy pamię­
tamy np. jak się wielki post obchodził,
jak każda rodzina starała się o ,,dyspen-

’) J. Muczkowki. Bractwo Jezuickie i Aka­
demickie (Dwutygodnik literacki, 1845).

sę" jak w Wielki Tydzień nikt, oprócs
c.horych, nie miał w ustach kawałka mię
sa (i rzeźnicy, jak widzimy, miewali da­
w’niej sw-oje ,,dni chude") jak bywały
dni, w których potrawy przygotowyw-a­
ło się na oleju. Dziś wielki post i_stnieje
jedynie w kalendarzach. Daw-niej po­
zwalano sobie na to ,,przestępstwo", że
w dzień św-. Józefa bawiono się, zreszt,ą
dość skromnie, bo jeśli tańczono, to tyl­
ko prywatnie, do północy, przy oknach-

zasłoniętych, aby nie budzić ,,zgorsze­
nia". Dziś nietylko w św. Józefa, ale pra­
wie w każdy dzień wielkiego postu odby­
wają się ,,dancingi", a nawet bale. W
Warszaw-ie np. dnia 21 marca odbył się
jakiś wielki bal publiczny, którego pół­
metrową listę gospodyń przyniosły
dzienniki. Czy to jest źle, czy dobrze,
nie chcę rozstrzygać. Tylko nie wiem
właściwie poco istnieje jakiś karnaw-ał,
skoro hulać i wierzgać można rok cały.
Czyżby gabinet ministrów, tak lubiący
w-ydaw-ać .,rozporządzenia" i znosić
święta uroczyste dla powiększenia w-y­
dajności pracy, nie zechciał ukazem swa

im znieść karnawału? Podsuwam mu

ten projekt, nie zastrzegając sobie pra­
wa własności. Wszak jeżeli co, to kar­
nawał podnosi do szczytu w-ydajności...
próżniactwo.

Na tem kończę moje rozmyślania
wielkopostne.

Kazimierz Bartoszewicz.

We wierzcie.

źe istnieje coś, co by byio
,,równie dobre”, zdrowe,
pożywne i wydajne jat
SStólareSMcra

wes atoMsSKiSima?
Kaibreiuera kawa sło­

dowa Kneippa nie jest
zwykłą kawą słodową.

Niema nic rów?ne dobrego!
(8 411
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Kłopoty naszego premjera.

Grabski wstrzymuje tę straszną bestję jak może...

I KRAJU.

Wytkięeie drogi wodnej sa Wiśle.

Ministerstwo Robót Publicznych wy­
tknęło w końcu ubiegłego miesiąca o-

statecznie szlak drogi wodnej na Wiśle,
od Puław do Torunia. Żegluga na tym
dystansie będzie dogodna i bezpieczna,
nawet przy niskim poziomie wodnym.

§S ptaszków w klatce.

Wnocyzdnia1na2b.m.przepro­
wadziły organy policyjne szereg rewi-
zyj w Radomiu. Wobec tego, że w wy­
niku rewizji tych znaleziono broń i sze­
reg dowodów rzeczowych, władze bez­
pieczeństwa aresztowały ogółem 56 o-

spb. . Z dotychczas zebranych danych
wynika, że w liczbie aresztowanych są
3 bojowe jaczejki komunistyczne, sek­
cja żydowska i inne oddziały komuni­
styczne.

Modzież sj (mistyczna w Warszawie

także zabawia się w komunizm.

Także w Warszawie dokonano licz­
nych aresztowań wśród członków orga-
niacji żydowskiej ,,Poale Sjon". Oka­
zało się bowiem, że uprawiali oni pro­
pagandę komunistyczną.

Zaślubiny z nieboszczką.

’U żydów jest zwyczaj, że kiedy narzeczon,a

bmiera, ślub odbywa, się na łożu śmierci. Cóż

jednak miał uczynić narzeczony jednej z ofiar,
znanego mordu lwowskiego, Adeli Fliesserów-

nej, skoro śmierć nastą,piła w wypadkach wy.
jątkowych. Ponieważ musiał zawrzeć t. zw.

,.czarny ślub", więc odbył go na cmentarzu.

Trumnę ustawiono nad grobem, a nad nią bal­
dachim, pod którym staną! narzeczony, poczerń
odbył się cały ceremonjał ślubny narzeczonego
z trumną, podczas którego kantor śpiewał mo­
dlitwę za zmarłych. ,,E] mole rachmin". Jest
to .modlitwa bardzo przejmująca i wywołująca
wielkie wra,żenie. To też na pogrzebie Adeli
i Sabiny cały ceremonjał ,,czarnego ślubu "Trep
picha z trumną, w której spoczywały zwłoki A-
dełł. p -rzedstawia! barlzo wstrząsającą nerwami

scenę i nic dziwnego, że T!reppich, gdy tylko
począł ’wtórować kantorowi w śpiewaniu, mod­
litwy za zmarłych, omdlał i runął na ziemię.
W ustach zamarły mu słowa. Po tym ceremon

jale dopiero spuszczono trumnę ze zwłokami
Adeli do grobu.

Wódka przyczyną zbrodni.

We wsi Łudzynie pod Łodzią gospodarz Jó­
zef Cebula, będąc podchmielonym, podrażniony
sprzeczką domową, zastrzelił swoją żonę, po­
czem sam siebie ciężko ranił ostatnim nabo­
jem.

Olbrzymia defraudacja.
W urzędzie pocztowym we Włodzimierzu

Wołyńskiem urzędnik Giiewicz przywłaszczył
sobie 36.000 zł. i zbiegł. Pościg dotychczas nie
dał wyniku,

Nadużycia w administracji kapituły
orderu ,,Polonia Restituta".

Donoszą z Warszawy:
Wczoraj popołudniu rozeszła się w

sferach poselskich wiadomość, że pe­
wien z urzędników" prezydjum rady mi­
nistrów, pracujący w kapitule orderu
,,Polonia Restituta", został zawieszony
w czynnościach z powodu nadużyć.

Mówią, jakoby urzędnik ów miał
zdefraudować należytości, przypadające
kapitule za udzielane ordery, ponadto,
jak słychać pobierał on nieprawnie od

odznaczonych pewne sumy, rzekomo na

skarb państw’a.
Podobno istnieje tendencja zatuszo­

w’ania tej sprawy. Spodziewać się na­
leży, że czynniki miarodajne uczynią

wszystko, aby sprawę bezwzględnie wy­
jaśnić.

Wiadomość ta jest o tyle kapitalną,
że wynika z niej, jakoby, odznaczeni

w’płacali pewne sumy, może nawet ro­
dzaj bardzo przyzwoitego co do formy
kubana, za udzielenie im orderu. Na­
turalnie byłoby to ze strony danego u-

rzędnika grubem nadużyciem. W sta­
rej Austrji natomiast dekorowanie prze­
mysłow’ców i bankierów odbywało się
według stałej taksy. To samo rozdawa­
nie tytułów’ szlacheckich i hrabiowskich
Wpływy te zasilały t. zw. fundusz dy­
spozycyjny ministra spraw wewnętrz­
nych i zagranicznych.

Walka z przemytnikami.
W Niedzicy na pograniczu polsko-:

czeskim kw’itnie jak wiadomo przemyt-i
nictwo koni. Niedawno przyszło do wal-i
ki między przemytnikami a strażą cel-t
ną, przyczem zabity został jeden z prze­
mytników, niejaki Żydek. Z zemsty
przemytnicy wydali wyrok śmierci na

komisarza straży celnej. Pogrzeb prze­
mytnika odbył się z wielką uroczysto-(
ścią. Straż udaje się obecnie na po.stei
runki we wzmocnionej sile.

Dają i biorą...
Ministerstwo Kolei wydało zarządzenie

do wszystkich dyrekcji kolejowych wypła­
cenia do dnia 1. maja potrąceń rat kwiet­
niowych z poborów służbowych należnych
za pobrany przez pracowników kolejowych
opał na zimę i ubrania służbowe.

W związku z uchwałą Rady Ministrów
z dnia 1. b. m. o przyznaniu dodatków

pracownikom kolejowym zą służbę nocną.
Ministerstwo Kolei poleciło przyspieszenie
wypłacenia tych dodatków za marzec.

Niezgoda co do przymusu
paręeiacyjnegG.

Warszawa, 3. 4 -(PAT). Sejmowa ko­
misja reform rolnych przystąpiła do rozdziału,
traktującego o przymusowej parcelacji. Po
referacie pos. Makulskiego, zabrał głos
p. minister reform rolnych, przyczem uja­
wniła się duża rozbieżność zdań między nim,
a referentem co do sposobów przeprowa­
dzenia przymusu parcelacyj nego.

Ograniczenie przywozu artykułów
zbytku.

Na posiedzeniu komisji przemysłowo­
handlowej przeprowadzono dyskusję gene­
ralną nad wnioskiem pos. Ho!der Eggerowej
(Z. L. N.) w sprawie ograniczenia importu
artykułów zbytku. Referentka na podsta­
wie cyfr, stwierdziła ogromną rolę, jaką
w bilansie handlowym w ubiegłym roku

odegrał przywóz wyrobów luksusowych.
W dyskusji ogólnej członkowie wszystkich
stronnictw wypowiedzieli się zasadniczo za

wnioskiem referentki, z zastrzeżeniem co

do kwestji, dotyczących traktatów handlo­
wych, które wymagają specjalnego zbada­
nia, Postanowiono prosić marszałka o naj­
szybsze wniesienie na plenum uchwalonego
poprzednio wniosku, wzywającego rząd do

przedłożenia Sejmowi sprawozdania o stanie

kryzysu oraz o środkach zaradczych, któro

rząd zamierza wobec niego zastosować.

Cudze chwalicie swego nie znacie!

WINA KRAJOWE
Jg2L z Kruszwicy

zastępują w zu lelności zagraniczne.
Reprezentacja a składy,,WWSAM" Bydgoszcz - Ratusz. Tel. 489
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My Księżyc umiera.

(Ciąg dalszy)
- I ludzie Dar i barbarzyńcy i Ludy

Nieczyste? — wołali Timrowie zgiełkiem
napełniając salę Rady.

— Jeżeli gaz jest naprawdę zabójczy,
zginą wszyscy!

Na polu była już noc.

Wieść o strasznym gazie rozeszła się
już dziwnie szybko wśród ludu i w bla­
skach lamp po ulicach i placach prze­
walały się narzekające i szlochające tłu­
my.

Członkowie Rady rozkazali wszyst­
kim kryć się wraz z żonami i dziećmi i

pożywieniem, jak radził Nabu, i rozesłali
wieść tę do wszystkich miast i miaste­
czek.

A Nabu powrócił do pocisku, aby u-

przedzić i uspakajać Elen. Ale Elen była
mężną dziewczyną i rzekła tylko, że po­
trafi umrzeć bez trw’ogi, jeżeli umierać

będą razem.

-- Gdzież pojedziemy? - mówiła. —

Jeżeli zaraza z w’ulkanu Kruno idzie ku
nam, to rozleje się ona wszędzie. Nigdzie
niema tedy ratunku, nigdzie schronie­
nia. Zostańmy tutaj i czekajmy końca...

I ,zostali...
A tymczasem z południa istotnie

na.dchodziły złe wieści. Barbarzyńcy z o-

kolic krateru Timt marli już całemi ple­
mionami i nie było schronienia przed
trująćym gazem, który wciskał się wszę­
dzie. Nabu sądził, że maski gazowe, uży­

wane dotąd, ocalić mogą człowieka od

zagłady, ale pokazało się wkrótce, że i
one są bez,silne wobec tej substancji. Mo­
że, gdyby był czas zbadać naturę jej i
skład chemiczny, udałoby się inżynie­
rom skonstruować przyrządy ochronne,
zagłada jednak postępowała zbyt szybko.
Strażnicy Timrów w Górach Słonecz­
nych mimo masek gazowych pomarli
momentalnie, skoro tylko znaleźli się w

sferze działania trującego gazu.

Niedługo potem zaraza przepłynęła
przez łańcuch Gór Słonecznych i zstępo­
wać poczęła w ludny kraj Itu-Bo, zamie­
niając go w piekło zatraty i przerażenia.

Owa kometa, którą w/idział Amir­
Kiwi nad kraterem Kruno, zaświeciła te­
raz całkiem ,wyraźnie na niebie północ­
nej półkuli, rażąc trwogą lud cały. Wsi
i miasta wymierały, ludzie gromadami
biegli na północ, wiodąc wozy nałado­
wane dobytkiem i sądząc, że zdołają u-

ciec przed posuwającą się strefą śmierci.

W portach kraju Itu-Bo tysiące stło­
czyły się, krzycząc, by wpuszczono je na

okręty. Wieści o katastrofie doszły już
uszu mądrego ludu Dar, napełniając pa­
niką jego siedziby i krainy zdobytego
przezeń królestwa Asaras i- wszystkie
wyspy Archipelagu.

Gdy w Sargossar wszczął się popłoch
i lament straszliwy (bo zaraza u bram
miasta już stała), a grozę zwiększał je­
szcze mrok i mróz nocy, Lori-Dor wpaćtł
do kabiny pocisku, w którym mieszkali,
spodziewając się, że on przez jakiś czas

utrzyma ich przy’życiu.
— Nabu - zawołał - jedziemy!
- Gdzie?

— Do Asar, na północ, prędko!
Nabu był człowiekiem czynu. Pocisk

pchnięty rakietą, strzelił słupem w nie­
bo i poleciał na północny wschód.

— Co czynicie? — spytała Elen.
— Do Asar! Tam może czeka nas wy­

bawienie!
— Jakto? — krzyknął Nabu.
— Nabu, czyż nie wiesz nic o procy

elektrycznej, która strzelić miała na Zie­
mię pocisk króla Ar-Azasa?!

— Słyszałem, ale cóż z tego?
— Nie pojmujesz mnie, wodzu?! Ja

budowałem nowe obserwatorjum kró­
lewskie! Ja konstruowałem katapultę
Ar-Azasa! Jedźmy tam! Jeżeli ostała się
ona pod gruzami, jesteśmy ocaleni!...

— Z pewnością zdruzgotał ją wybuch
Abry, a choćby nawet istniała jeszcze, to
cóż zamierzasz uczynić, szaleńcze?! —

spytał Nabu.
Pocisk przelatywał nad Morzem

Dżdżystem i na zachodzie zabłysły ko­
lorowe światła wysp Archipelagu.

-— Nabu, Elen! — krzyknął, trzyma­
jąc rękami skronie Lori-Dor. — Przecież
to jasne. Jeżeli katapułta istnieje jesz­
cze, pójdziemy stąd na... na Ziemię!!!

— Na Ziemię?! — osłupiał Nabu.

Zapadła cisza, przerywana tylko szyb­
kim oddechem trojga ludzi. We wnętrzu
małej kabiny, gdzie dwoje mężczyzn i
kobieta, trzy drobne istotki spoglądały
na siebie w olśnieniu, ważył się potwor­
nej doniosłości czyn, ważyły się losy
planet...

I wstała Elen, biała córka księżyca,
oblubienica człowieka Nabu i podeszła
ku niemu, a kładąc na jego ramieniu

dłoń żony i matki rodów ludzkich, wy-
rzekła te słowa:

— Tak, jedźmy na Ziemię, Nabu...

Epilog.
Z KSIĘŻYCA NA ZIEMIE,

Pod nimi w dole ogromna równia za-1
walona chaotycznem rumowiskiem. Oto
Asar...

— O miasto! miasto! — jęczy Elen z

rozwartemi szeroko oczyma, wpatrzona
w tragizm spopielałego cmentarzyska.

Pocisk ukośnie zbliża się ku powierz­
chni globu i rzut jego gna wprost ną
szczątki laboratorjum Ar-Azasa, potwor­
ny kopiec gruzu na miejscu cudownych,
jak bajka, gmachów.

Asar jest zupełnie puste.
Ludzie z Dar otoczyli je żelazną strefą

straży, nie dopuszczając nikogo do ruin

stolicy. Sami czekali też, aż kłąb nie­
zdrowej chmury gazów, ulatującej wciąż
jeszcze z podziemnych rezerwoarów i

pracowni Miasta Olbrzymów rozproszy
się i zniknie zupełnie. Wtedy dopiero
mieli zamiar przystąpić do wielkich ro­
bót nad rekonstrukcją skarbów techniki
i wiedzy pogrzebanego królestwa. Ale
teraz już było to zapóźno.

Na całym obszarze kraju, zajętego
przez wojowniczych zdobywców, jęczały,
aparaty głosowe, stukało radjo, przyno­
sząc druzgocące wieści o posuwaniu się
strefy trującego gazu, buchającego z kra­
teru Kruno na południu.’ Śmierć prze­
kroczyła już potężny mur Gór Urwistych
przelewając się .niew’idzialnem tchnie­
niem przez przełęcze i wrota między
trzonami turni...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kio się spóźnił
ż odnowieniem przedpłaty za

,,Dziennik Bydgoski" na nowy
kwartał i nie zamówił pisma
naszego w czasie do 25-go raaica
u listowego i w urzędach pocz­
towych, niech raczy bezzwłocz­
nie wysłać bezpośrednio do

administracji naszei 2,35 zł (i 20
gr na kalendarz książkowy) za

kwiecieft a my przekażeiny wy­
syłkę pisma miejscowej poczcie.

Upraszamy przeto z zaabono­
waniem nie zwlekać i pismo
nasze zamówić jak najprędzej.

Niesłychana żarłoczność ptaków
morskich.

Mewa zjada rocznie 146 beczek śledzi.

Rybacy angielscy użalaja się na szko­
dy, jakie wśród ryb wyrządzają rozlicz­
ne gatunki ptactwa morskiego, zw’łasz­
cza i mewy. Mewa potrafi w jednym
dniu połknąć 200 młodych śledzi, czyli
73 000 rocznie. Gdyby te śledzie, zamiast
w brzuchu pierzastego żarłoka, dorosły
i dały się złowić, napełniłyby 146 beczek

łącznej wartości 200 funtów szerlingów.
Kormorany są jeszcze żarłoczniejsze. U

jednego z nich znaleziono w żołądku
węgorza morskiego, długości 2 stóp,
młodego łososia i sześć pstrógów’, łącz­
nej wagi 4 kg. Para kormoranów zja
da przez rok conajmniej 8 tonn ryb.
Przytem ptak ten jest wybredny i od­
rzuca pogardilwie wiele ryb, które na­
turalnie giną.

Dziwny zwyczaj grzebania
w Australii.

Obrząd religijny jako środek przeciw
letargowi.

U Papuasów w Nowej Gwinei istnie­
je dziwny zwyczaj grzebania niebosz­
czyków. Grób wykopuje się w chacie
a członkow’ie rodziny gromadzą się na

ceremonjał pogrzebowy, wszyscy na

znak żałoby pobieleni od stóp do głowy
— wapnem. Nad grobem siedzi na sien­
niku wdowa, która jest zobowiązana w

tej pozycji spędzić kilka dni, ażeby nie­
boszczyk w danym wypadku mógł jej
wyrazić pewne życzenia swoje. W tym
celu k!adzie się zmarłemu do rąk długą
trocinę bambusow’ą wystającą na kilka

centymetrów z grobu. Niektórzy bada­
cze twierdzą, źe cały ten dziwny cere­
moniał nie jest niczem innem jak zabez­
pieczeniem przed pogrzebaniem człowie
ka w letargu.

Mira.

Jedna z najdziwniejszych i najwięk­
szych gwiazd naszego nieboskłonu.

Mira od wieków zaprząta uwagę a-

stronomów. Jestto gwiazda o typie ga­
snącego słońca. Światło jej ma zabar­
wienie czerwone, charakterystyczne dla
ciał niebieskich o niskiej stosunkowo

temperaturze.
Mira należy do tzw. gwiazd zmien­

nych Niekiedy widzieć ją można ja­
śniejącą pełnym blaskiem gwiazd pier­
wszej wielkości. Zwolna jednakże blask
ów zmienia się, a ubytek dochodzi do

tego stopnia, że Miry trudno odnaleźć
W końcu całkiem ona znika, by po upły­
wie krótszego łub dłuższego czasu wy
płynąć znów na widownię. Astronomo­
wie tłómaczą to perjodycznem pojawie­
niem się nadzwyczaj rozległych plam
na powierzchni Miry.

Odległość i rozmiary tej gwiazdy by­
ły dotąd nieznane. Dopiero ostrofizy-
kowi Micbelsonowi udało się zagadkę
rozwiązać przy pomocy olbrzymiego te

łeskopu, który posiada najwyżej poło­
żone na kuli ziemskiej obserwatorium
Mount Wildon i przy pomocy specjalne
go aparatu, tzw. interferometra.

Owóż średnicę Miry oblicza Michel
son na 250 miljonów kim., czyli Mira
iest mniej więcej 300 razy większa od
słońca Oddalenie jej od ziemi wynosi

165 lat światła, przyczem zauważyć na-

eży, iż jako rok światła rozumie się
drogę przebytą przez promień w ciągu
jednego roku — t. j łinję długości około
6000 miljardów kim. Promienie więc
Miry, które dochodzą nas obecnie, opu­
ściły olbrzymie swe źródło jeszcze w ro­
ku 1760!

1 na gwiazdach są djamenty!
Od chwili gdy się dwom uozouym sła­

wnej wszechnicy heiiielberskie,j Kirchholfowi
Bunsenowi udało odkryć metodę t. z w

analizy spektralne,), wiedza zdołała stwier­
dzić, że i inne ciała niebieskie z tych samych
co naszA ziemia składają się pierwas(ków
Z czasem fakt ten znalazł swoje potwier­
dzenia także na podstawie badań t. zw. me-

eorytów. Dopiero jednak niedawno dzięki
przypadkowi znaleziono niezbity dowód, że

nne gwiazdy wobec tyehsamych p erwast-

ków składowych co nasza ziemia, nie inacze,j
niż ona wyglądać muszą.

Oto w Ameryce Południowej spadł przed
kilkoma tygodniami meteoryt, w którym
znajdowały się - djamenty. Skrupulatne
badania wykazały, że nie różnią się one

w niczem od d,iamentów ziemskich. W),rą
wdzie nie odznacza,ją się te .,nadziemskie
d,iamenty" pierw’szorzędną jakością, gdyż
mają odcień brunatnawy, ale są bezprzeczme
ptawdziwemi djamentami Nie ulega więc
żadne.j wątpliwości, że inne światy podobne
są do naszei ziemi.

Niegrzeczny toast.
’

Na jednem z posiedzeń ,,klubu starych
kawalerów" w L)aiłville (w poł. Ameryce’
wzniesiono . następujący toast: Kobieta to

gwiazda zaranna lat dziecięcych, gwiazda
dzienna lat męskich, gwiazda wieczorna
nasze,j starości Biogostawione niechaj będą
te gwiazdy i niech nam na zawsze zostaną
w teleskopowej odległości!

Piętnowanie szantażystów.
Anglja staje do walki z zalewającą ją falą

wymuszeń.
Jako szczegół niezmiernie charaktery­

styczny dla stosunków angielskich daje się
spostrzegać wzrastająca nieustannie liczba

wypadków wymuszenia. Zbrodniezość tej
kategorji przybiera formę lawiny; pod je.j
impetem zaiamaia się niejedna ,już egz.y­
stencja, Walka zaś z wymuszeniami przy

pomocy środków, jakich dostarcza ustawo­
dawstwo, nie doprowadziło do żadnych wy­
ników. Wymusieie!e,Alobrze ukrywszy zdo­
bycz swego lotrostwa, z iekkietn sercem

przyjmują potem karę kilkoletmego wię­
zienia.

Doszło do tego, iż w Izbie gmin poja­
w’ił się wniosek, aby zbrodniarzy wytnie
monej kategorji piętnować wypaloną na

. -zole literą B (black mailer = wymnsiciel’
Znak ten ostrzegałby każdego przed wcho­
dzeniem z mm w jakiekolwiek stosunki

Wniosek, o którym mowa, wejdzie
wkiótce pod obrady

Przedpotopowe potwory.

W Tandagura w Wsc.iodnie,j Afryce misja angielska odkryła szczątki przedpoto­
powych olbrzymów. Z resztek tych przyrodnikom udało sę skonstruować całość tych
zwierząt, które otizymały nazw’ę gigantosaurów. Są to największe b^stje, takie zna

historia naturalna. Podobne dzięki długie) t’-ąbie do słoni mierzą wzdłuż aż 25 metrów

Miasta cennych zabytków pod opieką
Ligi Narodów.

Włoski projekt na skutek niemieckich barbarzyństw przeciw miastom

francuskim.

Donoszą z Rzymu, że rząd włoski za­
mierza zaproponować Lidze Narodów, aby
wszystkie miasta, mające wyjątkowo cenne

zabytki sztuki, zwłaszcza z dziedziny archi­
tektury, uznane zostały za wolne miasta

w celu ochrony przed niebezpieczeństwami
wojny napowietrznej Wszyscy członko­
wie Ligi Narodów winniby się zobowiązać
do przestrzegania postanowień odpowiednie­
go traktatu

Uniwersytet żydowski w Palestynie.
Dnia 1 kwietnia nastąpiło uroczyste

otwarcie uniwersytetu hebrajskiego w

Jerozolimie. W uroczystości wzięło u-

ćzial przeszło 6000 osób. Po przemó­
wieniach prof. Wismanna glos zabrał
lord Balfour i powitał obecnych w ję­
zyku hebrajskim. Następnie w ciągu
swego przemówienia oświadczył lord
Balfour, że uniwersytet w Jerozolimie

jest pierwszym uniwersytetem zachod­
nim na Wschodzie. Balfour wezwał a-

rabów, ażeby pracowali wspólnie z ży­
dami i zaznaczył, że nowy uniwersytet
jest dostępny dla wszystkich ras i wy­
znań.

Dnia 2 kwietnia nastąpiło położenie
kamienia węgielnego pod ufundowany
przez Einsteina gmach, przeznaczony
na cele badań z dziedziny fizyki. Ein
stein ofiarował uniwersytetowi rękopis
swego dzieła o teorji względności.

Trocki wraca do łaski.

Donoszą z Moskwy, że w ostatnich cza­
sach wynikły nieporozumienia pomiędzy
Zmowjewem a Slalhnem, który stara się
o powrót Trockiego do życia politycznego

W moskiewskich kołach politycznych
i sądzą, że wkrótce nastąpi powrót Trockie­

go do czynnej pracy w rządzie. Przy o-

!tazji odbytej w Tv flisie sesji komitetu wy­
konawczego Z. S R R Ryków i inni
członkowie rządu skomunikowali się z Tro­
ckim, przebywającym w Suchomie i kon
ferowali z mm w sprawie powrotu jego do

czynnej polityki.

Dar dla dziennikarzy polskich.
Syndykat dziennikarzy w W enecji

przysłał dziennikarstwu polskiemu
wspaniały dar w postaci rzeźby, noszą­
cemu nazwę ,,Wenecjanka . Rzeźbę u-

mieszczono w lokalu klubu sprawozda­
wców parlamentarnych w Sejmie.

Każdy minister od reform zaczyna.

Mmster oświaty p Grabski powołał o-

sobną komisję, klóra zajmować się będzie
reformą dotychczasowych ustroiów szkol­
nych Komis a składa sę z wyższych urzę­
dników Ministerstwa Oświecenia Publ.

lifcie
jufnkus%ówfcę’

Fałszywe wnioski.

Warszawa, dnia 31 marca 1925 r,

Otrzymujemy następujące pismo:
W numerze 70 ,,Dziennika Bydgos­

kiego" na czwartek, dnia 26 z. m . umie­
ściła Redakcja artykuł p t. ,,To nam

iest jedno, gdzie my jesteśmy", omawia­
jący przebieg wiecu N. P. R. w Bydgo­
szczy, który się odbył dnia 21. 3. r. b., a

zawierający poważne nieścisłości i rze­
czy nieprawdziwe.

Wobec tego, proszę na podstawie u-

stawy prasowej o zamieszczenie w naj­
bliższym numerze ,,Dziennika B.ydgo­
skiego" następującego sprostowania:

1) nieprawdą jest, jakobym ja lub
ktokolwiek w dyskusji miał użyć słów:
,,że ukrzywdzony naród będzie głoso­
wać przeciwnie za niemcami, a my po-

zbędziemy Pomorze i Wieklopolskę",
lub: ,,to nam jest jedno, gdzie my jeste­
śmy".

2) nieprawdą jest, jakoby ktokolwiek
na wiecu w sprawie przerachow’ań pry­
watno-prawnych uprawia! detnagogję,
noszącą cechę roboty przeciwpaństwo-
wej,

3) natomiast prawdą jest, że stwier­
dziłem w przemówieniu, na podstawie
stenogramu sejmowego istotny stan

rzeczy, jaki miał miejsce na posiedze­
nie Sejmu w dniu 12. 12. 24 r. przy de­
bacie w sprawie zmiany rozporządzenia

przerachowaniu zobowiązań prywat­
no-prawnych, mianowicie, że poza ca­
łym Klubem N. P . R. i kilku posłów
wnioskodawców, cały Sejm głosował za

wnioskiem posła Plucińskiego (Zw. L.

N,), by przejść nad sprawa do porządku
dziennego, co się też stało.

4) oraz prawdą jest, że wogóle ani ja
ani ktokolwiek inny nie analizował sto­
sunków niemieckich w przeciwstawie­
niu się stosunkom naszym;

5) jakoteż prawdą jest, że nadesłane

pismo do Redakcji, którego wyjątki u-

mieszczone zostały w powyższym arty­
kule, zawiera rzeczy fałszywe i niepra­
wdziwe, która na wspomnianem wiecu
N. P . R. nie miały wogóle miejsca".

Z poważaniem
J. Faustyniak

Od Redakcji: Powyższe wyjaśnienie
przyjmujemy chętnie do wiadomości,
tem chętniej, że w uwagach naszych ży­
czenie w tym kierunku wyraziliśmy.

Zestawienie tego, co tam pisali pp.
Jankowski i Michalski w bałamutnej i

pod względem narodowym wysoce nie­
fortunnej rezolucji swej, jako estraktu
wieca Narodowej Partji Robotniczej, z

tem, co pisze p. poseł Faustyniak. sta­
nowi poważną przestrogę i naukę dla
mów’ców wiecowych, jak łatwo nieo-

ględnem przemówieniem, choćby inten­
cja była jaknajlepsza, wywołać zamęt
w głow’ach słuchaczów. Bardzo daleko

posunięta pow’ściągliwość jest tem wię­
cej wskazana, że przecież nikomu do­
brze myślącemu nie może i nie powinno
chodzić o pogłębienie przepaści pomię­
dzy dw’oma odłamami narodowego ru­
chu robotniczego.

Nie chodzi o to, czy takie lub inna
s?owa zostały użyte, lecz o sens przemó­
wień. Z przyjemnością możemy, zdaje
się, stwierdzić, że i w tym względzie pp.
posłowie Faustvniak i Milczyński są w

porządku.
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Frysnęly nieczułe !ody!
Taki cytat z Mickiewicza ciśnie się

pod pióro na widok trzeciej listy firm
i osób, które zażądały puszek skład­
kowych na pomnik Sienkiewicza. Ru­
szyły się wielkie firmy. Te mniejsze
jakby nie miały jeszcze odwagi. Zapo­
minają widocznie, że to ma być składka

groszowa — że z ofiar maluczkich ma

się zbudować w Bydgoszczy pomnik
największemu pisarzowi świata.

A więc dalsze puszki pobrali:

Nr. 8. Adwokat Dr. Stanisław Niko-

lay, Paderewskiego 32.

Nr. 16. Związek Lekarzy, Jagielloń­
ska 29.

Nr. 21. Dr. Czesław Wiecki za Tow.
l.ek., Dworcowa 18 c.

Nr. 22. Gimnazjum Klasyczne,
Plac Wolności.

Nr. 25. Apteka pod Niedźwiedziem,
Niedźwiedzia 6.

Nr. 26. Stanisław Gniatczyk, Za­
kład Fryzjerski, Gdańska 154.

Nr. 28. Salon de Coiffure, Plac Tea­
tralny 3.

Nr. 48. Biuro radjo i elektrotech­
niczne, Gdańska 158.

Nr. 52. Księgarnia Bydgoska, Po­
słuszny i Gieryn, Plac Teatralny.

Nr. 56 i 57. Urząd Pośrednictwa

Pracy.
Nr. 58. Władysław Jankowiak,

Bydgoski Dom Delikatesów, Gdań­
ska 22.

Nr. 59. Wiśniewski, Skład cygar i

tytoniu, Mostowa.
Nr. 60. Ziółkowski, Handel Delikate­

sów, Stary Rynek.
Nr. 62. Czesław Piltz, Skład Kolon­

jalny, Jagiellońska.
Nr. 63. Zygmunt Wizę, Płac Tea­

tralny 3.
Nr. 65. Lewandowski, Drogerja,

Długa 41.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Bydgoszcz, sobota dnia i. kwietnia 1925 r.

Dziś w sobotę Izydora.
Jutro w niedzielę Wincentego, Ireny,
W poniedziałek Celestyna.

Wschód słońca o godzinie 5.31.
Zachód słońca o godzinie 6. 37.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 30 bm. do poniedziałku 6.IV .

mają dyżur nocny:
li Apteka pod Aniołem, Gdańska 39,
2) Apteka pod Łabędziem. Gdańska 5.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
W sobotę wieczorem: Gościnny wysięg lea-

fen francuskiego Grand-Guigncl z Paryża.
W niedzielę dwa przedstawienia: o 4-tej

^Dzierżawca z Oiesiowa", wieczorem operetka
,,Tancerka z miłości".

Program koncertów radfofonJcznyeli P. T. R .

Niedziela 5. kwietnia - Fala nr. 385.
Koncert zespołu orkiestr P. T. R .

Komunikaty P. A . T.

Biuletyn meteorologiczny.

— Koncert religijny naszych kolejarzy u

Klarysek. Dziś wieczorem o 7,30 podczas konfe

rencji apologetycznej wykona potężny chór

bydgoskich kolejarzy następujące utwory słyn­
neg’o kompozytora Palestriny: l) Popule meus,

2p Domine non sum dignus, 3) O bonę Jezu.

1 - Konferencja rodzicielska odbędzie się w

Liceum Handiowem Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w niedzielę dnia 5 bm. od godz. 11 do 12.

Przybycie rodziców względnie opiekunów ko­
nieczne.

— Koncert na rzecz harcerzy. Jutro w nie­
dzielę dnia 5 b. m . w Auli Gimnazjum Kopernika
Plac Kochanowskiego, o godz. 8-mej wieczorem

wspaniały Koncert z udziałem znakomitej śpie­
waczki prof. Miry Zielińskiej-Łabendzińskiej

oraz zna.nego pianisty prof. Zygmunta Lisiec­
kiego. Czysty zysk z koncertu na kolonje wa­
kacyjne VI drużyny harcerskiej przy gimnaz­
jum Kopernika. Występ tak znakomitych ar­
tystów jako też i szlachetny cel koncertu ścią.g­
ną. sądząc z wielkiej ilości rozprzedanych bi­
letów, t!umy najdoborowszej publiczności. Bi­
lety sprzedaje księgarania i skład nut Jana I-

dzikowskiego, Gdańska 16/16 i kasa wieczorowa
od godz. 7%.

- Egzamin w Szkole Rolnicze] Wielkopol­
skie] Izby Rolnicze]. W ubiegłą sobotę, 28 mar­
ra. odbył się egzamin w tutejszej Szkole Rolni-

rzej stojącej pod kierownictwem p. dyrektora
Raczkowskiego. Egzamin ten wykazał ponow­
nie, że poziom tego zakładu jest bardzo wysoki
I że przedewszystkiem zastósowany jest dosko­

nale do potrzeb rolnictwa tutejszego. Okolicz­
ność ta sprawia, że rolnicy chętnie przyjmują
absolwentów Szkoły, jako doskonale przygoto­
wanych do praktyki gospodarczej.

Przebieg uroczystości zakończenia kursu zi­
mowego byl następujący: Po nabożeństwie p.
dyrektor Raczkowski powitał przybyłych gości
i przedstawicieli władz, poczem nastąpił wspól­
ny śpiew, a następnie odbył się egzamin. Dla
kursu wyższego wyznaczone były następujące
tematy: Uprawa roślin — nawożenie (dyr. Racz­
kowski), szczegółowa hodowla (prof. Cylichow-
ski), nauka o Polsce (prof. Straszewski). Dla
kursu niższego przedmiotem egzaminu były:
Chemja nieorganiczna (dyr. Raczkowski), hodo­
wla ogólna, krajoznawstwo (prof. Cylichowski),
rachunki (p. Lange).

Pozatem były deklamacje i interesujący od­
czyt ucznia kursu wyższego, Herneta, na temat:

,,Czynniki wpływające na mleczność i sposoby
żywienia krów dojnych".

Przebieg egzaminu świadczył dobitnie, że

Szkoła Rolnicza W. I. R . przygotowuje nietylko
tęgich rolników, ale niemniej także doskonałych
obywateli. Dlatego ze wszechmiar polecenia jest
godna dla synów naszych włościan.

— Ważne narady resłwraiorów. W ponie­
działek to jest pojutrze, po południu o godzinie
4lś zgromadzą się w sali restauracji Rzeźni

Miejskiej (u kol. Gańczy) wszyscy właściciele
]okali wyszynkowych, zakładów gastronomicz­
nych, hoteli, kawiarni itp. celem posłuchania
p. posła Bigońskiego, który szczegółowo omówi
sprawę odbierania koncesyj na rzecz inwali­
dów. Na zebranie zjedzie również prezes okrę­
gowy i udzieli dalszych wyjaśnień

— Instruktor pszczelnletwa i pasieki nauko­
wej przy tutejszym Instytucie Rolniczym, emer.

nauczyciel p. Rakowski (zamieszkały przy ul.

Kwiatowej la) od lat zgórą 50 z wie!kiem zami­

łowaniem pracujący nad rozwojem bartnictwa
w naszych okolicach — udziela chętnie wszel­
kich fachowych porad i pomocy przy rewizji
wiosennej pasiek . Panom rolnikom i pszczela­
rzom radzimy skorzystać z rad p. Rakowskiego, ś

— Wieczór Leona Wyrwieza i Blanki Grszań-

skiej. Przypominamy, że jutro t. j . w niedzielę :

dnia 5 kwietnia o godz. 8 wieczorem wystąpi je­
dyny raz w Bydgoszczy w sali Hotelu pod Or- j
łem — Leon Wyrwicz, najsławniejszy humory­
sta polski, ze współudziałem Blanki Orszańskiej.
Bilety po cenach bardzo przystępnych są do na­
bycia wcześniej w księgarni pp. Posłusznego i

Gieryna — Plac Teatralny.

— Wieczór muzykalno-wokalny na kolonje
harcerskie. W uzupełnieniu naszej wzmianki o

mającym się odbyć dnia 4. kwietnia (dzisiaj)
w Strzelnicy ,,Wieczorze rnuzykajno-wokalnym"
na kolonje letnie dla .1 drużyny harcerskiej do­
nosimy, że na program tego wieczoru złoży się
oprócz zapowiedzianej ,,Wiecznej bajki" A. Mar­
ka, poprzedzonej prologiem, którą odtworzą na,j­
lepsze siły Zespołu Art ,pracow’ników państw,
i prywatnych (pp. Wirska, Kamieński,
R Ger), deklamacje nastrojowe i monologi, mię­
dzy którymi wesołą atrakcję stanowić będzie
protest i list otwarty przeciw artykułom prasy
wystosowany przez p. B,.., rzecznika pokrzyw­
dzonych zarzutem fałszowania mleka wiejskich
muzykalna część programu wykonana przez
Towarzystwo śpiewu ,,Halka" oraz ,,Trio"
Dru yny Harcerskiej. Piękną niespodzianką dla

gości będzie balet (p. Krychna Sulkowska -

p. R. Ger). W tym kierunku przyznać trzeba,
że Zespół Art. zrobił duży krok naprzód, mo­
gąc w krótkim stosunkowo czasie wystąpić z 4

atrakcjami jak: piękny mazur mimiczny ,,O­
czekiwania", 2) oberek 3) nieznany u nas ,,ta­
niec marynarzy" i 4) maj ufes.

Całość zakończy wesoła komedja

Chrzanowskiego ,,Kapral Rzerzucha", którą wy­
kona ten sam skłal członków A. Z . A. Nie wąt­
pimy, że bogaty i niezmiernie interesujący pro-
gram wieczoru sprowadzi liczny zastęp życzli­
wie dla harcerstwa usposobionych gości. Po­
czątek o g, 7.30. Bilety w sumie 3 zl-2-1 i 50 gr.

- Tow. Powstańcó’w i Wojaków Wilczak-
Okolę urządza w niedzielę dnia 5 bm. na sali .

K(einerta o godz. 5 po poł. przedstawienie tea­
tralne z ktrego dochód przeznaczony na nie­
zbędne potrzeby wspomnianej organizacji. (O­
degraną zostanie 4 aktowa komedja pt. ,,Podlo­
tek". Społeczeństwo bydgoskie zapewnie po­
spieszy jutro do swpomnianego lokalu by po­
przeć intensywną pracę naszych powstańców,

— Sensacyjna niespodzianka. Na święta
wielkanocne, t. j . w niedzielę dnia 12. i ponie­
działek 13 kwietnia o godz. 5-tej popoł. teatr dla
dzieci i młodzieży w sali Resursy Kupieckiej
przygotowuje nową przecudną baśń w trzech
aktach ze śpiewami i tańcami ,,Zaczarowany

Het na dworze króla Gwoździka"’ odegraną
przez dzieci. W przedstawieniu bierze udział
35 osób. Baśń ta, o przemiłej treści, urozmai­
cona będzie baletem 20 dzieci od ląt 3. do 5-ciu,
mianowicie: taniec królowej leśnych boginek,
taniec jej 12 służebnic, polonez królewski i
oberek. Punktem kulminacyjnym będzie me-

nust, odtańczony grzez 6 dziewczynek w ory­
ginalnych stylowych kostjumąch i perukach.
Olśniewający przepych i bogactwo nowych ko-

stjumów i dekoracji według projektu p. Milskie-

go ,dopełnią sensacyjnej całości. Reżyseruje p.
Stanisław Mi!ski, art- dram, kierow’nik teatru.

Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom na-
| szych milusińskich godziwą i artystyczną roz-

f rywkę świąteczną, pomimo olbrzymich kosztów
ceny miejsc nie p-odwyższone. Bilety już do na-

| bycia w księgami Braci Baźańskich.
BJiższe szczegóły w afiszach.

- Śluzy w Okolu i Czyżkówku urządzona
dla statków 400-tonowych będą otwarte d(a ru­
chu wszystkich statków i tratew od środy 8-go
kwietnia hr. nai-azie na przeciąg 14 dni później
będą ewent. znów zamknięte. Właściciele więk
szych statków powinni się zatem pospieszyć
aby dokonać śluzowania w podanym wyżej ter-,
minie.

— ,,Eanin" na ekranie kina ,,Nowo§d". ścią,
ga tłumy nie tylko ze względu na swą treść o-

rotyczną, lecz i dła gry świetnej aktorów. Wę­
grzyn jest wprost niezrównany, a wszyscy part­
nerzy dostrojeni do całości artystycznej. Zdję­
cia, dokonane w Grodzieńskiem. świadczą o

tem, że posiada.my piękne tła do doskonałych
filmów. Polowa powodzenia obrazu to odpo­
wiednia ilustracja muzyczna. W żadnym fil-

i mie dotąd tak umiejętnie nie były dostosowane
efekty, jak w ,,Saninie", a i miły śpiew p. Br.

Sława-Dziedzickiego przyczynią się do wywoła­
nia odpowiedniego nastroju. Wobec wielkiego
powodzenia, obraz zostaje nadal na ekranie,

— Ważne dla emigrantów. Urząd Emigra­
cyjny ogłasza, że po wszelkie informacje w spra­
wie wyjazdu do Kanady jak i innych krajów,
należy udawać się pisemnie do Urzędu Emigra­
cyjnego w Warszawie, ul. Królewska 23 i do je­
go ekspozytury we Lwowie, ul. Karmelicka 4.

Es. Tad. Zieliński.

Wie!ki Tydzień
w zwyczajach polskich.

,,Otóż Wierzbna, otóż Kwietnia
Zawitała nam niedziela
Wnet nastanie chwila świetna
Zmartwychwstanie Zbawiciela".

Szybkim krokiem zbliżamy się ku
końcowi świętego czasu wielkopostne­
go i niezadługo wraz z całem chrześci­
jaństwem nucić będziemy: ,,Alleluja".
Tymczasem jednak oddzielają nas je­
szcze one smętne dni gorzkiej męki i
śmierci Jezusowej, które wraz z niedzie­
lą dzisiejszą, stanowi t. zwą,. Wie!ki Ty­
dzień. Ódbyv. ’e on pod znakiem po­
ważnych i z "ch obrządków ry­
tualnych, aie v i nie mniej wznio­
słych zwyczajów staropolskich.

Już w środę Wstępną, wycinano
ewykle rózgi wierzbowe albo palmowe i
wstawiano do dzbanuszka, aby rozwi­
nęły się na Palmową niedzielę. Gdy
dzień ten uroczysty nastąpił, palmy
takie niosą do poświęcenia do Kościo­
ła, a po powrocie uderzając się nimi,
mówią:

,,Nie ja bilem - wierzba biła!
Iuż za tydzień Zmartwychwstanie’.
Jak na rzece lodu bryła
Niech się zdrowie krzepkiem stanie!"

Jak stad wynika, prz:ypisywano pal­
mom poświęconym zbawienne własno -

ci. Już Mikołaj Rej pisze żartobliwie w

Postylli. ,,W Palmowa Niedzielę, kto

,,bagniątka"" czyli kotki t. j. pęczka z

palmy wielkanocnej nie połknął, ten

już zbawienia nie otrzymał.” Wierzono

bowiem, że połknięcie paczka wierzbo­

wego z palmy wielkanocnej zdrowie

przynosi. Aby dobytek nie uległ cho­
robie i zarazie podczas lata, gospodarz
wypędza bydło po raz pierwszy w połę
na wiosnę z palmą w ręku. Palmy te

przechowywano w domu zwykle zat­
knięte za obrazami świętych, z nadej­
ściem zaś zimy, albo Wielkanocy w

roku następnym rzucano je w płomień.
Trzy ostatnie dni W. Tygodnia były

i są jeszcze dziś poświęcone nabożeń­
stwu, dobrym uczynkom i zachodom

gospodarczym i kuchennym.
Powszechnym był dotąd zachowy­

wany w wielu okolicach zwyczaj przebie
rania w W. Czwartek gromady chłop­
ców za żołnierzy. Ci zrobiwszy sobie
Judasza ze słomy, przybranego w sza­
ty podart,e, trzymającego w ręku worek,
napełniony szkłem tłuczonem dla brzę­
ku, idą z nim do Kościoła na ,,ciemna
jutrznię”. Po skończonem nabożeń­
stwie wypędzano go grzechotkami z

Kościoła, zrzucano z wieży i wśród

wrzawy i śmiechu zebranego ludu chło­
stano kijami. Wreszcie włożywszy go
na taczkę, wieziono go po za wioskę,
gdzie go albo topiono w rzece czy sta­
wie, albo, gdy się ściemniało, palpno
na wzgórzu.

Na dworze zaś królewskim istniał

zwyczaj, że w dniu tym Wieczerzy
Pańskiej podobnie jak biskupi, tak i
królowie nasi umywali starcom nogi.
Zygmunt III był pierwszym, który ten

obrządek statecznie dopełniał. Sadza­
no ich potem do stołu, a król i znako­
mitsze osoby im usługiwały. Każdy
starzec otrzymał zupełny ubiór, łyżkę,
nóż i widelec srebrny, tudzież serwetę,
w której dukat był nawiązany. Nastę­
powała potem wieczerza suta ale ża­

łobna, do której król wzywał wszyst­
kie osoby najznakomitsze w stolicy. Po

niej napełniał się zamek bardziej je­
szcze osobami, ciekawymi słyszeć ora­
torium, przez najlepszych mistrzów
wykonywane. Kończyła tę pobożną u-

roczystość kwesta, przynosząca znacz­
ną sumę 10 tysięcy dukatów, które dzie­
lono między ubogich miasta.

Na pamiątkę pojmania i więzienia
Chrystusowego zwracano w W. Czwar­
tek więźniom wolność i cześć obywatel­
ską. W Krakowie istniało nawet o-

sohne bractwo Męki P. Jezusa t. zw.

Kapnicy, którzy odziani w czarne kapy
mieli przywilej odbierać z rąk spra­
wiedliwości przestępców, których im
w imię miłosierdzia chrześc. władza

wydawała. Gdy nadszedł dzień czwart­
kowy, robiono ołtarz w ratuszowej
izbie, sprowadzano do niej więźniów i

ksiądz po odpowiedniej egzorcie komu­
nikował ich w obecności całego senatu

krakowskiego. Następnie zasiadło
bractwo z więźniami do zgotowanego
dla nich obiadu, poczem umywano im

nogi, całując je w imię pokory. Wre­
szcie burmistrz pocałunkiem w czoło

przywracał tym winowajcom, którym
konfraternia wolność wyjednała, cześć

obywatelską:, bractwo zaś przybraniem
mężczyzn w własne kapy, a niewiastom
rańtuchaml głowy osłoniwszy, przyj­
mowało ich do równości i braterstwa
z sobą.

Wysokie zaiste pojęcie miłości

chrześcijańskiej!
W W. Piątek ubierano grób Chry­

stusa, przystrając go w wodotryski,
lampy, kwiaty; wyścielano kobierca­
mi, słowem sadzono się na przepych.
Groby po wsiach uie ustępowały miej­

skim. Tu wśród morskich bałwanów

straszny wieloryb raz po raz połykał i

y yrzucał Jonasza — tu inny jaki obraz

pobożny. Domowników i rodziny spi­
sywano i do klęczenia u grobów prze­
znaczonych ciągle przywożono i od­
wożono.

W wielu kościołach był nawet zwy­
czaj strzeżenia grobu przez młodych
parobczaków, przebranych za oficerów
i żołnierzy, uzbrojonych w hełmy, pa­
łasze lub włócznie. Co parę godzin
zmieniała się warta, która z dziwnem
namaszczeniem spełnianego obowiązku,
przez cały czas pozostawała nierucho­
ma. Niezliczone zaś tłumy nawiedzały
grób Chrystusa przez cały dzień, a po­
bożniejsi starali się odwiedzieć wszy­
stkie Kościoły i groby w mieście.

Kiedy wreszcie nadeszła W. Sobota,
ci, którzy od czwartkowej wieczerzy aż
do święconego nic nie jedli, napili się
tylko wody święconej; brali ją wszyscy
do domów w flaszeczkach i zasilali się
z rodziną całą i domownikami; do ma

jętniejszych roznosiły ją dziady i babki

szpitalne. Po dworach wiejkich i u

możniejszych mieszczan już od rana za­
stawiają stół ciastem, zimnem mięsi­
wem i jajami do poświęcenia, Po twar­
dym poście bowiem jadło było pożąda­
ne, a przepych w niem i dostatek
wielki.

A gdy wtedy po obiedzie

(Jako zwyczaj przykazany)
Święcić jadło ksiądz przyjedżie,
I przeżegnać domu ściany, -

Lubił każdy starej daty
Wskazać ład swój i dostatek.
Stół sążnisty wśród komnaty,
Obrus biały jak opłatek
Umajony jadłem szczerze,
2e i wąż się nie prześliśnie
Między misy i talerze. (Syrokomla),
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— Śp. Karolina Jezierska. Z piątku na sobotę
zmarła znana i szanowana w kołach obywatel­
skich żona nauczyciela seminarjum, śp. Karoli­
na Jezierska, przeżywszy 66 lat. Pogrzeb zmarłej
matrony odbędzie się we wtorek o godz. 10-tej
przed południem.

— W polskie ręce przeszedł handel towarów
kolonjalnych i delikatesów żyda Frommera przy
ul. Dworcowej 89. Nabywcą jest ziomek nasz,

p. Ignacy Grzęda. Życzymy mu powodzenia!

— Rczpoczęćie kursu lekkssałtstycznego. Sta­
raniem Komitetu Wychowania Fizycznego, roz­
pocznie się z dniem 7 kwietnia b. r. kurs lekkiej
atletyki przez przeciąg 10 dni. Codziennie od

godziny 9-tej do 12-tej.
Zapisy na Kurs przyjmuje kancelarja K-dy

Garnizonu przy ul. Jagiellońskiej 77. Tamże u-

dziela się bliższych informacyj.

— Dziś Koncert! W ostatniej chwili przypo­
minamy o koncercie, mającym się dzisiaj odbyć
w auli gimnazjum klasycznego pod batutą prof.
Karaśkiewicza. Jak próba generalna wykazała,
orkiestra jako i chóry i soliści spełnią swe za­
danie znakomicie.

— ,,Tancerka z miłości", znakomita operetka
Winterfełda, której wykonanie w piątek musia­
no z powodów od Dyrekcji niezależnych odłożyć,
idzie w niedzielę wieczorem po raz 11-ty.

— Nowa figura na bruku bydgoskim. Od dziś
dnia kawiarnie, cukiernie i restauracje obcho­
dzić będzie z ramienia komitetu kursor, zbiera­
jący do puszki groszowe datki na pomnik dla
Sienkiewicza w Bydgoszczy. Sądzimy, że żaden

gospodarz lokalu nie będzie mu robił trudności
w spełnianiu jego zadania. Praca sama przez
się nie bardzo przyjemna, często cierniami naje­
żona, niechże przynajmniej spotka się z życzli­
wością tych, na których terenie odbywać się
będzie.

— Wina świąteczne. Kto pragnie lub ma

szczery zamiar zaopatrzyć się. na nadchodzące
:święta wielkanocne w dobre wina węgierkie,
reńskie, bordoskie i wyroby wódczane, polecamy
skład win p. Edm. Małeckiego przy ul. Długiej
nr. 36, istniejący od r. 1811. Bliższe szczegóły
w ogłoszeniu.

— Komunikacja autobusowa Koronowo Byd
goszcz. Na dobry pomysł zdobył się p. Zygmunt
Preiss w Koronowie, zaprowadzając stałą ko­
munikację autobusową między Koronowem a

Bydgoszczą i odwrotnie. Codziennie odchodzą
4 wozy z Placu Teatralnego. Kursuje również
autobus Brzoza-Łabiszyn. Rozkład jazdy w o-

głoszeniu.

— Polski Zbór ewangelicko-augsburski w

Bydgoszczy otrzymał wreszcie w tych dniach

stałego duszpasterza w osobie ks. Jana Schlaf-
kego, dotychczasowego wikariusza w Lublinie.
W niedzielę Palmową odbędzie się w kościele
staroluterskim o godz. l-ej po poł. uroczyste
nabożeństwo, w czasie którego proboszcz zboru

poznańskiego, ks. Gustaw Manitius, wprowadza
w urząd ks. wikarjusza Schlaffkego, witając
go a wraz z nim nowowybrane Kolegjum Ko­
ścielne.

— Z życia młodzieży kupieckiej. W środę d,
j. kwietnia hr. odbyło się w hotelu Lengninga
plenarne zebranie tutejszego związku Handlów,
ców ,Przewodniczył mu prezes p. Romański.

Porządek obra-d zawierał bardzo ważne i cie­
kawe przedmioty. P. Gogciński wygłosił ba.rdzo

interesujący odczyt, na temat ,,Nasza samowie.
dzą narodowa", zaś p. Romański zaznajomił
zebranych z historja i powstaniem towarzystw
młodzieży kupieckiej, oraz w’skazał na koniecz­
ność łączenia się wszystkich pracow’ników han­
dlowych. Prelekcję swoją zakończył mów-ca zna-

miennem zdaniem, że organizacja jest koniecz.
na z punktu widzenia narodowego, gdyż skupia
jednostki do pracy nad odrodzeniem i odbudow’ą
ojczyzny; społecznego, gdyż przyczynia się do

spełnienia obowiązków obywatelskich, kultural­
nego, gdyż wyw’alcza dla naszego stanu nie­
zbędno prawa, mater,ialnego, gdyż członkowie

pomimo nikłych w’ydatków na składki pole­
pszają sobie za pomocą organizacji byt. mater­
ialny.

W związku z wykładem przemów’ił w serde­
cznych s!owach p. Goździewicz o pośw’ięceniu
się dla spraw społecznych i zaw’odowych, a

p. Hutek wygłosił śliczną deklamację p. t,: ,,Za
naszą wolność".

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa budo,
wy domów mieszkalnych w Bydgoszczy dla

urzędników pryw’atnych z funduszów Ubezpie­
cza!ni Krajowej, w której to kw’estji wystoso­
wał Zw’iązek do miarodajnych czynników’ me-

ści l) kurs strzelecki i w’yszkolenia wojskow’ego
dła starszych i młodszych, 2) kurs jazdy konnej
a na zimę postanow’iono stworzyć dla oddziału

żeńskiego kurs sama.rytański praktyczny.
Poproszono również reprezentanta wojskowego
by przy wykładach oświatowych odbywanych
na ka dem zebraniu p!enarnem, był również

wykład z dziedziny wojskowości. Zebrani wy­
chodzili z założenia, że dziś każdy obyw--atel
musi się znać na sprawach wojskowości i obro­
ny kraju. Daj Boże, by to był dobry początek
i był za tym dobrym przykładem poszły inne

gniazda i całe społeczeństwo, cała młodzież,
wszystkie kluby sportowe i lekko atletyczne a

wtedy nie będzie Niemiec pluł nam w twarz
a co bardzo ważne będziemy mieli i pokój, tak
dla nas pożądany dla odbudowy naszego życia
tak moralnego jak i materjalnego.

— Broszurki o Konstytucji 3-go maja, pf.
,,Święto’ Narodowe" zawierają,ce materjal odczy­
towy i deklamacyjny do obchodów są do na­
bycia w Tow. Czytelni Ludowych w Poznaniu

pl. Wolności 18 w cenie 1,50 Zł. z przesyłką
pocztową 1,55 zł. za poprzedniem nadesłaniem

gotówki.

morjał. Obecny na zebraniu radny miasta p.
Wardacki, wyjaśnił, że Magistrat nasz natych­
miast po o-trzymaniu wniosku Zw-iązku poro­
zumiał się z Ubezpieczajnią Krajową w Po-zna­
niu. Panu radcy Raczkowskiemu, który konfe­
rował w Poznaniu, przyrzekła Ubezpiecza]nia
udzielić Magistratow’i na,tychmiast pożyczkę na

cele budowy domów mieszkalnych dla urzędni­
ków’ prywatnych.

Dalsze sprawy porządku obrad dotyczą zw’ie­
dzenia fabryk, wycieczki ńa targ poznański,
organizacji kółek sportowych w.ionie Zw’iązku
oraz różnych wewnętrznych spraw towarzys­
kich. Po przyjęciu 16 nowych członków zakoń­
czył przew-odniczący zebranie.

— Wielki religijny koncert, który Tow. Mu­
zyczne od dłuższego czasu pod art. kierow’nic­
twem dyr. Winterfełda przygotowuje, odbędzie
się w- Teatrze Miejskim w ciągu Wielkiego Ty­
godnia dwukrotnie, mianowicie: w Wielki
Czwartek i w Wielki Piątek. Początek każdym
razem o godz. 8 -mej wieczorem. Program obej­
muje słynne arcydzieło Mozarta, znane i w ca­
łym św’iecie podziwiane: ,,Reąuiem". Olbrzymie
i niesłychanie trudne to dzieło obejmuje 8

ogromnych części, napisanych na chóry, sola
i symfoniczną orkiestrę. Solo partje odśpiewają
znane tutejsze siły artystyczne, jak: p. Sarjusz-
Wilkoszewska (sopran), p. Mierzyńska (alt),
Dziedzicki (tenor) i Lysak (bas). Zespół chóralny
obejmuje połączone chóry Tow. Muz. i chór Kon­
serw’atorjum razem około sto osób, ponadto peł­
na orkiestra symfoniczna. Obok Reąuiem Mo­
zarta, program obejmuje także Ave Maria na

Solo sopran z tow. chóru mieszanego i orkiestrę
smyczkową i Moniuszki duet: ,,Intende voci" na

tenor i bas odśpiewany z orkiestrą przez p. Dzie-

dzickiego i Łysaka.
W niedzielę o godz. 12 w’ południe pełna pró­

ba - w Konserwatorium. Zarząd chóru prosi
Członków’ o liczne i punktualne przybycie.

— Popis!y zemsty. Kto chce zobaczyć praw­
dziwą historję krw’awych w’alk z hugonotami we

Francji za czasów panowania Karola IX, niech

spieszy n,a monumentalny i wspaniały dramat

p. t . ,,Popioły zemsty" w kinie Kristal. 12 aktów

przepięknych scen wprowadza wddza w zdumie­
nie i zachwyt. Słów nie sta.rczy dla określenia

malowniczych i skończenie artystycznych obra­
zów, które grą sw’oją uśw’ietnia wszechśw’iatowej
sławy tragiczką Norma Talmadye.

— Po-Fierajiay dążenia Sokolstwa! Społe­
czeństwu całemu chodzi i chodzić musi o zdro­
wy naród pod każdym względem. Pracy nad

wytworzeniem tego zdrowia podjął się Sokół
i pracuje w tym kierunku jak może przy na­
szych w’arunkach. Największą przeszkodą w

tej pracy jest brak w’łasnego boiska i sali na

ćwiczenia i zebrania. W tym kierunku zaczyna
się coś robić. Nasz Magistrat ofiarował Soko­
łowi miejsce na boisko i b.udowę Sokolni. Te­
raz najważniejszą rzeczą jest zebranie potrze­
bnych funduszów’. Samo Sokolstwo tutejsze
nie potrafi tego zrobić, bo skład-a się z naju­
’boższych członków społeczeństwa, z warstw

robotniczych. Całe społeczeństwo pow’inno tu

pomóc, bo leży to w interesie całego społeczeń­
stw’a, by nabyć własną placówkę zdrowia spo­
łecznego.

Na ten cel urządza Sokół wilczacki patrio­
tyczne przedstawienie w sali Baeckera w nie­
dzielę. Nie powinno tam braknąć przedewszy­
stkiem ani jednego Sokoła, bo w pierwszej linji
Sokół sam powinien sta,rać się i troszczyć o ze­
branie pieniędzy na własne gniazdo. Mamy na­
dzieję, że i reszta społeczeństwa nie odmówi
Sokołowu swego poparcia.

— Tcw. gimn. ,,Sokół" Wilczak-Okols. We
środę 1 kw’ietnia odbyło się plenarne miesięcz­
ne zebranie członków’ Tow’arzystw’a, Było ono

bardż-o liczne pomimo, że jeden jego oddział
a mianowicie kolarskj miał równocześnie swo­
je oddziałowe zebranie, (co nawiasem mówiąc
nie_ powinno mieć miei-sca). Na tcm zebraniu
obecni byli prezes Okręgu i reprezentant woj­
skowości. Po omów’ieniu spraw bieżących
Tow’arzystwa udzielił prezes gniazda wilozac-

kjego głosu prezesow’i Okręgu, który omówił o-

becne położenie naszeg,o narodu, podniósł, że

wieca.mi samymi nie obronimy Ojczyzny ale

ciągłą i rzetelną pracą nad sw’ojem odrodze­
niem, że sąsiedzi będą, się liczyli tylko, ze silny-

’

mi. podał przykłady innych narodów jak pra­
cują nad wyszkoleniem swojem. Następnie p.
kapitan Mroczkowski przedstawił dokładny
plan pracy, którą cała brać sokola z jak naj­
większym entuzjazmem przyjęła. Kilku mów­
ców ze zgromadzenia, jak np. jeden z kolejarzy
upominał się, żeby i o nich starszych nie za­
pomniano i wyznaczono im czas dogodny, żeby
mogli z tych kursów korzystać. Uchwalono

jednogłośnie stworzyć przy pomocy wojskowo­

reportom

piSBC:

Szanowna Redakcjo! Spotkała mnie strasz­
na katastrofa. Oświadczyło mi się tyle panien
z prowincji, że postanowiłem wybrać się do

nich na oględy i po jakąś zaliczkę na posag.
Aby zaś godnie reprezentować taki światowy
organ jak Dziennik Bydgoski, zabrałem się
przedw’czoraj w’ieczorem do wyprania sonie

spodni, i rozwiesiłem je na berlińce, aby wy­
schły. Aż tu przyszedł wiatr i zdmuchnął mi
spodnie do w’ódy. Proszę sobie wyobrazić, jak
ja teraz wyglądam! Przecie ja nie jestem ża­
den Dom Konfekcyjny żebym miał drugą parę
sp-odni od wypadku. Siedzę już drugi dzień

w mojej dziurze i tylko niekiedy głowę z niej
wychylam, bo nóg przecie nie mogę. Niech się
szanowna Redakcja zmiłuje i przyszłe mi jakie

stare portki albo zwarjuję. Ja byłem poj
wozem i na wozie, ale bez spodni to jeszcze
nigdy nie byłem, bo nawet zaraz po urodzeniu
mama w braku pieluszek owinęła mnie w ta­
tow’e tego te. Jubileusze tam sobie obchodzicie
a ja tu na gółkę ludzkiego zmiłowania czekam.
Jest tam jeszcze co w tym funduszu doraźnej
pomocy? Któż jej bardziej potrzebuje ja,k nie

ja! Róbcie coś, ratujcie mnie! Przecie niepodo­
bna, żeby w całej redakcji jakich starych por­
tek nie było. Złóżcie się dla mnie bodaj po jed­
nej nogawce, nie zostawiajcie mnie w mojem
nieszczęściu bez pomocy i bez ra.tunku. Będę
się za Was modlił pod Farą lub pod Klaryska­
mi albo gdzie chcecie. Zrobiłem sobie na razie
fartuch z gazet, ale to na nic. Podwiewa go
i oczy mi zasiania zamiast co innego. A tu u-

śmiechały mi się takie partje! Jedna panna z

Nakla pisała mi, że od dziadka dostanie w po­
sagu 200 metrów kolczastego drutu. Byłby już
jakiś początek — a tak niema nic, ani naw’et
kawałka perkalu. aby zasłonić to, co najgorsze.
Czy sza,nowna Redakcja była już kiedy w mo­
jem położeniu? Jak nie, to proszę spróbować
i zobaczyć jak to jest. Nawet do Baru iść nie

można, bo Grabowski w spodniach nie chce mi

już kredytować a dopiero bez! To jest takie

tragiczne położenie, że napisałbym dramat pię­
cioaktowy, gdybym się nie bał, że go Karbo­
wski spaskudzi. Ta-k jak teraz je-stem_ to aku­
rat pasuję do kintepu. Jak mi się znudzi, to

też w’ezmę jaki patyk w rękę i postawię się o-

bok tej łuczniczki — będzie z nas para. Wte_
ty Tow’arzystwo miłośników’ Bydgoszczy będzie
musiało mnie przyodziać. Co to za niesprawie­
dliw’ość losu — jednemu dw’a auta naraz przy-
wieje a drugiemy zwdeje osta.tnie portki. Wpadł
bym wieczorem gdy się ściemni do redakcji,
ale boję się Bibrowicza. Może te panny z admi.

nistracji coś mają? ()statecznie niech będą dam
skie — a jeźli są barchanowe to naw’et i o

wszem. Już niechcę pomnika, ty]ko dajcie mi
co na nogi. Przecie ja tu długo tak nie wy­
siedzę. Ten bandyta, mój gospodarz lada kiedy
popłynie z moją budą do Gdańska i co w’tedy?
Nie narażajcież tej biednej Polski na taki bla.
maż . Mało ją różne Aschkenazy kompromito­

wały zagranicą? Gdyby to mój gospodarz wy­
bierał się do Konstantynopola, tobym tam prę­
dzej obstał jako turecki święty. _

Niechże więc
szanowna Redakcja nie marudzi długo, tylko
uderzv w czynów stal i spodnie przyszłe. Co zł

szczęście że ja i mojej jaskółki me prał; bo

byłbym się teraz został w sa-mej kamizelce tyl­
ko a w takim sportowym kostjumie mógłbym
stanąć chyba do biegu maratońskiego albo do

walki atletów, ale przecie do takich rzeczy sza.

nowna Redakcja mnie nie zaangażowała i mc

obiecywała dawać na nie zaliczki.

Z Torunia.
w niedzielę, dnia 29 marca zakończono mi­

sję, która odpraw’iana była w trzech kościołach

parafialnych. Przez cały tydzień bawił w mieście
naszem ks. bisk. Klunder bierzmując wiernych.
Tysiące ludzi otrzymało Sakrament bierzmowa­
nia i widzieć było można starców, ludzi w sile

wieku, młodzież i dzieci, które były już u I. Ko-
munji św. Przez wszystkie dni był taki natłok,
że nie było można utrzymać porządku w kościo­
łach i niejedno niemiłe zdarzyło się zajście, a

ubolewać trzeba nadtem, że publiczność na,w’et
nie baczyła na dostojnego księdza biskupa i je­
go poważny wiek, przez co nieraz znajdował się
w bardzo niemiłej sytuacji. Tak wielki udział

publiczności w bierzmowaniu tłomaczy się tem,
że przez czas wojny i ostatnie lata nie udzielana
tu Sakramentu bierzmowania. Ks. ks,Misjona-
rze i tutejsi oraz przybyli księża wysłuchali
w’ielu spowiedzi św., a oprócz dni powszednich
udzielono w niedzielę Komunji św. na gankach
w kościołach, aby nie było tłoku przy ołtarzach

Wzruszające było, że w’spólnie komunikował’
w rzędzie prostaszek z dostojnikiem, przyjaciel
z nieprzyjacielem, starzec z młodym, żona z mę­
żem,’brat z siostrą, wszyscy z pogodnem obli­
czem bez urazy i w nadziei pogodzenia się z EB-
giem i lepszej przyszłości dla naszej drogiej Ob­
czyzny. Po południu na solennych nieszporach
zakończono misję św. Procesja na Staromiejski
rynek nie odbyła się z powodu zimna i niepo­
gody, bc od południa padał deszcz z śniegiem.

Krążą po mieście pogłoski, że w tych dniach

wybuchł granat w tutejszych warsztatach amu­
nicyjnych. Z trzech obecnych żołnierzy jeden
został zabity, dwóch ciężko rannych, z których
jeden straciwszy rękę i nogę walczy ze śmiercią.

W jednym z tutejszych kin wyświetlają rzecz

z mitologii niemieckiej ,,Nibelungi". Udział

publiczności jest jak zw’ykle wielki. Dużo przy­
jeżdża Niemców z okolicy, a wszystkim stoją
łzy w’ oczach, gdy patrzą na swego Zygfryda,
kującego miecz na pokonanie smoka i nieprzy­
jaciół. Wyczytać można z oblicza tych Niem­
ców, że ten miecz kuje po dziś dzień już nie

Zygfryd, ale ich dj’plomaci w Berlinie na Pola­
ków i odświeża im nadzieję, że już nie długo a

skończy się panowanie tego jeszcze żyjącego
smoka polskiego, w którym utopić muszą ten

obosieczny miecz. Nie byłoby tu nic do nad­
mienienia, bo i film jest pierwszorzędny a i

muzyka Wagnerowska piękna, lecz właśnie dziś

gdzie Niemcy wytaczają wobec nas swoje pre­
tensje do granic wschodnich powinna kompe­
tentna władza zakazać takich filmów, bo z pe­
wnością Niemcy nie pozw’oliłyby pokazywać_ fil­
mu w swoim kraju z polskich legend o Piaście_,
Krakusie, Lechu lub Wandzie, zbojkotowaliby
napewno to kino, a film spaliliby na stosie.

My Polacy jesteśmy zawsze pobłażliwi, nie u-

miemy się w sytuacji tej połapać, źe film ten

nasłany jest przez Niemców, aby odświeżyć’
ducha niemieckiego u tutejszych’ swych braci,-
a na nas zastawiają pułapkę, ho znają naszą
słabość, że i Polacy pójdą, a podziw’iać będą siłę
Zygfryda.

Dział sportowy i szarady odkładamy
dia braku miejsca do numeru po-

niedz’ałkowego.
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Pan redaktor czyta inseraty w Dżenniku?
Same licytacje! Kto ma trochy uszparowąitegc
kapitał, ten może kupić teraz całego Bydgoszczu.
Sąd licytuje, urząd skarbowy licytuje, pan Wa­
chę licytuje -— i zrobi sze taki kuniec, że wszy­
scy pódziemy na bęben, i nawet sam pan Teske

pla’(nie. Dlaczego? Bo o prowadzi za bardzo
?ozlzufnego try.bu życia. Inny redaktor rano do
tzniadania napije sze kawy, na objadu zjl szlie-
dzia albo szwińskiego kotletu, na kolacye zji
parę jajku albo jaki sznytki, i jemu takiego
wiktu wystarczy. A pan Teske cały dżeń zjada
jednego żydku za drugim, a każdy inaczy ugar-
oirowany i w innego sosu. Niekiedy to on "na­
wet połkni całego ra.bina, popije go z czarnym
kawem i bardzo sobie ch.wali taki jerozolimski
kuchni. On nawet przy, ni doskonale wygląda,
ma rumiany gęby i twardego brzuchu. I on nie

powinien mieć jubileuszu od 25 lat, tylko jubi­
leuszu od jedny kopy, dwa kopy, trzy kopy zje­
dzone żydki... Co pan redaktor powi na to Wy­
zwoleni? Pan myszli, że uni chcą naprawdy
rozwiązanie sejmu? To jest tylko z ich strony
taki Geschaftskniff. Uni chcą na panu Grabski

wydusić większy dyety. Ja to znam, bo jak ja
byl pomocnik fryzyerski, to ja też co miesząc
mówił mojego pryncypałpwi: ja sobie ide precz,
zamknij pan budy, bo nima interesu! To un

sze tak bal, on mi dawał coraz większy płacy
i on mi zrobi! nareszcie wspólnik do swoje,go
interes. I zobaczy pan, co pan Grabski i Wy­
zwoleni będą niedługo całkim gutfreund ze sobą.
Ino uni powinni sze nazywać Wyzwolenie do-

piro po szmierci, jak już kraj od szebi naprawdę
wyzwolą.

Pan redaktor sze dziwi, czemu ja nimam pu­
szki groszowy na pomnik Sienkiewiczu? Ja
mam, ino schowany w domu pod łóżkiem. Bo
do mni chodzą różny goście, za który ja nimogę
ręczyć. Niech taki puszka u mnie zginie, to po­
tem pan dyrektor Bełzy powi: O, Katzedreck

zlodzij! ukradl skarbu narodowego! To ja ty
pudełko tak pilnuje jak oka w głowie. Ja biore
sobi zawsze przykładu od te dyrektory z kina

Krystal. Uni na Quo vadis zrobili brylantowego
geszeftu i dlatego obiecali pod chajrem, że da­
dzą wysokiego procent na pomnik Sienkiewiczu,
i pewnie tego procentu gdzie schowali, aby un

sze nie zgubił...

Z ostatniej chwili.

Sprzeczne wiadomości o strajku

rolnym.

Były rozzuehy w Ka-Etoskiem, esy nfe?

W wiadomościach z ostatniej chwili

podaliśmy wczoraj, że pogłoski o rozru­
chach w powiecie kartuskim są niepra­
wdziwe. Tak nas informowało starost­
wo w Kartuzach, dodając, że ,,urzędowo
nic nie wiadomo84. Natomiast dzisiej­
szy ,,Głos Pomorski41 podaje nawet do­
kładny przebieg zajścia, którego ofiarą
padło podobno 2 robotników. ,,Kurier
Poznański44 z dnia 4. 4. jednak stwierdza
że wiadomość ta pochodzi z redakcji
,,Robotnika44, a potwierdzenia jej do­
tychczas niema. Mamy nadzieję, że sta­
rostwo kartuskie nas źle nie informo­
wało.

Wi?źsięm wo Wronkach nie dzieje się
krzywda.

W odpowiedzi na interpelację posła
Paszczuka i tow. w sprawie rzekomo

złego traktow-ania więźniów politycz­
nych we Wronkach oraz pozbawienia
ich zagwarantowanych w regulaminie
praw przez zarzad tego więzienia p. Mi­
nister Sprawiedliwości w piśmie prze-
słanem na ręce p. Marszałka Sejmu wy­
jaśnił m. in., że szczegółowe relacje u-

rzędowe wykazały bezpodstawność za­
rzutów interpelantów tak co do warun­
ków hygjenicznych, jak i potrzeb du­
chowych więźniów polityczuych w oma-

,wianem więzieniu

Ostatnie przed świętami posiedzenie
Sejmu.

Troska o los powracających z Niemiec optantów. — Ustawa o zahoz-

pieczeniy na wypadek bezrobocia. — Poseł Miedziński atakuje ostro

min. Sikorskiego.
Warszawa, 3. 4 . (PAT!). Pos. Sokolnicka (Z.

L. N,) referowała wniosek o zapewnieniu opie­
ki polskim optantom, wracającym z Niemiec.

Poseł Herz, (NPR) uzasadniał rezolucję ko­
misyjną, do asygnowania 10 milj. zl. na budo­
wę mieszkań dla reemigrantów i zawarcia kon­
wencji z Niemcami gwarantującej wypłatę rent

ubezpieczeniowyc.h po powrocie optantów.
Pos. Ks. Kubik (Chrz. Nar.) z uznaniem pod­

niósł tę yznę emigrantów polskich w Niem­
czech. Mówca uważa, że losem reemigrantów
powinny się zająć samorządy i w tym duchu
stawia rezolucję.

Przyjęto w glosowaniu wszystkie rezolucje,
oraz rezolucję wzywającą rząd do przyznania
dla reemigrantów pracy w warsztatach pań­
stwowych, i dotacji rządowych, wykonywanych
obecnie przez obcych obywateli.

Z kole:i przystąpiono do sprawozdania korni
sji ochrony pracy,

Sprawozdawca pos. Rusinek (Piast) uwa­
ża. że ustawa o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia nie przewiduje środków prewencyjnych
przeciwko bezrobociu, lecz rejestracje i za.pomo­
gi. Gdy ustawa ta wchodziła w życie, liczba bez­
robotnych wynosiła 140000, obecnie zaś mamy
186000. Początkowo czas zapomóg wynosił 13

tygodni, potem zmieniono go na 26 tygodni,
z czego wynika 6 miljonów deficytu funduszu

bezrobotnych. Ponieważ jednak zad,aniem rządu
jest walka ze stałem bezrobociem i rząd na

ten ceł powinien wyzyskać wszystkie środki,
dlatego mówca w imieniu komisji proponuje
przejście nad wnioskami do porządku dzienne­
go.

Pos. Ks. Wójcicki (Chrz. Dem.) wypowiada
się za. przedłużeniem terminu udzielania zasił­
ków do 39 tygodni.

Pos. Waszkiewicz stwierdza, że ustawa do­
tychczasowa nie odpowiad,a ani wymaganiom
tycia, ani wymaganiom konstytucji, gdyż wy­

łącza z zasiłków tysiące ludzi. Z zapomóg ko­
rzysta zaledwie 45 % ogółu bezrobotnych. Dla­
tego też należy radykalnie zmienić ustawę na

zasadach ubezpieczeniowych, a nie zapomogo-
tyych. Mówca sta,wia dwie rezolucje, z których
pierwsza wzywa rząd do zabezpieczenia na

wypadek bezrobocia robotników w fabrykach
wojskowych, monopolu tytoniowym, i na kole­
jach państwowych, druga zaś do zaniechania
redukcji robotników w fabrykach państwowych.

W głosowaniu zgodnie z wnioskiem komisji
odrzucono wszystkie wnioski o zmianie ustawy
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia,

Z kolei przystąpiono do trzeciego czytania
noweli do ustawy o rozbudowie miast. Po prze­
mówieniu sprawozdawcy pos .Hausnera (PPS)
ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu według
brzmienia, ustalonego w drugiem czytaniu.

Nastąpiło trzecie czytanie ustawy o poborze
rekruta w roku bieżącym. Pos. Miedziński, (Jed.
Lud.) ostro zaatakow-ał ministra Spraw wojsko­
wych, wskazując na cały szereg niedomagań w

armji. Troska o obronę Państwa napawa mów-cę
obawą, czy przy obecnem kierownictwie w-oj­
skowem rekrut będzie przerobiony na żołnierza,
zdolnego do obrony Ojczyzny. W końcu swego
przemówienia mówca ośw-iadcza, że stronnic­
two jego będzie glosowało za ustawą o poborze
rekruta, nie majac jednak zaufania do osoby
p. ministra zgłasza rezolucję o wyrażenie P-
min. Sikorskiemu vofum nieufności.

Min. Sikorski odpierał wszystkie zarzuty,
postawione mu przez posła Miedzińskiego. P.
minister stw-ierdził stałe postępy armji zarówno
w administracji, jak i w wyszkoleniu. P. mini­
ster nie zaprzecza, że mogą być pewne braki,
i te zna i dąży do ich zniesienia.

Ustawę w trzeciem czytaniu przyjęto. Rezo­
lucję posła Miedzińskiego o votum nieufności
odrzucono.

Następne posiedzenie dnia 22. kwietnia rb.
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1925. s 141. zt. S,-

Bu?ronghs E, R. Tarzan Groźny. Wa 1925. s.

2fc3. zł. 6,-
Snrronghs E. B . Tarzan Nieposkromiony. Wa

1925. s 354 zł 6,60.
Cervan"es. Cyganeczka. Wa 1925. s . 146 zt 3,30
Dąbrowski St. Zagadnienie obrony narodowej

w woiiiie współczesnej Pń 1925. s. 138. zł 2 50
Dowodzenie i wa!ka brom połączonych. Cz. I.

tta 1925. s. 190. zł 3,-.
EzUchćwna M, Zarys hematologji dziecięcej,

tta 1925. s 189 zł 4.50.
Igłowski N. Miłość szatana. Powieść. Wa 1925.

s, 214. zt 2,50.
Irzykowski K. Juljusz Veme w piekle. Lw.

1925 s. 180. zt 3,-.
Lange A. W czwartym wymiarze. Opowieści

lantast. Cz. 1925 s. 210. zł 4, .

London 3. Wvga. Wa 1925. s 194. zł 0 95.
Slaiłlbeig E. Niedziela. Cz. 1925 s. 228 zt 5. -.

Tetmajer K. P Waterloo. Powieść. Wa 1925
s 167. zł 0,95.

Warehatowski E. Rachunek wyrównania meto­
dą najmniejszych kwaaratów. Wa 1925 s.

187. zł 350
Więckowska H. Opozycja liberalna w Król.

aor,!iresi 1815-30. Wa 1925. s 199. zł 3.60.
Prenumerata pism krajowych i zagranicznych.
Na prowincję odwrotna wysyłka za zaliczeniem.

- Z largu. Na Starym Rynku odznaczał się
dziś już ruch przedświąteczny. Zwieziono dużą
ilość nabiału i drobiu. Płacono za masło od
2.70 do 2.80 zł. Za funt, jaja 1-70 — 1.80 za men­
del. Ceny innych artykułó-w bez znacznej zmia­
ny.

(8403) Kolegjum Polskiego Zboru ewangelic­
ko-augsburskiego w Bydgoszczy, — zaprasza u-

przejmi,e wszystkich członków i sympatyków
Zboru wraz z rodzinami na UROCZYSTE NABO­
ŻEŃSTWO,które się odbędzie z okazji wprowa­
dzenia nowego duszpasterza, przez ks. probosz­
cza G. Manitiusa — w kościele staroluterskim

przy ul. Poznańskiej w Niedzielę Palmową puk-
tualnie o godz. l -ej w południe.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

(8435a) Tow. śpiewu ,,Harmonja". We wto­
rek dnia 7 marca b. r. odbędzie się o godz. 7-ej
wieczorem zebranie zarządu; punktualnie o go­
dzinie 8-ej lekcja śpiewu, zaś o godz. 9-ej zebra­
nie miesięczne. O liczne i punktualne przybycie
prosi - Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Zebranie miesięczne
odbędzie się w poniedziałek, dnia 6. kwietnia rb.
o godz. HS w szkole na Dkolu. Komplet pożą­
dany. Zarazem przypomina się wszystkim
członkom o wspólnej komunji św. w niedzielę
o godz. J49 rano w kaplicy na Okolu. Zarząd.

8414a) Tow. Terminatorów przy kościele
Św. Trójcy. W niedzielę, dnia 5. bm. przystępuje
Towarzystwo do w-spólnej komunji św wielka­

nocnej w kościele Św. Trójcy. Wszyscy członko­
wie winni przystąpić o tej samej godzinie. Zbiór­
ka o %8 na salce parafjalnej przy kościele,
msza św. o godz. 8 . Okazja do spowiedzi w sobo­
tę od godz. 4 -tej i po godz. 8ej w kościele
św. Trójcy. Zarząd.

Baczność, Sokół Bydgoszcz IV. (Bielawy),
W niedzielę, dnia 5. bm. rano o godz. 8 współ,
na komunja św. wielkanocna. Udział każdego
członka jest obowiązkiem. Zebranie plenarne
odbędzie się we wtorek, dnia 7. bm. wiecz. o

godz. 7-e .j w jóka!u p. Ferenca, ul, Senatorska
nr. 76. Zarząd.

8373) Zebranie Związku Werkmistrzów pol­
skich odbędzie się w poniedziałek 6. kwietnia
o godz.. 7 . wiecz. w restauracji p. Sumińskiego
ul. Łokietka 18. Zebranie zarządu o godz. 6 -tei.
O liczny udział członków, oraz niezorganizowa­
nych werkmistrzów prosi Zarząd.

8318a) Baczność Sokół Bielawki. W niedzie­
lę, dnia 5. 4 . o godz. 8 ra,no zbiórka całej dru­
żyny ćwiczącej w ćwiczni przy ul. Krasińskie,
go. Komplet konieczny.. Młyński, naczelnik.

82838a) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IX. Ze-
branie miesięczne odbędzie się w niedzielę 5.
kwietnia o godz. 3. popol. w szkole w Czyżków-
ku. O przybycie -wszystkich członków prosi

Zarząd.
Zebranie Chrzęść. Z. Z. filji Stolarzy, odbędzie,

się we wtorek dnia 7 b. m . wieczorem o godz. 7
w ,,Ognisku" ul. Jagiellońska 71. Ważne sprawy.
O liczny udział prosi — Zarząd.

Zebranie plenarne wszystkich urzędników
państwowych, kolejowych, pocztowych, sądo­
wych, nauczycieli szkół średnich i powszech­
nych — odbędzie się dnia 7 kwietnia we wtorek
w ,,Ognisku" o godzinie 7-ej wieczór. Na porząd­
ku dziennym: Sprawa pragmatyk, ustalenia,
noweli uposażenia, pomocy lekarskiej, podat­
ków. Szanownych Kolegów wzywamy o jaknaj-
Iiczniejsze przybycie, P. T. Posłów i Radnych
miasta zapraszamy! — Prezes: Zwierzchowski,
Wiceprezes: Gruss, Prof. Wołfe-Łanieeki.

Tcw. Kapców. Miesięczne zebranie odbędzie
się w poniedziałek dnia 6 b. m . o godz. 20-tej
w Resursie Kupieckiej. — Sekretariat.

Towarzystwo Kupców. Przypominamy, że

zgodnie z ustawą o czasie pracy w handlu, skle­
py mogą być otwarte w Niedzielę Palmową od

godz. 13-tej do 18-tej.
(8396) Baczność! Tow. Oświatowe ,,Lech". Po­

siedzenie w poniedziałek 6-go b. m . o godz. 8-mej
na salce posiedzeń 3-go Maja przy Placu Pia­
stowskim. Na porządku dziennym wykład. Kół­
ko śpiewu o wpół do 7-mej. — Zarząd.

— Zebranie Chrzęść. Z. Z. filji Młynarzy, od­
będzie się w niedzielę dnia 5 b. m. po poł. o godz.
2-giej w lokalu p. Krausego, ul. Niedźw-iedzia 2.
O liczny udział prosi - Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Z. Z. filji Transportowców,
odbędzie się dziś w sobotę, w-ieczorem o godz. 6%
w ,,Ognisku" ul, Jagiellońska 71. O liczny udział

prosi - Zarząd.
Zebranie Chrzęść. Z . Z. filji ,,Kabel", odbędzie

się w niedzielę dnia 5 b. m. o godz. 2-giej po poi.
w ,,Ognisku" ul. Jagiellońska 71. O liczny udział

prosi - Zarząd,

8277a)Baczncść Ogrodnicy! Plenarne zebra­
nie Tow. Ogrodników zawód, na miasto Byd.
goszez i okolicę odbędzie się w niedzielę, dnia
5. 4. o godz 11 na salce 3. Maja Plac Piastow­
ski. Ponieważ na porządku dziennym są na­
der w-ażne sprawy,komplet członków pożądany.

Baczność Szoferzy! Nadzwyczajne walne ze­
branie Zw’iązku Szoferów przy Ch. Z. Z. odbę­
dzie się w sobotę, 4. bm. o godzinie 8 wieczorem
w lokalu Harmonji przy ul. Marcinkowskiego. O
maw-iane będą b. ważne sprawy, dlatego też

zarząd prosi o jak najliczniejszy udział człon­
ków. Za zarżąid: (-) SzynalskL

2 GIEŁDY.
Warszawa, 3. 4.

Dolary ............................................ 5.181/,, zl

Puntv szterlingów .................. 24,83 zł’
Franki francuskie ....... za ICO 26.621/221h
Franki belgijskie ........ ,, ,, -26,31 zł’
Korona su-trvjacka ....... - zł-
Korona czeska - zl-
F, ank szw- jcarski ....... ,, ,, 100 lbbh żł-
Włoskie liry .......... ,, ,, 21,30 zt
Marka niemiecka ....... 1241|2-123l|a zl,

Tendencja słabsza,

Urzędowa Ceduła

Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy,
z dnia 2 kwietnia 1925 r.

Tow-ar
Trans Kup-
akcje no

Cena za met

Sprze­
daż

kbm.

Ter­
min

Warunki

Sośnina
odziemkowa

świeżego
tarcia,

26—42 mm,,
60-70 %
III ki,, re­
szta n ki.

85 zł.
II-gar-olo­
wa

maja

Loco
wagon
parytet
Poznań

Sośnina
odziemkowa
wyschnięta,
nasiniała,

35 mm.

92 zł. -i

franco
wagon
parytet

Byd­
goszcz

Deski
bukowe,

26,30i35
mm.

75 zł

franco
wagon
Byd­

goszcz

Bale
jesionowe,

suche,
50—80 mm.

127zł __

franco
wagon
parvtet

Byd­
goszcz

W poszukiwaniu były
Sosnowy materiał tarty, suchy, tak nśsinialy jak
czysty, belki sosnowe podług soecyfikacji, sosno­
we drągi I b!asy, dębina okrągła i tarta, szpry­
chy dębowe, deski olszowe, suche deski i bale
bukowe, jesionowe, grabowe, klonowe i topolowe,

W zaofiarow-aniu były:
Sośnina okrągła.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 3. 4.
,oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w feduakacii

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł,-do zł,
Zvto .................................. 31,75-33,75
jęczmień browarnu.......................... 27 .51—29.4)
Maka żytnia 65% wł. worka - - - - 46 00—48 0G
Maka żvtnia 7O°|o z workami. - - - 42,CO-44,q0
Mąka pszenna 65,;/° wł. worka - - 57,50 60,50
Ośna żytnia.................................... ...

Pszenica - 39.a0-42.C0
Owies - 26,01 28,CO
Ośna pszenna ...................... ... 20 50-
Ziemniaki jad....................... 5,-5 -

Ziemniaki fabryczne ...................... J( i’,;-,, rn

Łubin ii’ebiestu................... Ż’T,a”.z n?
Łubin żółty ........................................

Groch r)olny.................. Ł................. no”?t nr

Groch vikt................ ^0.00 .4 Oh
Seradela nowa....................... .. 12.50 ^4.50
Płatki ,ziemn.... 22,CO -jp,cO
Koi iczvna czerwona....................... 18 ,OO—240,00
Koniczyna szwedzka.......................... 100.00-130,00
Konic?yna żółta,,-------- 60,00 -70,00
Kon czyna biała 200,00 260,00
Koniczyna w łusk. ....... 24,00—28,00

Usposobienie niejednolite

Targ m bydło.
Notowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 3. 4, 25
spędzono n-i targowisko 54 szt. bydła, 128 świń
250 cieląt, 10 szt. owiec, wołów — buhaji — krów
— Razem 443 zwierząt,

Płacono za ICO kg. żywej wagi:
Świnie:

pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi
”

pelnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 104—
oełnomięsiste od, 80 do 100 kg. żyw. wagi 98-98
mięsiste świnie ponad 80 kg. 86-90
maciory i późne kastraty 90-lOł

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne . 96-9f
średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki S4—8t
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 72-7^
liche ssaki -

Przebieg targu spokojny,. Świnie nie wysprzedane
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wszelkiego rodzaju krajowe i zagraniczne
w najlepszych gatunkach.

Ceny niskie, obsługa rzetelna, poleca
Skład obuwia 3 skór, Sw, Trójcy 3G

róg Ad. Czartoryskiego. (8321

bo złoty to zdrowy i mocny pieniądz, którego
zazdroszczą nam jve Francji, w Belgji, we

Włoszech i w innych krajach.

Frzy zakupash świątecznych
przeto winien każdy szczegół ten wziąść j

F klirhn P w rozmaitych
i%,UUIłlbCz wykonaniach

poleca
Jan Schtilke, mistrz stolarski

Marcinkowskiego 3 83C6

ubiera się przytem gustownie i podług najświeższej mody,

Specjalny Interes broni

i amunicji

wł. M. PSIaczyńskl, mistrz pBSZRflrski,
u). Grodzka IS narożnik ul. Mostowej

poleca stale na składzie

po cenach przystępnych

sztaeery tarczowe, kuie

prasowane, precli dymny
- i bezdymny etc. -

Stale zapas w brom

| nabolacłi myśliwskleii.
Warsztat reparacyjny broni

pod fachy w era nadzorem i8573

fta sesssai wSoaeaswB
zaopatrzyliśmy wszelkie oddziały naszego domu bardzo obficie

i w dalszym ciągu wpływają przesyłki ostatnich nowości.

KeisfsHoia Sarnia KrateBia i?sfea
Osrdgrs^a dziecięca

fetyfeoly męskie Ofisa?Is
Najnowsze modele Kaptaszy damskich

Paznad Bydgoszcz, Siary Rynek Grudziądz

polecam znane ze swej dobroci

s-sząrHaEtfS, BtfSeSSteossa
f raz

aervelatki i Balami

własnego wyrobu i po niskich cenach

DESEROWA v

NAJPRZEDNIEJSZEGO SMAKU

Ostrzeżenie

utaja awBi n 25- . 103- zl

,, Ms JO,- . 51,-zł
IM IftOBO , l,- ,, 35-Z,

,, 0MSI,. 25- ,, łS,-z
MiwSspoSL 3- ,, g,-zł
oraz obwić damskie mąskie

1 dziesiące pa wyjątkowo
nlskicli cenach poleca

Specjalny magazyn odzieży i obuwia

fet. 931 Jan Heidner srarawi

Szczytem Btepncji!
0 niezwykle nlsk(e)i cenack!

Niebywałe] JakoScI!
Są towary jakie nadeszły w następujących działach:

Bielizna

i artyku­
ły męskie

Bielizna

i artykuły

damskie

Rękawi­
czki poń­

czochy
skarpetki

Torebki

wdł. naj­
nowszych

modę!)
paryskich

Galanter-

ja dam­
ska i mę­

ska

Olbrzymi wybór - Bliskie ceny - Skora obsługa H !

Esencje likierowe,
cSs’ogS. KteBclsta

STAM5SUW ROWEM
Plac Teatralny 3. - - - Telefon 988.

do samodzielnego ęjorżądz nia likierów w domu

Do nabycia tylko

Sniadec.iSg}i, 12 - rflg SSenkfew;eza. 8575

nni w centrum natychmiast
any. Oferty pod nr. 5b04 do?!

Bydgoskiego. s?ód

ź omówienia
na orkę rolną przylatu­
ję. Nowodworska 7.

8561

Plisowanie
i karbowanie tamo przi j
muje W, t!czewska, Swiy
tojańska 7 parter. (845(

polecam (8576
likiery, wina,

kawy, herbaty,
jajka, zajączki.

Ceny zniżone.

fl. Kutaski

Cdalisks 164,

Szanow.nej Publiczności miasta Bydgoszczy i Okolicy
podaje do łask, wiadomości, iż dnia 9 kwietnia br.

otwieram skład stroją
przy Wełnianym Ryn’"u 74.

Staraniem mojem będzie Szan. klientelę rzetelnie
i fachowo obsłużyć.

8435 Fel§g]a B!ock z Mazurkiewiczów

Tylko

jeszcze

sobota,
niedziela

Największa tragiczka świata

poniedziałek.

Niniejszem podaje do wiadomości, iż
z drogerzystą p, Leonardem Świetlikiem,
który się podług policyjnego zawiadomienia
obecnie w Nakle znajduje i mnie przez swe

długi nadal szkodzi, jako krewny przed­
stawia, którego wogóle nie znam i też nic

wspólnego z takowym nie mam

8447! Bydgoszcz, Gdańska 31|32.

peisoM

na nnuchonzsce śreło ti/ieiKsnocin

mój bogato zaopatrzony sklep w towary
świąteczne po bezkonkurencyjnych cenach

m cjdały, rodzynni,
sułtank , koryntki,

sukade, mąkę pszenną la.

pomerańcze, cytryny, owoce

suszone

oliwę prawdziwą n cejską,
fr. sardynki, homary, Jangusty
SERY: ementaler, roąuefort, edamski
WIMfl i likiery 15° 0 rabatu.

KONSERWY jarzynowa i owocowe.

DROŻDŻE Dr. Mauthnera, Lwów

Dom Delikatesów

Leon JankowiaR

Tel. 194 Gdańska 22. Tel. 194.

3—5 nr koi, w śridmpścu nsijchęmiej o,zy u icy
G;foń-kipj Dwir’owej, Diugiej poszukuje miode

bezdzietne m ,,’ż ńsiwo, najchętniej mizie telefon
w domu

Łis-awe zgłoszeni” tnrasza się do Dziennika

Bydgoskiego pod .Sk. Remont". (S262a

w fascynujący ra, monuraed-

tahiyra łSSB-to aktowym
dramacie pod tytułem:
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So Wielkanoc polecam
Mooelaasa!:^ męsSfie marki światowe

,Bossi” — Wiedeńskie . .

nHalban” — Wiedeńskie .

nBorsalino” Włoskie ..........

pita” — Wiedeńskie ................................36,—,

zł 13 50, 12.50,

zł 27.-, 24.-,

trykotowe . . . 6,-, 5,-, 3 =, 2,50,

Glacó, Nappa, Mocha, Zamszowe . 1850 do

10”
II-

30-
33-

po
i5°

Bielizna mra^sfifisa tylko pierwszo­
rzędne zagraniczne gatunki

Koszule dzienne zefir. . 16,50, 14,50, 12,50,

n n jedwab, popelina 3), 27, 24.

nocne Madapoiam najlepsze 16.50,
14.50.1,30Kołnierzyki wiedeńskie .. ..

Mrowoio
długie do wiązania .... 13,50 do

saioniki ......... 5,75 do

10”

18”
IZ”

l”
Z75
po

Koofdj^c,4
Palto gumowe prima wiedeńskie .... 23-

,, wiosenne .... 135,—, 95,—, 85,-, 00-

,, gabardynowe ....... 225,-, f^f|-

Kurtki skórzane, płaszcze ,,Nappa" 403,—, 110

TraScoMu meskle

Skarpety bawęłn niciane, fil d’ ćcos?e i jedwabne.
10,50 do 1

9ryg. kalesony Micco, prof. Dr. Jaegera, crepe de /J59
same i szwaj; ,.Cosy"................................ 14,—, ’t

10

BBOHraHSOldS - - - CihłOSfeCZlftil a.
MO. IBfMl
I^dfcHBCazOCitaa lii d’ ćcosse i jedwabne, Ribana, Orene de Santó BBfglCSB WlCZlsI trykotowe, jedwabne, G-łacć. Nappa, Mocha, zamszowe.

Cia aasJsi:.^ tai -pa raso! 8 - parł im asllcl. KarlHl słclrzais, pła)zsiit 1 czaatai do samochodów.

Wielki wybór-tyko p^erwsaBora^iIziie
g§ttórasaltaia - śćssmo.

Adom Ziemski, Bydgoszcz, Gdańska 21

Salon mód,
ulica utuga nr. 47

poleca olbrzymi uybói
Kapsiuay Bag!sKlcL

tri: 9

Orzeiaa
owocowa.

BII!l!i!l!lllilllll!IUnii!llllllllllllllllllll!ini!!lllll!!llllllllll!lt!ll!lll!!!!llll!lllll!llli!llll!lilll!lllllll!llinilHII!ll!lllllllll^

PoISCOM znane z swej dobroci i jakości

wino KoggrsRHaaeaBee

280 złotych
i więcej tygudniuwu za

robić może każdy pan i
pani, jeżeli z naszem!

gumowemi fartuchami
podróżować będzie. Do-
k)anue zgłuszenia upia
sza 183,J9
Schulz i Ska., fabrykę

gumy. Berlin,
ElisabeShst. 2? -2/a.

brzoskwinie, aprykozy,
wino prawdziwe wyso­
kie i kieszki, krzewy
ozdobne i żywopłoty.

’;=

oraz

!Leon May
g Bydnosztz
1 MATERIAŁY

PŁOTKA

ii.
Magnolie, Aristólochje,

Clicyny, Ciematlsy,
Monstery, Buxus,

sadzonki szparagów
i truskawki.

Winiarnia

Cismkiego
tk. b . hresita,

Stary Rynek nr. 27.
Tel. 719. Tel 1182.

Niedziela, S. 4. 25.

Obiad 1.75

Zupa psmidoruwa

Stek mtaj’, sss chrzaaowj

Cgb3r wsławy z jarzynkami

Lsounsina
- (8353

Wina sa szklanki

Eeśskis Bordosfele

sezonowe 1 trwałe
()ulecą 6991

Robert Bfihme,
z.zo.p.

Bydgoszcz,
ul. Jagiellońska nr. 57.

Telefon 42.
Cenniki na życzenie.

wszelkiego rodzaju. 8366

Homelskie reńskie, bordoskie,

południowe i wina

musujące

Kassel!

chrypkę i przezię­
bienie usuwają ua-i

siy iki (8338 i
Kostoti

uiyg pud. blaszane
złotych 1,25 I

Żądać w aptekach j
i drogerjach

Koniaki,

Rumy i Araki

Likiery Si,’K,"

A. Baczewski - H . Kantcrowścz

s=== B. Kasprowicz =====s

SnecfobBebośC: Waassa wegierslcie
Celem zrealizowania wielkich zapasów w likierach, ob­
niżyliśmy znacznie ceny a przy większych zamówieniach

udzie!zmy rabatu.

%ll!l!llllllilllli:iill!l!!illllli!llillllllllllll!Hli:illlililli!lllllllllllilliilllllllllilllllli:illlllllllllllllllillllll!lilllll!llH!illjK

Wnlła Wialni fen

-_l.” HehłraletŁsitzBB

Bydgoszcz
Piotra Skarg 4. Telefon 462.

Właścic. E . Ritt. ===

A

Wykonuje urządzenia do światła i siły elektrycznej.
Utrzymuje W dobrym stanie i reperuje urządzenia

elektryczne i motory. 7614

Buduje anteny i stacje odbiorcze dla radjo.
Dostarcza materjał instalacyjny, motory, żarówki i przy-

bory do oświetlania oraz aparaty elektryczne
dla lekarzy.

Oa zosMitsaą odżysfcą

przywracającą utracone siły, uzdrawiającą
krew i nerwy, jest zdaniem lekarzy i che­
mików ’

S6

,,SAN ATt)Ru przywraca zdrowy sen,

energję i odporno ść życiową. Chcesz Twe

Stargane w walce o byt zdrowie zrówno­
ważyć, czuć się zdrowym i rzeźkim, używaj
jako codzienne pożywienie ,,SANATOR"
naturalny produkt z jaj. B455

W aptekach i składach otrzymasz

Meble klubowe
fabrykacja mebi skórzanych wyroby
najwyborniejsze. Cenv bar izo przy?
- stępne, warunki dogodne. —

StssBaśsłsaw SJa’ajaaa:dui

8359j Chocimska nr. 1 róg Gdańskiej.

WgłnlanyRynBhlg

dawniej Stary Rynek 28

wełniane, pólweln ane i bawełniane
męskie i damskie.

!s IFM0TBH każdego rodzaju. 7949

"ig Wybór wielki ? — — — — — Wyroby sumienne
... rga-. i Ceny bardzo przystępne

Kostiumy
Płaszcze

Spódniczki
gotowe i podług miary kupuje sle najlepiej io interesie

specjainem 7849

OudpIf Ha11mich

Gdańska 15fż. Gdańska !§’t.

sam? liUDDW ?i1

Stary Rynek 11 Telefon nr. 938

załatwia wszelkie sprawy bankowa
na dogodny. h warunkach, przyjmuje wkładki

oszczędnościowe począwszy od i zł od

których piąci procent według umowy. (7631
Wypożycza sRarbonhi oszczędnościowe.

s

Trasa ho no SBMrzedtade:

1 siewnik ,,Sledersieben" 3 m. x 23 rzędów
1 ,, ,,Eckert" 3m.X25 n

1 ,, ,,Zimmermann"a%m. x 19 ,, (?osi
1 op’elacz ,,Dehne" o szerokości 2 i pół metrów

1 ,, ,,BS te" o szerokości 2 metrów

i siewnik do nawozu sztucznego ,,Westfalia" 3 metrów

1 ........................... .. .. 2 metrów

Wszystkie maszyny są używane i dobrze wyreparowane

BRACIA RAMIE, Bydgoszcz, k Wit!

Aoarfraforas.

Nasiona
warzywne, kwiatowe, leśne oraz polne

polecam w wyborowych gatunkach

Antoni Marche!

Specjalny skład nasion

Bydgoszcz, ui. Jezuicka Iżtprzy Parze)

Cennik wysyłam na żądanie. 7645

Odjazd z KorondWa-Rynek
o godz 8, 11, 14. 17.

Za przejazd od osrbv
z Koronowa do Goscieradza 0.50 zi

do Try%zczyna 1.C0 ,,

do O ławca 1.5 ,,

do Byd^osz. zy 2.00 ,

Z _dniem 12 kwjetn a soEsaHBO-
gciteafesS wvjeżdżą^ będzie z Bydgoszczy do Opławca co godzinę

Odjazd z Bydgoszczy przyst.
Plac Teatralny o godz. 930

1230 1530 1845

W dn e świąteczne ostatni odjazd
z Bydgoszczy z Placu Tea rainego
po ukcóczemu przedstawienia

w teatrze

poczynając rd gudz j9n z Piacu To ,iralneyo. (8346

A.VUtoBVB81S kursuje do każdego pociągu. Przejazd 1-- zł.

ZwgiB%%OBBg ffhreass, Koronowo.

Wygodne warunki

spłaty.
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Bank M. ŚTADTHAGEN Tow. Akc. Bydgoszcz
ZJLŁJLTWZJL WSZELKIE TIŁA.Iśr!ZJA.K:CCr."E 33JLZTJK;O"WJB.

Inkaso — Dyskonto — Lombardowanie papierów wartościowych — Dewizy — Bezprowizyjne rachunki czekowe.

Udzielanie kredytów. w4 n . Przyjmowanie depozytów.
Oddział w Berlinie

4743

Przyjmujemy wnioski o

pożyczki hipoteczne.
Przeprowadzamy

regulacle hipotek.
Pa!ski Bank Parcelacyjny
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 54.

5282

-Baczność-Darmo!
ll!illl!lllllll!lil!!ll!l!!ll!l!llll!!llllllllllllll!llllllllil!ll

w składzie papieru
Ł. Pi§łowskćego

ul. Pomorska 2. (6620
Każdy kupujący dostaje bon na sumę
zakupionego towaru, a przy zwrocie
t,akowych otrzyma darmo towar według
własnego życzenia w wysokości lO%.

Maszyny jk_pjgania

z długoletnio wy próbo wanem systemem dźwigni
(Stosshebei) — równa się marce ,,ADLER”.

(3871
Generalne zastępstwo:

W, Oklitz, y|. Jagiellońska 13
Telefon 207. Właśc. Wi!hba!d OkSitz.

inżynier i mistrz mechaniki.

Załóż. 1886.

Nasz tegoroczny, ulepszony i znakomity

także włącznie beczki, w małych beczółkach, następnie naszą

pierwszorzędną

w kubłach i wiadrach blaszanych, oraz naszą

cienko krajaną, delikatną i smaczną

tóapiasłę fets%onej

nabywają detaliści zawsze najtaniej oraz najdogodniej przez

łSfWKtOnfniei frof0njafnfl| (8168

C. fF. .WllIlCT Pomorze

- Kapelusze damskie -

podług ostatnich oryginalnych
- modeli paryskich poleca -

Wytwórnia kapeluszy
fifóassatrawaStEsa”sz See2ffeevrf

Długa 65 parter.
i Przyjmuje się do przerabiania wszelkie kapelusze

I!I

na najnowsze fasony. (6410

Fortepiany - Pianina
,,Bechstein"

,,BIflthner"
,,Sfeinwey fi Sons"

,,Feurich" i t. d.

Harmonie
,,Manborg"

,,Hofherg"

poleca w wielkim wyborze także na

odpłaty do 12 miesięcy. — Zamiana

używanych instrumentów. (7110

Br. Sommerfeld
Fabryka i hurtownia fortepjanów
BYDGOSZCZ, ulica Śniadeckich 56

GRUDZIĄDZ, uh Grob!owa 4.

PRAKTYCZNA MMI
uszyte każdy strój gustownie, oszczędnie
sama, kupuiąc jedyny w ięz. polskim żur
nal sezon wiosna-lato z tub!. krojów.

,,M wtwws i prnRtyczne"
Cena zł 3,75
x przesyłką ał 4.25

Pozatem polecamy wydawnictwa aktualne:

Podręcmik: ,,Będę szyć sama1- ztabl kr zł 2.-
,,Nauk,,,Nauka modelarstwa"

JBłelizna" z 2 krojami gotowemi
zł2.-
zł 2.50

Polskie Iswarz. Ksiąg. Kol JO",
hurt Poznań detal.
Pr. Ratajczaka 36. Płac Wolności 3,

Zapotrzebowania biurowe.

Warsztat raparacyjny pod własnem fachowem kierownictwem’

Używane maszyny kompletnie pod gwarancją.

Hurwwn b Tanicersko
Bydgoszcz. Tel. 852.
Plac Eościełockich 2,

daw Hanny.Weyhernpł
noleca (5417

wszelkie wyroby

tapicerskie
;ak: klubowe garnitury,
leżanki, kanapy, otoma-

many, materace nakła­
daneit.d.

Sprzedaż hurtowna
i detaliczna.

5785

to

fo najfpwalsza
zawsze akunafnie
pisz§ca maszyna,

Sfanisła^Sfeópai Ś-^ .-6ydoo^cz-

RAOJD-OUHH
na,jlepsze i najtańsze aparaty
i części do radjo-telefonji

Wyłączni zastępcy na Polskę:

S1SŁ0B08S8II GOSTKOWSKI

Jagiellońska 22 BYDGOSZCZ Jagiellońska 22
Punkt sprzedaży - P!ac WolnoSci nr. 1.

Rabaty i kredyty dla odsprzed.

Głośniki beztubowe Ibacha. Tuby ,,Radjoglobe".
Najtańsze źródło! Najtańsze źródło I

PodRłady Kolejowe

Szyny Kolejowe wązkotorowe

dostarcza

SMOSCHEWER I S-ka OT: Pz
BYDGOSZCZ
Dworcowa 31b.

Specjalność:

KATOWICE
Jagiellońska 11.

5579

Urządzenia przetokowe (Rangieranlagen).

aj’m
’S
S

2o
ss
e

eg
53

-Sj
g!

Ha święta Wielkanocne
Polecamy w wielkim wyborze:

Gabardyny w wszystkich kolorach,

materiały na te osstjurny i płaszcze
materjały ssa ubrania

SZEWIOTY
wełniane i półwełniane na sukienki i bluzki.

P8MSZESIEK w różnych kolorach

0103 - zmo- eOFWHI

MKWWCIIOWE

TCOl’MM koszulowe, pościelowe i prześcieradłowe

WAPSMSO - RĘCEfUSSfiS

MKŁEWW krajowe i zagraniczne w każdej szerokości

OBUWIE

meskie, damskie i dziecięce,
obuwie sportowe i pantofelki.

WWAOI SfiROOTOO

JOLO! W

(8313OąsssJt^osaecag, ui. Długa 53.

Wyborowa Domieszka |j

do Kawy w

Gleiti

z podkową.

!SC

W

Kto raz spróbuje,
9

innej używać nie będzie.

Reprezentacja i skład:

mnt

Moszcz, al. Pomorska 8. Telefsn 43.

(5255

Popierajcie firmy ogłaszające
się w,,Dzienniku Bydgoskim"

S i przy zakupach swych po­
wołujcie się na pismo nasze.łituuumusruIiiiiuiuiii!iiiiił!iłiiKuji
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4 Winiarnia Słesmsa fiCupiecba
(^2S-

1 %Ł m olbw. O,SO ^r.
Przetarg przgmusoBifi

Dnia 6 kwietnia br. o godz. 11 przed poł.
będę sprzedawał wKoronowie przy ui. Nakieiskiej
w drodze pubieznego przetargu następujące przed
mioty:
Ubran!o iresk!e. ubranie ais chłop­
ców, satyn?, szewioty. ca!li, bar­

chan i parne sazMig.
Rojewski

kom. sądowy w Koronow!e. (8335

Omeg,i

są najlepsze szwajcarskie zegarki
Do nabycia w następujących
składach w BYDGOSZCZY

HENRYK KASZUBOWSKI,
Długa 29, hurt. I detai.

H. IM. Sarczyńskia, Pl. Teatralny 4,
Brunon Grawunder, Dworcowa 20.
Stefan Knyciński, Stary R:ynek 21.

Hugon Loerfce, Gdańska 13.
Witold Skoraczewski, Dworcowa 30
W. Szczepański, Długa 1.
Rybicki w Żninie. 8364

SlmH reoai

specjał, d!a

ogrodników,
do wysiewu
wszelk. rodza­
ju ziarna i wa­
rzywa można

nabyć w firmie

Brada Rans§ a

BYDGOSZCZ, św. Trójcy 14 b. 8035

t-’rzy zakupach wioseunych polecamy j
nasz bogato zaopatrzony skład we wszel­

kie narzędzia gospodarcze
sinżtó, W att? 3§ srtM-

oraz wszelkie artykuiy w zakres tej
branży wchodzące. 8094 1

Waifwsszs Mhsasolfift

Gdańska S. skład źslaza Teiełon 25.

Heble na raW
kompl. urządzen:a i meble pojedyncze
wszelkiego rodzaju po cenach najko-
rzystnieiszych. 6469

JalJao kowale, Szpitalna 0,

S8E

Przejecie przedslsblorstwa.
Szanownej Publiczności miasta Bydgoszczy i okolicy podaję do łaskawej

wiadomości, iż przejąłem od dziś

skład kolonialny i delikatesów
znajdujący się przy

ulicy Dworcowe] nr. 89 od pana Fromm era

na własność moją.
Mojem usilnem staraniem będzie Szan. Klientelę obsłużyć jak najrzetel­

niej i proszę uprzejmie o łaskawe poparcie mojego nowego przedsiębiorstwa,
Z poważaniem

§gnaty Grzęda.

ssawa rai
satw. przez Władze
Żak!. Łeezn. dla Ją-

kałów.

8385

Jak zawsze

najtaniej i

najlepszą u fwieiapul.

dykalnie
Wi;

S. Źyłkiew!cza, Warszawa, Chłodna 22.
Pr-ospaMy wysyła się bezpłatnie. (;sos

Porady dla jąkałów (również dla głuchoniemych niedoro­
zwiniętych codz. od 4-5 . Honorar. z góry nie jegt obowiązk.

jak również: cukier,
smalec, margary­
ną, ryż, kawą, her­

batę, rodzynki,
migdały I t. p,

ZWir statutóa podatkougch
wszystkich psflstKta i opłat
obowlaza)acpchwBydsoszczp

w cenie 1 zl za egzemplarz
w nieznacznej jeszcze ilości do nabycia
w Miejskim Urzędzie Podatkowym,
Nowy Rynek l, pokój 14. Broszurka ta

zawiera wszelkie niezbędne dla każdego
wiadomości, odnoszące sie do podatków

i opłat komunalnych. (3290
Każdy więc-póki czas - nabyć Ją powinien.

Bo sieww:

Pierwszorzędne nasiona

z krajowych i zagranicznych hodowli

poleca

ST. SZUKALSKS
Hodowla i Skład nasion

Bydgoszcz ul. Dworcowa 95a.

CennlR nn Manie gratis i Mo. Telef-839- TeIef-1162-

SS Kapusta b?ała, BrunSwlcka.

WĘGIEL górnośląskidąbrowiecki
za gotówkę lub na kredyt, ewentualnie w zamian

sa produkty rolne

kowalski
KOKS

Spółka Przemysłowo-Górnicza
KATOWICE

telefon Nr. 13-45 .

Adr. telegr.; ,,Górnik". pl. Wolności 2.

przyjmuje

wkłady oszczędnościowa
na książeczki pod korzystnymi wiśn!iami

z wypłatą bez wypowiedzenia oraz rta wypowie­
dzenie dzienne, miesięczne, kwartalne i dłuższe

itak imz egto sam za degorseota patera pM oi hpihh i re?d

Procent jest wyższy od kapitałów, złożonych na czas dłuższy.

Centrala: Poznań, Aleje Marcinkowskiego 13

Oddziały bankowe:

,7889 Poznań, u!. 27 Grudnia 9 i Bydgoszcz, Gdańska 165 _gó

że wszystkie środki do pran;a bielizny są również dobre, to Szan. Pani się bardzo myli Gdy
Pani będzie w tych dniach prała, niech Pani spróbuje do prania bielizny prawdziwego ekstraktu
mydlanego ,,CENAeO" z marką ochronną ,,koszulką", a zobaczy Pani wielką różnicę. B ehzna
będzie bała jak śnieg, wydatek pa pranie o połowę mniejszy, pierze się bez wysiłku i

jeszcze raz tak prędko. Bielizna me niszczy się. bo me potrzeba przy oraniu siineąo tarcia.
Wielka oszczędność pracy ( palu i czaau. Tylko niech Pani żada wszędzie wyraźnie ,,CENAGO"
Z marką ochronną ,,koszulk?i" i nie przyjmuje mc innego. Do nabycia w składach kolun-

jalnych, drogcrjach 1 składach mydlarskich.
Chem. fabr. ,,ERGASTA" C. Nagórski, Starogard (Pom).

Ragazyn wyprmy
bielizny damskiej, pościelowej,

kołder i galanterj
5377

Własne pracownie
kołder i bielizny

w Bydgoszczy i Warszaw!ę

FR KURASZKIBWBZ
Telefon 620 Bydgoszcz Gdańska 153

11 ffllia wbonwe

na nadchodzące święta po ce­
nach wyjątkowo niskich poleca

L IL Hfieiaej i Si. Firflra §a! Wisła
Wytwórnia win owocowych

Tel. Fordon 22. Tel. Fordon 22.

Drogomisfrza
tylko pierwszorzędną sile poszukuje przy
wysokiej płacy. (8334

ES, gfiąaeffiaraaSBOWsSsg
Fabryka czekolady I cuklerkdw Starogard.

Dzielny i obrotny
KUPIEC

do sprzedaży samochodów poszukiwany.
Warunek: obszerne znajomości samochodu,
dobre wykształcenie ogólne, świadectwa bez

przerwy, wykaz do prowadzenia samochodu,
własnoręcznie pisane zgłoszenia z odpisem
świadectw oraz fotografji uprasza sig do

6J9tai4rnl Motorów Jezdn. STfiO!E
7854) Bydgoszcz, Gdańska ISO.

Etepedjenthi
do oddziału obuwia poszukuję.
Zgłoszenia tyiko piśmienne z

dołączoną fotografją, podaniem 3

referencji i pensji przyjmuje
W. Koczorowski, Maftska Ł

!’oszukuje sie zaraz

pomocnika
malarskiego

na stalą pracę. 8276
Urbanowski, Sępolno,

(8270

BaGzno^. Srit

,eani. Na wojskowym
placu w Grupie sprze­
dam tanio moją własną

Cie-
ieraa w Grupie spoczy­
nek w ieaie. (8383
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SWfri ’G?m

Z piątku na sobotę w nocy o 12-tej zasnęła spokojnie w Bogu moja najukochańsza żona, nasza najdroższa matka i babcia

Bfiarolioo 2 ClifflcBesrowsfclcBa lesies’slso

przeżywszy 66 lat, o czem donosi w smutku pogrążony
iro

Wprowadzenie zwłok do kościoła w poniedziałek o 6. Pcgrzeb we wtorek o 10 przed południem

Po krót1 ich. ciężkich cierpieniach
pow Cal Bóg Wszechmocny dnia 4 bm-
ao gr na swych aniołków raszą naj­
ukochańszą córecz ę i siostrzy znę, śp,

Hslenę-Urszaię
w drugim roku życia, o czem zawia­
damiają w smutku poerążent

Kazim erz Nitka z żoną.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm

przed południem. z domu żałoby na

cmentarz kat. w Żołęd wie. (8591
Z-łędowo-Nadleś , dnia 4 kwietnia 1925 r.

Poszukuję zaraz

werkmistrza
i kierowania fgsSmiszssis

do mechanicznej fabryki obuwia, dobrze obezna-
1 ych w pracach począwszy od przykr.walni
a skończywszy na kartonie. Werkmtstrz musi się
znad na maszynach t umieć przyuczyć ludzi

Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem
warunki.w uorasza się skierować do Dzenmka

Bydgoskiego ood .Werkmisirz’. (8289

Czytajcie Ozieo. Bydgoski

Zdrowa doborowa

, sieczka, B
g S:ano, śrut czysty 9
§ iżanny, śrut mie- |
| szaay cspa rżan- |
b na i pszenna, pote g
(j ca po najtańszych S

y cenach dziennych S

Jagiellońska 4S-7 .

845S m A a

qliBimi

Po znanych niskich i korzystnych cenach

polecamy

Ma wlosib^

Kapelusze od 5.50 da 25.39 xi.
Czapki M Z.53 it 12.00 zl.
Koszule M 8J5

ii 18.83 Zl.
Krawatki M 1.50 ii

12.oo zj.

Skarpetki W 1.55 ii 6.50 zl.
Szelki M 1.53

tt 8.53 Zl.

Kołnierzyki tt O-?O ii I.SO zl.
W każdym dziale wielki wybór!

Ceny są bardzo przystępne :-: Usługa skora i rzetelna.

Powołując się na długoletnią praktykę i doświadczenie

prosimy o łaskawe zwiedzenie i poparcie. (856.!

W. Dziurla i Ska. 81
Zał. 1903 r. Plac Teatralny 3. Telef. 390 .

I

Mai. aa i %tao!

PIS!SB ,u:

?łaszczę dams iis
Ircncz od 15 zł.

Płaszcze sukienna

od 48 zł.
Kostjumy da’o­

si.e począwszy
od 30 zł.

Ubran!a męskie
od 22 zł.

Płaszcze gumowe
męskie i dam­
skie od 25 zł.

Czapki męskie i

chłtp ęcs od 2zł.

Spodnie do pracy od 5 zł.
Ubranka granato­

wa do przyjęcia
Pończochy Horo We

jedwabne od 2,20 zł.
Bielizna damska

i męs :a tanio
Kapelusze pikolo-

we i inna od 10 zł.
Jaczsti, kamizelki

wełniane w du­
żym wyborze
baruzo tanio

Torabki damskie

bajadery skósa
prawJziwa od 4 zł

i mne towary poleca

b. Boratyński,
Zbożowy Rynek 9.

Oddział

wysylk.

r?.

Sprzedam
maszynę do szycia ma­
to używaną. łóżeczko
dziecięce met dowe i
p!aszcz damski letni.
W arszawska 21, parter
!ewo. i8568 i

sIIcbib^ preieBlo:
Wra wielkanocne

Serwisy dn jajek
Serwisy db likieru

Szkła do wina

Figury srlist Resenfaiskie

Kryształ
Prosimy zwrócić uwagę na nasze okna

wystawne. 8426

tSfflBllsisie na suknie, kostjumy i płaszcze
IBBlgsStóCJ na ubrania, płaszcze, spodnie

PBoterfttftw liaweSaieiwB w wielkim wyborze
Creine cfetoe, woo!te, miiSSgisBui
j^fiS’OSSS’O w bardzo wielkim wyborze od najtańszych do naj­

wykwintniejszych.
Stforig, Kmw, iiorswf!^S i f. ib.

Sasecfaa§ mość: Wąsgftraawąa

Najlepsza reklama: dobry towar — niskie ceny!!

Bydgoszcz, Długa 30. Telefon 969.

ISE StfflŚlg

5760 Własna prac, ubiorów
damskich i mgskich

K. Marcinkowski

JezB;Ciffl nr. 6. - TsleEOii I!-M .

Na’dogodnie.jsze warunki spłaty.

Baczność!
Garbuję wszelk ego ro­
dzaju skóry fachowo.
Kujawska 18 ceny kon
kurencyine Zajaczko
wski (8434

K,’W spj RZEDA
UJM

4I/2 morgi sadu owoco

wego, 4 morgi złe ni
korzystnie do nabycia
Cena 12C00 zł. Gordon.
Dworcowa 31b (84 9

4 Kleres

rzeźnicki w centrum

miasta, dom II ptr. bez
długu. Cena 25000 zl..
wplaia 18(00 zł, Gordon,
Dworcowa 31 b 8448

Bom
z ogrodem na sprzedaż
’(Piękna 20. (8.570

Ji O’.lny
letni ’

Jaszcz na sprze
daż Parad, wski, Snia
deckich 22 I 8432

tVfi sprzedaż
tanio szoic biały suczka
i 12 skór jagnięcych gar­
bowanych, oraz ro

wer męski z wolnym
b egiem. Kamiński Na-
wzgórzu nr. 58 Ailczak

W apno
lasowane i nie!asowa
ne w każdej ilości odda
ie — Now-idworska 7

8454

Okazj’, !
Męski pokói firmy Pfef
ferkorn, zupeln e nowy
na sprzedaż. Kościusz­
ki 7. (8456

Dzielnego
inteligentnego p- średni
ka do sprzedaży mtere
--u natychmiast poszu
ku;e. Adres wskaże Dz
Bydg. 8;4m

liiis1i-temli ii!i I
A^eyina uf

(założony przez Bank Związku Spółek
Zarobkowych w Poznaniu). Jedno z

najpoważniejszych Towarzystw Ubez­
pieczeniowych przyimuje na miasto
— — Bydgoszcz i okolicę - —

dzle!nyth akwizytorów
dla ubezpieczeń ogniowych, kradzieży,
od następstw nieszczęśliwych wypad­
ków i prawno-cywilnej odpow. i daje
rzutkim, ruchliwym i pracowitym oso­
bom możność stworzenia sobie stałego
— - i dobrego stanowiska, -i .

—

Zgłoszenia uprasza się do oddziału Poznańskiego w Poznaniu

przy ui. Kaniaka 2. Godz. biur, od 8-3, w soboty od 8-1.

8336

Dziewczyna
umiejąca samodzielnie
gutuwad. z dobtej ro (zi
ny sierota z dobremi
świa lectwami poszuku
,e posady w niewielkie
rodzinie. Adres wska­
że Dzień Bydg 81(6

lisiążkowd
z 3l/2 letnią praktyką

beznana z wszelkiemi
prac roi w zakres ten

w.hodziicyeh poszukuje
jakiejko(wtekbądź posa
dy jako książkowa lub
Kasierka tJf do Dzień
Bydg. pod ..Książkowa’

Pielęgniarka
egzaminowana szuka
oosody w klinice iub di
dziecka. Łask, oferty
do Dz. Bydg. pod ,.Pie­
lęgniarka". (85 4

Dzie,cezą
nd 14 lat do dzieci po­
trzebne zaraz na cały
dzień Kamińska, Mie
dza 3 857

Dawn’e ’szy
urzędnik, ekspedient,ka
?jer kolejowy i kalko
lent ’at 28 pracowity
biegły w języku polskim
i niemieckim p- szukuie
posady iako ekspedient
pomocnik magazyniera
ub wo ażer. Reflektuję
akie na wyjazd zagra

nicę Zghsz.pod,,A N "

do Dzień Bjdg. ’7917

Służąca.
uczciwa do wszystkiego
potrzebna Nad Kana
Iem 1. Okolę. i8571

Panna
inteligentna, sierota,
szlachcianka poszuku­
je posady .,ako towarzy
szka oani lub bona d,
izieci posiada dobre

świadectwa, umie szvć
i haftować Adres wska
że Dzień, łiydg. (8138

Ucznia
z dobrem świadectwem
szk lnem do 15 lat po
szokuj- zaraz U Sselig
Pakość, skiad koiomal
ny i żelaza 81b

Mieszkanie
2-pokojowe z kuchnią i
łazienką do wydzierża­
wienia Zgł S Rusz
kow-ki, ul Hermana-
Frankiego la. i85G6

3—4 pakoi
z kuchnią pi szukujemlo
de małżeństwo wprost
od gospodat za Zgicsz
do ,,PAR ’, Dworcowa
nr 72 pod ,,Mieszka
nie". (7v5s

Wydzierża ,cią
budynek piętrowy nada-
ący się na warsztat

stolarsk lub inny. Pa
pierzewskt Nakielska 8.

(8416

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia, Wesoła 7. Szre
tery. (8430

Skład
80 O metr, z 2 dużeml
oknami wystawowemi
na ul. DhigiPi wydzier-
awę od 15. 4. 2j firmie

chrześcijańskie!, infor­
macji udzied Dziennik
Rvdg ski. 8129

Panie
Panowie raczą się zwró­
cić z i.einem zautaniem
w celach matrymon ai-

uych Obsługa sumien­
na Matrym na. M.ę-
uzynaro !owe puś edni?
,(iłu małżeństw Poznań,
!’atr. Jackowskiego li?

(7880

Obeiffe
rzuconą na p. Marchie-
wicza strazn ka z Goto­
wa odwołuję i prz or-i-
szam Jul janna Jarząbek
z Guu wa. 8.S29

8.1)00 ztotyef,
poszukuje m orzedSię-
bicrsiwo otzeniysf we

a(ące m nimum lot. zf.
dziennego zysku, jatm
cicha a bo czynna spółka
/.a poręczenie u hyoote-
cznem. albo md zas(uw

rzedsięb: ustwa. Wia­
domość Poszwa Jacko­
wskiego 36. a (8380
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Doradca prawnyz długoletnią praktyką
załatwia wszelkie,

ehoćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne
proces we, spadkowe
hipoteczne, kontrakto­
we spółkowe, naimu
podatki,wp itd. Ściąga
za egle pretensje, regu
lu,e trudności finanso­
we itd.
St. ?anastaR

Cieszkowskiego 2.
Telefon 13(4. net

j??ff csmość !

Specialista sz iłowano-
i obciągania brzytew
nożyc i maszynek do
włosów. Szlifuję na hol
poi hol. ftancuski szlif
i wyrabiam specjalny
szl 1 na twardy zarost,
także przyjmuje rożne

rzeczy do niklowania
Wszelkie piace wyko
nu,ę pod gwarancja i
łanio. Antoni Zaist.
Byd oszez, Róg Mosto­
wej 6 (638

Akuszerka
udziela porady i przyj
muje zamówienia, uiica
Dworcowa 90 11 ptr.

4330

Akuszerka
obeznana z nainowszy
mi postępami ginekolo
gji ptzyimuie zamówie-
na na wy azd, udziela
sumiennej poiady, opie
ka lekarska Na żąda
me dyskrecja pewna
Oferty Par" Poznań,
ul 27 Grudnia 18, pod
,,68 230". (7394

Akunzer!ui
przyjmuje zamówienia,
udziela posady Ossoliń­
skich 11 1 ptr (8227

Dentysta
Duszyńska, Śniadeckich
nr. 20 9-12i3-6.

(5728

Przyjmuję
bieliznę do orania i pra­
sowania pracuję bardzo
piędku i za niskie ceny.
Zduny 11 pa t. (8587

Baczność!
Podarek wielka meny I
Bufet i kredens, bardzo
ukuiatme wykonane i
bogato rzeźbione, za ce­
nę wyjątkową 6)0 zl.
na s rzedaż Uł. Sowiń­
skiego 2. 8288

W ó%di
dziecinne Brennabor są
najlepsze Preyss, Cho
c maka 16. 837i

Dtennabur
najlepsze wóziki dzie­
cięce stale na składzie
Repr. fabr Preyss, Clio
ciuiska 16. (8,75

Maszyny
do szycia wszeik ego ro­
dzaju i systemów przyj
inuje się do re ,eraui
Ku berek i Janoszkę, u .

Śniadeckich 6 a. (5216

Mas ;yny
do szycia pier wszorzęd-
nej jakości z długoletnią
gwarancją ,akże na do­

godnych warunkach

spiaty po cenach Kon­
kurencyjnych zawsze w
-W’ielkim wyhotze na

składzie. A. Wasielew
ski. Dworcowa 15a. (8300

Dbuźc.e
własnego wyrobu wy
konane jak podług mia
ry w-ielki wybór białe­
go obuwia do przy,ęcia
I Komonji św trzewiki
du gimnastyki z gumo­
wą i skórzaną podeszwą
sandały w wielkim wy­
borze poleca Kazimierz
Gobielewicz. mistrz
szewski Plac Piast -

wski nr 3 (obok restau

racji 3 majaj (8325

Taniej nie kupisz!
Gt ściniec z komnleinetri
urządzeniem w tem 39
mórg ziemi pszennej
inwentarzem żywym i
martwym za 7.000 zł.
Wiadom ść Bydgoszcz,
Dworcowa 80, I piętro
lewo. Odpowiedź 1 zt.

Ił7 każdym ramie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S. Buszkowskiego.
oolsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankem
nr. 1 a. Cel. 885. (397^

Domek
!adny z ogrodem o 5 po
koja.h wszystko wolne
du objęcia za 5.000 zł

dom x interese u

ogrodem owocowym, -o-

dwórzcm wjazdem, in
teres z n,i szkaniem d,
objęcia za 8.009 złotych,

kamienica
z interesem II piętrowa
nowsza z ogrodem za

12 Ot 0 złotych,
2 kamienice

II piętrowe z ogrodem,
podwórzem, wjazdem
st-jęt)kami w centrum
miasta wolny 4 pokojo­
wy1katza19O(0zl
Wszystko znaiduje się
w 1 ;goszczy Wiado­
mo.-,., Dworcowa 80 I
niętro lewo. Odpowiedź
1 zł.

Gospoda) sDco
2 budynki, 2 morgi zie­
mi i ogród na sprzedaż
Cena podług ugody
Szwederowo ul. Bielic
ka 3u. Bydgoszcz (8343

Spr eda m

2 morgi pola z ogr dem
i zabudowań ami Szwe
derowo, Strzelecka 91.

(7881

Dom
z ogrodem mieszkanie
w-)lne 3 pokoje na sprze
daż lub w dzierżawę.
Paradowski, Śniadec­
kich 22 I. (8345

Do rn

ze sklepem kolonialnym,
cały wolny za 70 0 zl.
na sprzedaż Nowakow­
ski, Kaszubska 34. 854-3

Okazja.
zamienię nawet z do
p!alą lub sorzedam dom
piętrowy z warsztatem

licznymi zabudowania
mi i oficyną, ogro tem
na podobnym tylko z

dużym ogiudem i mie­
szkaniem dla siebie. Mo
ze być ua przedmieściu.
Wiadomość ,Sieroca 15
u administratorki. (84 9

Domy
wile, gospodarstwa, re

sztówki, młyny, duży
wybór poleca Szarek,
Dworcowa 90. ,8394

Dom
piętrowy z uużyrn ogro
dem, wolne mieszkanie,
blisko tramwaju za

l-000 zi na spi zedaż No­
wakowski. Kaszubska 3i.

(84-42

Dom
z interesem przy wpla
cie do 8 .ys zł. poszu
kuje ceiem ku na i ara

nowski, Chojnice, Rynek
nr.20,1p. 8554

Na sprzeda%:
p!ac budowlany z ogro
dem. Zgł. przyjmuję
F. Słomski, ul. Wysoka
nr. 3/i . (8315

Łazienka
mało używana i duża
szafa na sprzedaż. Kor­
deckiego 23, (8357

Wózek
dziecięcy, duży tanio na

sprzedaż. Senatorska 62
part- (Bieiawkij. (8441

Wóz e-t

sportowy i dziecięcy z

z budką Brennabori i
stolik rozkładany w bar­
dzo dobrym stanie na

sorzedaż Sienkiewicza
nr. 18 II p. prawo. (8336

Na sprzedaż
szafonierka Wiatrakowa
nr. 10 parter lewo -8175

J/adalnie
sypialnie dobrze wyko
naoe, także wszelkie in
ne meble i kanapy po­
lecam na raty. Zielió
ski, Śniade- kich 43.

(9203

Drzewo
budulcowe oodług listy
i zdrowy towar stolar­
ski dostarczy tanio i na

korzystnych warunkach
Tartak parowy Piła pow.
tucholski Btiższ szcze­
gółów udzieli właściciel
St Radomski, Bydgoszcz,
Gdańska 39, 1. (8391

Kanapy
biurka, łóżka, stoły u-

żywane bardzo tanio na

sprze aż Dom Meblo­
wy. Śniadeckich 6a. od
l(i-1 i 4-6 (8308

wózek dziecięcy i ma­
szynę do szycia. Sw.
Irójcy 6 lii p. 8317

ózek
ręczny na sprzedaż Pa­
radowski Śniadeckimi
nr 22 I. ptr. 8544

Na sprzedaż
i masywne dębowe łóż­
ka. Sienkiewicza 39 II

p lewo - 8571

Ja }a
kur rasowych ) kluki na

sprzedaż Wiadomość
Boc anowo 10, skład ko
lonainy 82o7

Nu kieł

biały puszysty zagrani­
czny tanio ua sprzedaż.
Wes.)la )4 1 ptr its 47

Syp.alki
od zł 450, jadalki od
700 zt, kuchnie, leżanki,
Kanapy i t. d poleca ko-

rzysmie Ma-azyn mebli,
Pomorska 40 iS3,,8

Na sprzedaż:
wóz na sprężynach z da­
chem blachą krytym,
nadaje się d a piekarza
lub mleczarni. Sn ade-
ckich 21, Milanowski.

-8355

Fortepjan
czarny tanio na sprze­
daż Kościuszki 55 I p.
lewo. (8027

)ta:ny
korzystnie do oddania
używane i dobrze wy
rejierowane 6 sieczkarń
ręcznych i menażowych,
3 młockarnie d i prostej
słomy z walcami. 1 siew­
ni k szeroko żutny, 1 ko­
siarkę, 1 roztrząsacz do
siana Fr. KŁss i Syn,
Bydgoszcz, Gdańska 97
lei. 1683. - 7548

Obuw e

w!asnegj’ W’yrobu, mę­
skie i damskie, tanio na

sprzedaż. Grodzka 19.
8303

Sto )cer

z wolnym biegiem jak
nowy tanio na sprzedaż
Grunwaldzka 19. 830i

W ózili
sportowy i ubranie mę­
skie na sprzedaż ulica
L’ kietka 8. h 11. piętro
lewo. (8410

Bardzo
tanio, lecz w dobre ręce
sprzedam małego, ła­
dnego czujnego pieska.
Sienkiewicza 13 U ptr
prawo. (8379

Sprzedam
ostrego psa podwórzo­
wego i trzy młode psy
F. Słomski, Wilczak, ul
Wysoka 3/4. (8316

Belgijskie
olbrzymie króliki na

sprzedaż. Bruśkowski,
Grunwaldzka 10. (8314

k? krowy
świeżo dojne z cielaka­
mi tanio na sprzedaż.
Sienkiewic,za 7. (82al

Doberman
suczka 3/4 roku na

sprzedaż Jagiellońska
ur. 50 ptr. lewo. (8392

K ano rki

dobrego śpiewu i sami
czki do chowu tanio na

sprzedaż Lubelska nr. l
I. ptr. prawo. (8358

2 konie
korzystnie na sprzedaż.
Ul. Piękna nr. i . (8299

DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 5. 4.1925.

Kanapy
od 100 zł., leżanki od 43
zł, materace szpiralowe
poduszkowe wysoko wy
ścielane na i akutach i
indyjskiej trawie za go­
tówkę i na raty sprze­
daje każdemu w mie­
ście i na prowincję Ta-
pieernia, Jagie Iońska 4

drugie podwórze W me

dzielę tapicernia od 2-6
godz. otwarta. (8413

Maszyna
Singera z długiem czó­
łenkiem dobrze utrzy
man i na sprzedaż Od
2—6 . Sienkiewicza 7
I ptr. prawo. (,8564

Sa!n e

nowe i reperacje wyko
nuje prędko dobrze i ta
nia wais/tat przy Zbo
żowytn Rynku 3, te e-

f,.n 1549 8381

H ózek
sportowy dobrze utrzy­
many sprzeda tanio ul
P znańska 29 I piętro
lewo. (838

iOgddne warunki

!jarania męskie

Płaszcze dsmskie

=s=s j meskie. =

Lucjan Szulc
Ui. Długa nr. 65.

: 28-10

LEKCJE
Lekcyj

grv na skrzypcach udzie­
lam za nisk;i opłatą. Zgl
pod ,,Urzędnik" do Dz
Bydg. 8128

Kto
udzieli lekcy i gry na

gitarze i mandolinie?
of pod ,,Gitara" do Dz
Bydg. (8,67

Nunki
!a początkującego ucz

ia krawieckiego pos.żu
uje zaraz. Łask, ofer-

pod ,,Młody" do Dz
ydg. (8363

Kury
do nasadzania p-szuku-
ję do wypożyczenia albo
kupię Fetbke, Toruń­
ska 17. (8377

Buchalterji
wyuczają listownie Kur­
sa S"kuiowieza, War­
szawa Żurawia 42 Po
ukończeniu - egzamin
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7203

Lekcje
stenografji. Chwytowo
nr. 10. Czernylewski.

(8276

2 l:armelkar%y
z dłuższą praktyką, wol­
nychodwoska. z do
bremi świadectwami po
szukueod1.5.b.r.po­
sady. Zgł. upr. do Dz.
Bydg. pod , K. K." (8376

Do mego
zakładu fotograficznego
poszukuję od 1 maja
dzielnej fotografistki
która samodzielnie pra­
cować umie. Zgł. z do
łączeniem świadectw, fo­
tografji, podaniem refe
rencji i pensji przy wol­
nem utrzymaniu proszę
nadesłać pod adr : R.
Chalicki, drogerja pod
Lwem — Nowe, Pomo­
rze. (8342

Uc%eń
władający polskim i
niemieckim językiem w

słowie i piśmie potrze­
bny zaraz. Of. do Dz

Bydg. pod ,.W. D."
(8421

Najwyższe
ceny p!acę za wszelkie
skóry i wiósie końskie
Garbuję i farbuję wszel­
kiego rodzaju skóry ob­
ce. Posiadam składnicę
skór farbowanych i na

turalnych. Wilczak ul.
Malhorska 13 8182

Kupimy
dom z 2 lub więcej mie­
szkaniami w Bydgosz­
czy lub w pobliskiem
mieście. Prosimy o piś
tnienne oferty Sukiewicz
i Robakowski - Byd
goszcz (826

Poszukuje
sfę celem kupn i mająt­
ku wprost od właścicie­
la 400-700 mórg z ma

sywnemi budynk!ami i
komplet, inwentarzem,
ładnym domem rniesz-
Kalnym blisko Bvd
goszczy. Łask of. pod
,,R. 46 1 do Dzień. Bydg

8298

Dzielny
piekarz cukiernik który
samodzielnie pracuje od
15. 4. ną stale zatrudnię
nie potrzebny Gdzie?
wskaże Dzień. Bydg.

8237

Poniocnika
fryzjerskiego poszukuie
E. Kessin, Grunwaldz
ka 7. 8218

lfomocnika
krawiecki go przyimie
natychm ast Fr. Podem­
ski, Matejki 7. (8444

’ Dwie
pracowmczki samodze!
ne i biegłe do szycia
kołder zaraz potrzebne
,.Rokoko", Gdańska 158

(8375

Chłopców
przyimie Fabryka ma­
terac Kowalska 5 Bob-
kiewicz. W . Waliński.

(8327

Uczeń
z dobrem wykształce­
niem szkclnem potrze­
bny zaraz. A Bukolt
Bydgoszcz, ul. Grun
waldzka 91. handel tow

kolonjalnych. (8252

Potrzebna
służąca przychodnią, u

miejąca gotować. Zgl
Unji Lubelskiej 14a
pat ter lewo. (8352

Służącą
w w(ieku od 17-20 lat
poszukuję. Zgl Błonia
nr. 2 perter prawo.

8412

Kutynowany
cukiernik i restaurator,
staiszy, solidny, bi,ły
właściciel większych za­
kładów przyjmie posadę
kierownika. Wiadom.
w Dzień. By tg. lub of
pod , Kierownik". (8024

Poszuku.ję
s ę nosługączki natych­
miast najchętniej starszej
kobiety do pracy domo­
wej i do dzecka za do­
brem wynagrodzeniem
ul Stroma nr. 58. (842

Młode
dziewczę może się zgło­
sić Warszawska 23. II
ni(tro. (8312

Od natychmiast
potrzebuję sprzedawa-
czkę władającą ooiskim
i niemieckim tęzykiem
do składu rzeźnickiego
musi być także obezna­
na ze sprzedażą mięsa
Oswald Reimer Toruń
ui. Prosta I. ptr. (8;32

Ucznia
uczciwych rodziców z

dobrem świadectwem od
lat 16-poszukuje od za

raz przy wolnem utrzy
maniu do składu kolo

nialnego t wyszynku
wódek. Zgłoszenia pro­
szę do Dz. Bydg. pod
Nr "548" ’

(8319

Ucznia
uczciwych rodziców od
at 16, z dobrem świa­

dectwem poszukuję za

raz przy wolnem utrzy
maniu do składu kolon
,alnego i wyszynku w’ó­
dek Zgl pod ,,Nr. 543’
do Dzień Bydg (8319

Ucznia
syna z p’tząlnej i ucz

ciwej rodźmy mającego
chęć wyuczyć się ma­
larstwa ptzy mie M A
Kujawski, mistrz ma

larski, Dworcowa 69 (w
warsztacie). 7521

D%iet)la
ekspedientka do intere
su rzeźnickiego potrze
bna. L . Slomiański. ul
Dworcowa 7. (8365

Kto
przyimie chłonca 15 !et
niego z ukończ 4 klas
gmin lakopoczątk. ptak
lyp,aata b urowego za

raz. Of. pod , Prakty­
kant" do Dzień. Bvdg.

(8395

M:ody
człowiek pusz (kuje ia
kiejkO)W ek posady, zda
tnv do prac w każdym
zawodz e Posiada do
bre świadectwa i pocho­
dzi z lepszej rodziny
Łask, of do Dz. Bym?
pod ,,W S, 24". (8393

Panienka
lat 16 z wykształceniem
szkoły wydztaiuwej.zna
jąca szycie poszukuie
posady do dzieci, naj­
chętniej na majątku, ia-
ko początkująca. Łask
oferty proszę nadesłać
do Dz. Bydg. uod ,,Ż. G"

(8369

Książkowy
biegły w Książkuwości
podwójnej i amerykań
skiej poszukuje posady
Oi. pod ,,4o0" do Dz en

Bydg. (8jk9

Służąca,
uczciwa poszukuje zaję­
cia u lepszego i ańsiwa
Of. do Dz. Bydg. pod
,,Zet". 8424

Absolwent
szkoły Handlowej Izby
Drzem — Handl. z po
przedniem wykształce­
niem sześcioklasowem
znający sienografję poi
ską, książkowość i pi­
sanie na maszynach
wszelkich systemów,
przytem biegły rachmi
strz, poszukuje pracy
biurowej, przy skrom-
nem wynagrodzeniu
Łaskawe of. ewent. oso­
biste zgłoszenia przyj­
muje Izdebski Długosza
nr. 17. (8322

Bona
wychowawczyni z dłu­
goletnią praktyką z do
bremi świadectwami po-
szukyje posady od 1-go
kwietnia. Zgłosz. Krzy­
żanowska, Wielkołąka
p Rychnowo tPomorzej.

(8236

Jako yoniec
biurowy po żukuje miej­
sca. Zgł. do Dz. Bi dg
pod "Goniec" (8416

Kowal
z długoletnią praktyką,
obeznany z wszystkiemi
maszynami rolmezemi,
parowemi i pompiarst-
wie z dobremi świadect­
wami szuka posady za­
raz lub później. Oferty
pod ,,I. G." do Dzień.
Bydgoskiego. (8200

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia Gdańska 165 IU. p .

prawe.,.- ,dB323

Kupiec
młody kawaler z bran­
ży kolejkowej przyimie-
od 1 5. lub później re­
prezentacje. Może być
i branża innych artvku
łów metalowych. Oferty
skierować do Dz. Bydg

od ,.Prowizja" 8351

Buchalter
korespondent ze znajo­
mością 5 języków po­
szukuje posady. Of. do
Dz. Bydg. ood ,,Ursus"

(8348

Poszukuję
obszernej ubikacji i mie­
szkania uf. pod ,,M"
do Dz Bydg. 8411

Dzierżą wa

Od zaraz do wydzierża
wienia, na dog idnvrh
warunkach maiatek 400
morgowy z całkowitym
inwentarzem. Ziemia
przeniczno - buraczjna.
drenowana Wiadomo
ści: Poczta Wiewiórki
!Starostwo Grudziądz,
telefon 4. Dąbrowski

8370

1Vypożyc%a m

konia i pcwózkę w dni
powszednie po cenie
pizystępnej. Zgłaszać
pod ,,osiemnaście" do
Dzień Bydg. 8:56

!i ubikacje
na składnicę lub pracow
nię, elektryczne (świe­
tlenie, do wynajęcia.
Wiadomość Unji Lubel­
skiej 14, Walenciak.

i8320

Do wydzierżawienia
od zaraz 5 pokojowe
mieszkanie z ogrodem
na wzgórzu Dąb owskte-
go Wiadomości Woj
Ciechowski Chocimska
nr. 17 . (Tel. 1302i -8405

(MIESZKANIA]

Mieszkanie
2 do 4 pol(otowe z ku
chnią poszukuje zaraz

młode małżeństwo. Zgł
pod ,,J. W.” do Dzień
Bydg. (8293

H ydzierżawiam
plac wieikcści 824 m O
5 minut od dworca gló
wnego, 10 minut od ko
le ki powiatowej, grani
czący do ulicy i nowego
kanału (Brdyi. Zgłusz
uprasza się p.od ,,!’lać’
do Dzień. Bydg. (8259

Chałupy
na Helu. Pensjonat, po­
koje z calem utrzyma­
niem, doskonała kuchnia
warszawska. Przyjmu-
ią zamówienia: Byd
goszcz, Wesoła 14, Ró­
żalska i Hel Chałupy,
poczta Swarzewo, Tekla
Budziszówna. (8363

Z,amienię
interes z przyległem 3
pokojowem mieszka
niem przy rynku w

niniejszem mieście na

2-pokojowe mieszkanie
w Bydgoszczy. Of. pod
,,B. L ." do Dzień. Bydg

(8390

Pokój
z kuchnią lub portjer-
stwa poszukuje, Kto?
wskaże Dz Bydg. (8388

Pokój
umebl. dta 2 panów do
wynajęcia. Wileńska 6
II lewo. (8397

Maty
pokói dla samotnego pa­
na zaraz do wynajęcia
Gdańska 63, skład na

rożni k. (8398

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Zgł. o godz. 4 po
południu. Pianowska.
Poznańska 22 (8402

Sfr. 15.

1 Pokój
umeblowany dla 2 pa­
nów do wynajęcia Jasna
nr. 25 1. ptr. -832”.

Pokói
umeblowany do wyna­
jęcia. Siemiradzkiego 4.
parter lewo (blisko Ło­
kietka! (8369

Pokó i

balkonowy nieumeblo-
wany, osobne wejście
zaraz do wynajęcia. Of.

pod ,,l Z. 100" do Dz.
Bydg. -8 352

Pokój
umebl. wy, aimę in­
teligentnej osobie. Świę­
tojańska 22 III ptr. le­
wo. 816t

l3okó i
umebl. dla 2 osób z u-

trzymaniem i używa­
niem p anina B!onia 2
II lewo (8238

Pokó ’

umeblowanv dla mężczy­
zny Ho wynaięcia Wia-
dość: Gdańska 2. (8285

Pokó i
umebl dla 1 2 panie­
nek lub panów bez oo-

ścieli do wynajęcia. Po­
morska 22 III i)tr, lewo,

8415

Pokó ’

umebl. do wynajęcia.
Sielanka 16 przedłuż ul.
Kołłątaja. Od 6-8 no

oołudniu. 8583

Pokó ?
umeblowany zaraz do
wyna ęcia Kościuszki
nr. 55. III ptr. 8562

ROZMAITOŚCI

Kawaler
lat 34 urzędnik pragnie
zapoznać pannę lub wdo­
wę w stosownym wieku
z gotową wyprawą w

celu matrymonialnym,
Of. pod ,,Elge" do D?’

(l dówka
szatynka, lat 27 bardzo
sympatyczna, kształco­
na. mestetv bezdomna,
Może który z panów
zechce jej swe serce po­
darować. Of. upr. pod
,,Wdówka" do Dzień.
Bydg. (8331

Urzędnik
kawaler, lat 35, pragnie
zapoznać pannę celem
ożenku Starsze panny
lub wdowy z wioski
mają pierwszeństwo, uf.

pod ,,Janek" do Dzień.
Bydg (8392

%najomości
inteligentnych przystoj­
nych panów pożąda ą
dwie młode inteligentne
blondynki w celu towa­
rzyskim. Oferty pod

Little girls” do Dzień.

Bydg. 8401

Inteligentny
kawaler 38-letni, właści­
ciel 2 mniejszych inte­
resów w Inowrocławiu
szuka spólntczki inteli­
gentnej z kapitałem kil­
ku tysięcy złotych, cel
matrymonialny Oferty
uprasza się do Dz Bydg.
pod nr

’

199" (8330

tooo-tsoo %l.
poszukuję na 3-4 mie­
siące za dobrym procen­
tem i gwarancją. Adres
w Dzień. Bydg. (8318

Przyjmę
małe dzieci na wycho­
wanie. Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg. (3369

IF ilczyea,
młoda zbieg!a. Oddać
za wynagrodzeniem Fi­
scher, Chełmińska 3,-L

(8310

%gubiono
pas. Oddać u Frydery­
ka Giese, Wielkie Bar­
todzieje, Fordońska 60.

(8218

%gubioną
kartę odroczenia na na­
zwisko Wacław Każ-
mierczak unieważnia się

,(8350

(On?iu
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Tylko na tydzień przedświąteczny!
BillZkl z praktycznego materjału do prania, ładne fasony, =l ^75

wszystkie rozmiary . . . , . odXIJ

odZłS

Konfekcja damska i męska.

wszystkie rozmiary
Spódniczki

modne kraty, czysto wełniane

Kostjumy z wełnianego materjału, modny fason na mocnej Zł 39

130

podszewce, pierwszorzędne wykończenie .

damskie z praktycznegc
w wszystkich wielkościach . . . .od

Bielizna stołowa

Płaszcze damskie z praktycznego wełnianego materjału, Zł 25

Wielbi WĘąbór.
Kapelusze damskie słomkowe, modne fasony, ładnie przy- s} d’­

brane z wstążką, łub kwiatami . . . od41 J

Ubrania męskie Z dobrego materjału, praktyczne w noszeniu, ml W-”

miarowe wykończenie . .

- - .od bi bs

Płaszcze męskie w solidnem wykonaniu, ładne fasony, = l, j’l!
w wszystkich wielkościach .

- -

. od 4dt

Kapelusze męskie filcowe, modne fasony, w rozmaitych fi 50
odcieniach . . .

-

’ ’

, odfcl w

Dywany - Firanki.
8425

W mfiecSBteStas osi S-sagef dto S-:fefi psi jpoiiscSffosa

Chudziński i Maciejewski, Bydgoszcz
ul. Gdatta

narożnik Dwiimei

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 6 kwietnia 1925 o godz 11 przed

Południem będę sprzedawał przy ul. Het­
mańskiej nr. 15 najwięcej dającemu za

gotówkę (8418
1 centryfugę (Tifania) 400 Itr.

na godz.
Malak, kom. sądowy.

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia 6 kwietnia br.

o godz. 11 przed poł. będę sprzedawał
W Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 157 w

podwórzu najwięcej dającemu i za gotówkę

2 biurlca.
Preuschofł,

kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia 6 kwietnia br.

o godz. 12 w południe będę sprzedawał
W Bydgoszczy przy ul. Długiej 66, I piętro
na prawo najwięcej dającemu i za gotówkę

1 stoiacy zegar.
Preuschoff,

kom. sądowy w Bydgoszczy.

E. Uierkmeisfer Nasi. BydgoszczTelefon nr. 11 załóż. 1837 Jagiellońska 64

hurtowny handel win i splrytual]i
poleca

na Wielkanoc
w najlepszych jakościach po cenach wyjątkowych

wino
ReńskieMozelski6

czerwone i białe ja^0 specjalność w wielkim wyborze
Bordeaux

Burgundzkie

Południowe

Taragona, Portwin, Malaga, Wer-

mouth, deserowe etc.

Węgierskie

Tokayer szam.

Wino musujące
Cognac zagrań.
Medicsna!-Cognac

Monnet

RćmyMartinACo.

Winiak mśesz. E . W .

Winiak m!esz. E. W.

Werkmeister Exquisit
Jamaica Rum

Arak

ao (zał. 1905).I
lllllllllll!lllflll!illl!!!lllllllin!!lll!Iil!l!IIIIIIItllll

słodkie i wy­
trawne

8341

Likiery
Bolca

Baczewskiego
Akwawit

ZawicB4loBmfreE3iifis.

Niniejszym podajemy do łask, wiado­
mości P. T . klijentów naszych i P. T.
interesentów, że z dniem 1 kwietnia br.
powierzyliśmy
p. Alojzemu Skowrońskiemu

imit
i

Sprzedaż detaliczna i probiernia win i spiritualji.

w dobroci 1 wykonaniu Rlezrśwnraeni.

W wielkościach 50-160 litrów.

Wygodne warunki zapłaty.
Wszystkie części znpnsoBe

fabryki Hubner Lignica na składzie.

Brono Kerth

\ Kordeckiego 4. Telefon 1276.

2805?

wyrobów naszej firmy, na miasto
Poznań I Bydgoszcz.

Polecamy się nadal i prosimy o łas­
kawe poparcie.

Wielkopolska Huta ,,Helenit"
fabryka wyrobfiw marmurowych

Do pierwszej Komunii iw,
polecamy w wielkim wyborze:

Granatowe ubranka Biała sukienki
dla chłopców dla dziewcząt

8406, w Rawiczu.

Otrzymawszy główne przedstawiciel
stwo od firmy Wielkopo,SKa Huta
,,HeleniC fabryki wyrobów marmurowych
w Rawiczu, polecam do natychmiastowe i
dostawy po cenach fabrycznych Skła dom
mebli s

kompletne garnitury do umywalek
I stolików nocnych,

marmur biały (bianc da ir) i kolorowy
Modne umywalnie toaletowe

marmurowe.

Płyty do osłony ścia ’, płyty do celów
e!ektrotechniczych, płyty bufetowe,

stołowe i bilardowe,
Oraz przepiękna gaSanterja ]ako to:

kompletne pisarki na biurka, patery,
popielniczki, przyciski i t. p.

Sla(GewrfflSBasKcB,
główny przedstawiciel Wielkopolskiej

,Huty ,,Helenit11
Hi’essBBtKBEfa ZBStsjirtaagiaBsatcJB
Strzelecka 33. Gdańska 36.

FZ

S!

s
Siiiliiislii i Slilieili Iggg§

Baterie kieszonkowe
ogniwa, latarki baterje anodowe

FSS,fflaarSsa ,,W Sfff A W
dos(arczają najtaniej zastępcy na Poznańskie

i Pomorze (8403
BiAŁOBORSKI i GOSTKOWSKI,

BYBGOSZCZ, Jagieli ńska 22.

Rabaty i kredyty d!a odsprzedawców! I I

V

swsa

Wielki ro^bór

materiałóio krajoroych, fran­
cuskich i angielskich, damskich
i męskich, najprze,dniejszej
jakości i nainoroszych deseni

Smechź pubLczna!
W sprawie spornej sprze-

daje w przetargu publicznym
Wt ;!więcej dającemu d!ziś 4
fem. o godz. 3 po półujniu
w moim biurze przy ul.
Dworcowej 95. (8446

i wagon kartofli sadzo­
nek ,,Kaisenrone”,

stoją,cy na wsi za go
tówkę.

W. Junta, zaprz,ysiężony sen-

zal handlowy przy Izbie

Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy.

7667

,,Czesanka"
Bydgoszcz, gdańska 157, łelef. 15-99

^lllllllllllil!li)iiliiliiilllli!iilllllllllllllillinillll!!!lllilllll!illllllill!lllll!IIIIfi!lllllllllllllllflllllllllllllllligillllllllllllllHlllliljlll!lll!llllllllllinilllllllil!llll!lllllli

POWOI

mało uży
wany, natychmiast na

korzystnych warunkach
na sprzedaż. Obejrzeć
można. (8197

Sw. Trójcy nr. 5 .

TeS. 31.

BaaSwe leoarM

poleca 8580

Sf. Knycińshi,
zegarmistrz,

Stary Rynek 21,
dawn. firma Chronos.

84MPE1B8ZE damskie słomkowe po cenach fabrycznych poleca, oraz przyjmuje do przefasonowania kapelusze
damskie i męskie słomkowe i filcowe 8574

ISwg. Fabryczny skład W. OWOFSOEI8. O. WestaS.

Każdy w życiu zaoszczędzi
Kto odwiedzi sklep bogaty,
Założony tu przed laty;
Kto posiadać chce zegarek,
Albo kupić raz podarek
Ślubny, lubo też na chrzciny,
Zaręczyn y, imienin y,
Słowem wybór jest wszystkiego
==== u =


